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Zaangażowanie wyrażają w swoich dziełach H. Jabłoński przyjął
ambasadora Peru

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 11 bm. na audiencji pożeg 
nalnej ambasadora Republiki 
Peru w Polsce Raula Maria 
Pereirę. (PAP)

OCENA REALIZACJI ZADAŃ W STYCZNIU I 
PIERWSZEJ DEKADZIE LUTEGO © PRODUKCJA 
TOWARÓW RYNKOWYCH ® SKUP I KONTRAK­

TACJA PŁODÓW ROLNYCH.

Z prac Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 11 lutego br.

odbyło się pierwsze w tym roku posiedzenie Rady Mini- 
wojewodowie i prezydenci

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się 11 bm. 
z przewodniczącymi związków twórczych i działaczami par­
tyjnymi ze środowiska twórców kultury.
W spotkaniu udział wzięli: 

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, • minister kultury 
i sztuki Józef Tejchma, zastęp 
ca członka Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR Je­
rzy Łukaszewicz, sekretarz KC 
PZPR Andrzej Werblan, prze 
wodniczący Komitetu d.s. Ra­
dia i Telewizji Maciej Szcze­
pański, zastępca kierownika 
Wydziału Kultury KC PZPR 
Eugeniusz Mielcarek.

Twórców kultury reprezen­
towali: Jarosław Iwaszkiewicz 
— prezes Związku Literatów 
Polskich, Janusz Kaczmarski 
— prezes Związku Polskich 
Artystów Plastyków, Jerzy Ka 
walerowicz — prezes Stowa­
rzyszenia Filmowców Polskich, 
Gustaw Holoubek — prezes 
Stowarzyszenia Polskich Ar-

tystów Teatru i Filmu, Karol
Małcużyński prezes Sto*
warzyszenia Autorów ,.Zaiks”, 
Jan Mietkowski — przewod­
niczący Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich, Stefan Sul­
kowski prezes Stowarzyszenia 
Polskich Artystów Muzyków,
Jan Stęszewski prezes
Związku Kompozytorów Pol­
skich, Zbigniew Adrjański —■ 
prezes Związku Autorów i 
Kompozytorów Rozrywko­
wych, Stefan Figlarowicz — 
prezes Związku Polskich Ar­
tystów Fotografików, Mariusz 
Dmochowski — przewodniczą 
cy Związku Zawodowego Pra 
cowników Kultury i Sztuki, 
Zbigniew Załuski — I sekre­
tarz organizacji partyjnej przy 
warszawskim oddziale Związ­
ku Literatów Polskich, Jan

Machulski — sekretarz zespo­
łu partyjnego przy Stowarzy­
szeniu Polskich Artystów Te­
atru i Filmu, Elżbieta Dzię- 
bowska — sekretarz zespołu 
partyjnego przy Związku Kom 
pozytorów Polskich.

W szczerej, bezpośredniej 
rozmowie głos zabrali wszy­
scy przewodniczący związków 
twórczych i sekretarze organi 
zaćji partyjnych zaproszeni na 
spotkanie. Przedstawili oni ak-

Dokońc zenie na str. 2

F. Puja przybędzie 
z wizytą do Polski

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Emila
Wojtaszka w najbliższych
dniach przybędzie do Polski z 
oficjalną wizytą przyjaźni mi 
nister spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej — Frigyes Puja. (PAP)

Poznański pejzaż zimowy

strów. Uczestniczyli w nim 
miast.
Rząd, po omówieniu rezulta 

tów pracy gospodarki w 1976 
roku dokonał oceny wykona­
nia zadań w styczniu i w pier 
wszej dekadzie lutego. Na tym 
tle ustalono najważniejsze kie 
runki działania dla resortów i 
organizacji gospodarczych oraz 
dla administracji terenowej.

Wskazując na znaczenie po 
zytywnych doświadczeń roku 
1976 oraz na konieczność ich 

1 utrwalania w praktyce ekono 
micznej, rząd w swoich roz­
ważaniach położył jednak na­
cisk na analizę niedociągnięć

Wstępne dane ze stycznia
wskazują, że start 
nia tegorocznych 
na ogół dobry, 
wzrost produkcji

do wykona 
zadań jest 
Osiągnięty 
przemysło-

wej wynosi 10,2 procent w sto 
sunku do analogicznego okre 
su zeszłego roku. W tym sa-
ręym czasie zatrudnienie
zwiększyło się o 0.4 procent. 
Jest to wskaźnik zbliźcńy do 
planowanego, niemniej jednak

Dokończenie na str. 2

W odpowiedzi na list I Sekretarza KC PZPR

Zobowiązania produkcyjne
wielkopolskich rolników

Na odbywających się obecnie w Wielkopolsce wspólnych 
naradach aktywu gminnego PZPR i ZSL oraz otwartych 
zebraniach organizacji partyj nych omawia się lokalne moż­
liwości zwiększenia produkcji roślinnej i zwierzęcej, naj­
lepszego wykorzystania i zagospodarowania ziemi. Rolnicy, 
zapoznając się z listem I sekr etarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, zgłaszają zobowiązania produkcyjne, wskazują na 
konieczność usprawnienia pracy instytucji obsługujących
rolnictwo.
W województwie poznań 

skim odbywało się wczoraj
17 kończących serię
wspólnych posiedzeń plenar­
nych komitetów gminnych 
PZPR i gminnych komitetów 
ZSL, m. in. w Lwówku, No­
wym Tomyślu, Opalenicy, Stę

Pod patronatem „Głosu

Kultura i osiedli 
społeczeństwu 

Poznania
Dzięki inicjatywie Woje- 

; wódzkiej Spółdzielni Miesz' 
kaniowej, Wydziału Kultu 

try i Sztuki Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu, Pałacu 
Kultury, pod patronatem-
redakcji „Głosu Wielkopol 
skiego” prezentować będą 

I swój dorobek kulturalny 
' ? poznańskie spółdzielnie

szkaniowe. Na miejsce
zentacji wybitno sale 
łacu Kultury.

Pierwsze, w dniach

mie 
pre 
Pa-

26,

127 i 28 lutego, wystąpią zes; 
poły Spółdzielni Mieszka­
niowej Lokatorsko-Własno 
ścicwej „Jeżyce”. W marcu 
oglądać będziemy zespoły 
spółdzielni „Osiedle Mło­
dych-’ i tak kęlejno zapre­
zentują się społeczeństwu 
wszystkie poznańskie spół­
dzielnie.

Na zakończenie — w no 
wym sezonie kulturalnym 
1977/78 — odbędzie się kon 
cert galowy. Poszczegól­
nym koncertom towarzy­
szyć będą wystawy obrazu 
jące działalność społeczno- 
wychowawczą w osiedlach; 
mieszkaniowych Poznania.

(bg)

i zaniedbań, 
ujemnych o 
biektywnym, 
w procesie

a więc zjawisk 
charakterze su- 
jakie wystąpiły 
realizacji planu

Zmarł

Pogoda zmienną jest. Ledwie 
nie dała znać o sobie zima. Na 
synoptyk IMGW poinformował 
w nocy z 10 na 11 spado w 
tura minimalna wynosiła rano

zapachmoło wiosną i już ponow- 
szczęście niegroźnie. Dyżurny 
nas w piątek w południe, że 
Pcznartu 4 cm śniegu, tempera- 
minus 1,2 stopnie C, natomiast

1976 r. Sporządzone dane i 
wnioski, a wśród nich dekład 
ny wykaz dziedzin i zadań, w 
których poprawa svtuacji jest 
szczególnie niezbędna i pilna, 
przedstawiono zainteresowa­
nym dziadom gospodarki wraz 
z zobowiązaniem do podjęcia 
odpowiednich działań.

prezydent Indii
W piątek zmarł na atak ser 

ca prezydent Indii, Fakhrud­
din Ali Ahmed. Śmierć nastą­
piła około godziny 9 czasu lo­
kalnego w oficjalnej rezyden­
cji prezydenta w Delhi.

W Indiach ogłoszono żałobę 
narodową. Na budynkach pań

szewie, Gnieźnie, Obornikach. 
Na przykład w gminie Opale­
nica widać tendencję do od­
budowy inwentarza. Jest tam 
duże zapotrzebowanie na losz 
ki, które m. in. ma dostarczyć 
Wojewódzki Ośrodek Postępu 
Rolniczego w Sielinku. W gmi 
nie Swarzędz, gdzie w stosun­
ku do czerwca 1976 roku by­
ło w styczniu br. o około 1100 
sztuk trzody chlewnej mniej, 
rolników stać obecnie na od­
budowę stada o 700 sztuk.

Zgłaszane w Kaliskiem 
inicjatywy przyczynią się do 
opracowania programu rozwo 
ju rolnictwa do roku 1980 i 
na rok bieżący. Szczegółowo 
zadania wynikające ze wska­
zań VI Plenum KC PZPR zo­
staną przeanalizowane pod­
czas wiejskich zebrań otwar­
tych podstawowych organiza­
cji partyjnych. Ponadto w roz 
mowach indywidualnych zo­
staną uściślone zadania dla po 
szczególnych gospodarstw.

(emp)

W województwie 
skim do piątku

konin- 

włącznie
Dokończenie na str. 2

Konfsrensja prasowa 
K. Waidheima

około gedz. 12 wahała się w granicach 0 stopni. V/ piątek reno 
padała marznąca mżawka, która w nieznacznym jedynie stopniu 
utrudniła komunikację. Autobusy jeździły ostrożniej, a więc wol­
niej, podobnie tramwaje; cały jednak piane wy tabor WPK — jak 
nas pointorrrMwarw — był w ruchu. Zastępca dyspozytora okrę­
gowego ZDOKP potwierdził, że w godzinach rannych, z powodu 
zmiany warunków atmosferycznych, pociągi pasażerskie — 
zwłaszcza te, dowożąca ludzi do pracy — docierały z ktlkunasto- 
mir.utowymi opóźnieniami; później sytuacja wróciła do normy. 
Ruch towarowa «ałom?a®i odbywał się płynnie i bez zakłóceń. 
W ciągu najbliższych 24 godzin przewidywane jest znów pewne 
cci&ptane i jedynie okresowe opady deszczu. Może więc warto 
zaplanować (niedzielną przechadzkę? Na zdjęciu: na poznańskim 

węźle głównym PKP. (res)
Fot. — H. Kamza

kcnJynuują badania
W piątek kosmonauci Wik­

tor Gorbatko i Jurij Głazków 
rozpoczęli na naukowej stacji 
orbitalnej, „Salut—5” dzień ro 
boczy (trzeci z kolei) o gooz. 
8 czasu moskiewskiego.

Kontynuowano operacje, 
związane z ponownym urucho 
mieniem stacji, sprawdzaniem 
aparatury pokładowej i przy­
rządów naukowych oraz regu 
lowaniem poszczególnych ag­
regatów stacji.

Kosmonauci przeprowadzili 
ćwiczenia gimnastyczne z przy 
rządami o różnym stopniu fi­
zycznego obciążenia i dokona­
li pomiaru masy ciała. Rozpo­
częto ■wykonywanie zaolano- 
wanych doświadczeń biologi­
cznych. (PAP)

Kosmonauci
Na nakładzie „Saluia-5

stwowych opuszczono w pią­
tek flagi do połowy masztu.

Fakhruddin Ali Ahmed był 
piątym prezydentem Republi­
ki Indii. Wybrany został w wy 
borach w dniu 17 sierpnia 
1974 r. uzyskując ponad 80 pro
cent głosów elektorskich.

Wiceprezydent Indii B. 
Jatti zaprzysiężony został 
w piątek przed południem 
ko tymczasowy prezydent

D. 
w 

ja- 
In-

dii. Będzie on pełnił tę funk­
cję do czasu wyboru nowego 
szefa państwa. (PAP)

odGEOSM ■lygodma

(raj i młodość
Pięciuset najlepszych z najlepszych — łowa 

reprezentantów młodych, pracujących wody,
w wielkich zakładach przemysłowych,

młodych robotników reprezentuje 
I, które jeszcze przed 30 laty nie

Przed odlotem do Kairu K. 
Waldheim wystąpił na konfe­
rencji prasowej, na której 
stwierdził, że Palestyńczycy 
są obecnie gcitowi zgodzić się 
na utworzenie państwa pale­
styńskiego na zachodnim brze 
gu Jordanu i w strefie Gazy. 
Waldheim oświadczył rów­
nież, iż nie uważa by istniało 
niebezpieczeństwo wybuchu w 
najbliższym czasie konfliktu 
zbrojnego między Izraelem a 
krajami arabskimi. (PAP)

w budownictwie, rolnictwie, handlu i usłu­
gach spotkało się w tym tygodniu w Za­
kładach Mechanicznych im. Marcelego No­
wotki v/ Warszawie, by określić, co jesz­
cze może wnieść młode pokolenie Pola­
ków w gospodarczo-społeczny rozwój swej 
Ojczyzny. Na tę debatę młodych zrzeszo­
nych w ZSMP przybyli członkowie naj­
wyższego kierownictwa partii z I sekreta­
rzem Kcmitotu Centralnego PZPR, by pod­
kreślić, iż program tego działającego nie­
spełna rok związku, traktuje się powszech­
nie jako progrem wszystkich młodych.

Jest to pokolenie w dziejach Polski wy­
jątkowe. Jednoczy ono wszystkie cechy 
narodowego romantyzmu z fachową wie­
dzą i wysokimi kwalifikacjami zawodo­
wymi; cala jego biografia wypadła w po- 
1' 0‘owym okresie budowy i tworzenia _ w 
feseistycznej Polsce, w okresie jej roz- 
k-Du i rozwoju. I rozwój ten jest w dużej 
mierze udziałom młodych, pracujących w 
rewo zbudowanych zakładach, reprezentu­
jących nowoczesne gałęzie przemysłu i 
stosujących nowatorskie technalcgie. Po-

ły znane. Przeważająca większość to

za- 
by- 
ro-

bołrwcy w pierwszym pokoleniu, synowie 
chłopów, chłopów-rcbołników. Na ich 
oczach dzieły się wydarzenia niezwykłe. 
Tym młodym nie trzeba podręcznikowej 
agitacji, bo jedno zapamiętali dobrze: nie 
ma innego źródła społecznego 1 , osobi­
stego dobrobytu jak własna, rzetelna pra­
ca.

Przykładów na to dostarcza każdy pow­
szedni, pracowity dzień. A jest wiele mło­
dzieżowych poczynań godnych naślado­
wania. Zajmą się może nimi również sta­
tystycy, którzy wyliczą, ile z tych działań 
powstało dodatkowo nowych mieszkań, ile 
poszukiwanych towarów trafiło na skle­
powe półki, ile hektarów ziemi rodzi te­
raz więcej, ilu ludziom dzięki temu żyje 
się po prostu lepiej. I płynie z tego pew­
ność, że młodzi właśnie przez pracę naj­
lepiej przygotowują się do przyjmowania 
na siebie coraz to większych i trudniej­
szych zadań.

Minione lata pokazały, że nie ma w ży­
ciu kraju spraw, w których rozwiązaniu

nie zaznaczyliby oni swej obecności; ina­
czej być nie może, skoro blisko połowę 
zatrudnionych stanowią młodzi właśnie.

— „Kluczowym zadaniem całego obec­
nego dziesięciolecia — podkreślił w swym 
przemówieniu na naradzie Edward Gierek 
— jest unowocześnienie polskiej gospo­
darki. Z myślą o was, o przyszłości wa­
szego pokolenia podjęliśmy i realizujemy 
szeroki program inwestycyjny, przekształ­
camy oblicze kraju (...). Dzisiejsza Polska 
jest urzeczywistnieniem tych celów, które 
przed 35 loty wysunęła przed narodem Pol­
ska Partia Robotnicza. Jednak ciągle mu- 
simy iść, i idziemy naprzód, by do końca 
zlikwidować istniejące jeszcze niedoma­
gania, by spełnić aspiracje narodu, a prze­
de wszystkim aspiracje młodego pokole­
nia. Wasze pokolenie jest nadzieją i przy­
szłością Polski".

Czy znaczy to, że oczekujemy od mło­
dych czynów niezwykłych, wysiłku nad­
zwyczajnego, podejmowania działań, któ­
rym nikt inny nie podoła? Wprost prze­
ciwnie. Potrzebny jest ich zapał, enluzjazm, 
energia we „wszystkich szarych barwach 
codziennoścr", w pracy dobrej, systema­
tycznej, zwyczajnej, na każdej zmianie. 
Jakże charakterystycznym na warszawskim 
spotkaniu aktywu robotniczego ZSMP by­
ło stwierdzenie jednego z przedstawicieli 
młodego pokolenie: „Nie budujemy Pol­
ski w godzinach nadliczbowych, tylko w 
dobrze wykorzystanym normalnym czasie 
pracy".

ANDRZEJ SKRZYPCZAK



KRONIK A

NAUKOWCY O OCHRONIE 
ROŚLIN

Około 700 uczestników z kraju 
i z zagranicy brało udział w od­
bywającej się w dniach 10 — 12 
bm. sesji naukowej na temat 
ochrony upraw. Sesję tę zorga­
nizował po raz siedemnasty In­
stytut Ochrony Roślin w Pozna­
niu. Wygłoszono szereg refera­
tów na temat chemicznych i bio­
logicznych sposobów walki z 
chorobami i szkodnikami roślin. 
Zastanawiano się także nad ogra­
niczeniem do minimum skażeń śro 
dowiska naturalnego na skutek 
stosowania preparatów chemicz­
nych. (emp)

UDANA AKCJA RATOWNICZA 
NA BAŁTYKU

Pomyślnie zakończyła się prze­
prowadzona 11 bm. na Bałtyku w 
rejonie Międzywodzia — Dziwno­
wa akcja ratownicza po kuter ry­
backi „Dzi—85”. Na jednostce tej 
nastąpiła awaria maszyny; kuter 
znalazł się w trudnej sytuacji — 
istniała groźba, iż silne wiatry 
zniosą go w głąb morza.

Zagrożonym rybakom pospieszyli 
z pomocą ich koledzy z kutra 
„Dzi—26”. Następnie do akcji 
wkroczyła jednostka ratownicza 
„Mistral”, dowodzona przez kpt. 
Mieczysława Popiołka ze stacji ra 
townictwa w Dziwnowie. Dzięki 
niej kuter „Dzi-85” znalazł się bez 
pieczny w macierzystym porcie.

PAP

Posiedzenie sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicznych

11 bm. sejmowa Komisja Spraw Zagranicznych, obradu­
jąca pod przewodnictwem pos. Ryszarda Frełka (PZPR), 
wysłuchała informacji ministra spraw zagranicznych Emi­
la Wojtaszka nt. węzłowych kierunków i zadań polskiej po­
lityki zagranicznej w 1977 r.
We wstępnej części swego 

wystąpienia min. E. Wojtaszek 
omówił czynniki wpływające 
na kształt i kierunki rozwoju 
sytuacji międzynarodowej, 
przedstawił bilans polityki o-d 
prężenia w stosunkach Wschód 
— Zachód, który, jak ocenił 
— kształtuje się nadal pozy­
tywnie.

Mówca podkreślił, iż postęp 
w procesie odprężenia, który 
jest przede wszystkim rezul­
tatem aktywnej polityki 
państw wspólnoty socjalisty­
cznej oraz w sumie pomyślne 
rezultaty w urzeczywistnia­
niu uchwał KBWE, nie prze­
słaniają faktu wzmożonej w 
ostatnim okresie działalności 
sił antyodprężeniowych.

Polska wespół z innymi kra 
jami socjalistycznymi, we 
współpracy z postępowymi i 
realistycznymi siłami dążyć 
będzie do utrwalenia odprężę

Plenum ZW ZBoWiD w Poznaniu
V___________________

Za patriotyczną walkę 
wdzięczność, uznanie, opieka

Członkowie Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację walczący niegdyś w 
imię patriotycznej idei, dzisiaj- 
wyróżniają się w pracy dla 
dobra Ojczyzny. Biorą czynny 
udział w wychowaniu młode­
go pokolenia. Spotyka ich 
wdzięczność i uznanie społe­
czeństwa oraz pomoc i ocie­
ka, którą otacza kombatantów 
nasze państwo.

O sprawach tych mówiono 
na wczorajszym Plenum Za­
rządu Wojewódzkiego ZBoWiD 
w Poznaniu. W obradach 
uczestniczyli m. in.: sekretarz 
Zarzadu Głównego ZBoWiD 
— Józef Szkutą, przedstawi­
ciele władz partyjnych, admi- 
nistracyinych. organizacji spo 
łeczn^ch. Sprawozdanie za 
rok 1976 złożył prezes ZW 
ZBoWiD w Poznaniu — Ma­
rian Jakubowicz.

Największy wysiłek poznań 
skiej organizadi liczącej obec 
nie ponad 26 000 członków 
skierowany był na załatwianie 
snraw socjalnych wynikają­
cych z ustawy sejmowej (z 23 
października 1975 r.) o zwięk­
szeniu świadczeń dla komba­
tantów i więźniów obozów 
koncentracyjnych. W okresie 
snrwozdawczvm wydano 
■>7 000 zaświadczeń uprawnia 
jacych do korzvst?n?a z usta­
wy sejmowej. Na Komisję do 
Snraw Inwalidztwa skierowa 
no 340 członków, z czego 638 
otrzymano już wojenne renty 
inwalidzkie. Z pomocy finan- 
sowej omanizacii skorzystało 
2 906 osób, a w^snlmśó z^^o- 
mó? wvniosła 3 299 000 zł. Zho 
widowśkie poradnie lekarskie

działające przy Wojewódzkiej 
i Miejskiej Przychodniach Spe 
cjalistycznych oraz przy Woje 
wódzkim Zespole Chorób Płuc 
i Gruźlicy przyjęły 7 283 człon 
ków ZBoWiD.

Zabierając głos w dyskusji 
sekretarz Zarządu Głównego 
ZBoWiD wysoko ocenił dzia­
łalność poznańskiej organiza­
cji. Na zakończenie plenum 
przyjęto uchwałę określającą 
kierunki działalności na rok 
1977.

W Ośrodku Tradycji Ru­
chu Młodzieżowego w poznań 
skim Pałacu Kultury wicepre 
zydent Poznania Andrzej Wi­
tuski oraz Józef Szkuta wrę­
czyli przyznane kombatantom 
odznaczenia.. Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymał Edmund Schwartz; 
Krzyże Partyzanckie — Ry­
szard Kall, Józef Krzywania, 
Bronisława Pietrzak, Jan 
Siarka. Poza tym wręczono 15 
Medali Zwycięstwa i Wolno­
ści i Brązowy Medal za Za­
sługi dla Obronności Kraju.

(jk)

nia i uczynienia go nieodw.ra 
calnym. Doniosłe znaczenię dla 
tej sprawy mają stosunki ra- 
dziecko-amerykańskie.

Tak jak dotychczas aktyw­
na polityka zagraniczna wią­
zana będzie z potrzebami kra 
ju, z tworzeniem korzystnych 
warunków współpracy mię­
dzynarodowej, służącej osiąg­
nięciu celów nakreślonych 
przez VII Zjazd PZPR w pro 
gramie społeczno-gospodarcze 
go rozwoju socjalistycznej 
Polski. Kluczowe znaczenie 
mieć będzie dalszy rozwój i 
wszechstronne umacnianie so 
juszniczych stosunków przy­
jaźni i braterskiej współpracy 
z ZSRR przez realizację wnio 
sków i ustaleń z ubiegłorocz­
nej wizyty partyjno-państwo- 
wej delegacji PRL pod prze­
wodnictwem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka.

Polska dążyć będzie zdecy­
dowanie do realizacji Aktu 
Końcowego KBWE, wszyst­
kich zawartych w nim zasad 
i postanowień. Przewidziane 
ha lato tego roku w Belgra­
dzie spotkanie przedstawicieli 
państw — uczestników KBWE 
powinno stanowić forum kon 
struktywnej wymiany poglą­
dów i dać nowe impulsy w 
tym kierunku.

Minister dokonał również 
przeglądu rozwoju stosunków 
Polski z poszczególnymi kra­
jami kapitalistycznymi. Szcze 
golnie ważne jest dalsze roz­
wijanie dialogu politycznego 
i współpracy gospodarczej z 
Francją, Stanami Zjednoczo­
nymi, krajami regionu nordy­
ckiego oraz innymi krajami 
zachodnioeuropejskimi, zwła­
szcza Belgią, Austrią, Wielką 
Brytanią, Włochami, Holandią 
i Portugalię. Dużą wagę pol­
ska polityka zagraniczna przy 
wiązuje do dalszego pogłębia 
nia procesu normalizacji sto­
sunków z RFN, co jednak wy 
maga ścisłego przestrzegania 
zawartego Układu i porozu­
mień, realizacji ustaleń przy­
jętych w czasie wizyty I se­
kretarza KC PZPR w tym 
kraju, zdecydowanego przeciw 
stawiania się atakom sił anty 
odprężeniowych i antypolskich, 
które uporczywie podważają 
ten proces.

W realizacji swej polityki 
zagranicznej w 1977 r. Polska

zmierzać będzie do znaczne­
go rozszerzenia stosunków i 
współpracy z krajami rozwi­
jającymi się.

W toku dyskusji wyrażono 
opinię, iż działalność Polski w 
sferze stosunków międzynaro 
dowych oraz zamierzenia w 
tej dziedzinie na rok bieżący, 
dobrze służą interesom naro­
du i państwa, umacnianiu jed 
ności wspólnoty państw socja 
listycznych, utrwaleniu pro­
cesu odprężenia oraz rozsze­
rzaniu równoprawnej współ­
pracy międzynarodowej.

Po dyskusji, Komisja Spraw 
Zagranicznych przyjęła uch­
wałę, w której stwierdzono, 
iż przedłożone przez ministra 
wezłowe kierunki i zadania 
polskiej polityki zagranicznej 
na rok 1977 uznać należy za 
w pełni odpowiadające ży­
wotnym interesom Polski, za 
równo z punktu widzenia po­
trzeb określonych programem 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju, jak i umacnia­
niu pozycji i roli Polski w sto 
sunkac h międzyna r od owvc h.

PAP

Skarb w 61 skrzyniach

Spis sreber ofiarowanych w roku W30 
na Fundusz Obrony Narodowej

11 bm. w Narodowym Banku Polskim w Warszawie ot­
warto pierwsze 4 skrzynie ze srebrem ofiarowanym w 1939 
roku przez społeczeństwo polskie na Fundusz Obrony Na­
rodowej (FON).
Rozpoczęła się tym samym 

dokładna inwentaryzacja tysię 
cy srebrnych przedmiotów, 
nierzadko o dużej wartości his 
torycznej i artystycznej, któ­
rych znaczna część, jak spo­
dziewają się specjaliści — his­
torycy sztuki, numizmatycy — 
zasługuje na stałą ekspozycję 
w Muzeach.

Skrzyń takich jest 61, a łącz 
na waga znajdujących się w 
nich wyrobów i monet srebr­
nych wynosi prawie 2,5 tony. 
Srebro to w 1939 r., na krótko 
przed wybuchem wojny, zebra 
ło i ofiarowało społeczeństwo 
Polski z przeznaczeniem na za 
kup broni.

Przypcmnijmy: cel ten nig­
dy nie został osiągnięty. 6 wrze 
śnia skrzynie srebra wywie­
ziono z Warszawy przez Lu­
blin i Lwów do Bukaresztu, 
gdzie je przepakowano, a na­
stępnie Morzem Śródziemnym 
przetransportowano do Mar­
sylii, później do Castrę* aż

Zaangażowanie wyrażają 
w swoich dziełach

Z prac Rady Ministrów

,Dokończenie ze str. I, 
tualne sprawy nurtujące ich 
środowiska, poruszyli niektóre 
zagadnienia związane z roz­
wojem kraju i dalszym rozwo 
jem demokracji socjalistycz­
nej, z polityką kulturalną i 
nakładami na bazę material­
ną kultury, a także proble­
my natury politycznej i mo­
ralnej. Zgłosili również sze­
reg propozycji i wniosków do 
tyczących działalności instytu 
cji kulturalnych, upowszech­
niania twórczości artystycznej 
oraz pracy prasy, radia i telewi 
zji. W swoich wystąpieniach mó 
Wili o zaangażowaniu twór­
ców kultury w nadrzędną 
sprawę budowy silnej, nowo­
czesnej i zasobnej Polski. Za­
angażowanie to wyraża się 
przede wszystkim w dziełach 
kształtujących świadomość spo 
łeczną w duchu umiłowania 
ojczyzny i socjalistycznych 
ideałów, podnoszących ogólny 
poziom kultury naszego naro­
du.

Zabierając głos, Edward 
Gierek ustosunkował się do 
tematów podniesionych w dys 
kusji oraz poinformował ze­
branych o niektórych proble­
mach społeczno-gospodarczych, 
nad którymi pracują obecnie 
Komitet Centralny partii i

rządu Wszystkie nasze działa­
nia — powiedział m. in. — są 
podporządkowane realizacji 
programu VII Zjazdu PZPR, 
który wysunął hasło wyższej 
jakości pracy i warunków ży 
cia narodu. Postanowienia V 
i VI Plenum KC określają ma 
newr gospodarczych, który był 
niezbędny, aby osiągnąć te 
cele w zmieniających się wa­
runkach. Manewr ten, jak i 
wszystkie inne zamierzenia 
mogą przynieść pozytywne re 
zultaty pod warunkiem zespo 
lenia wszystkich sił społecz­
nych w pracy dla dobra kra­
ju. Ja osobiście — powiedział 
I sekretarz KC PZPR — zaw 
sze, w całej swojej działalno­
ści, przywiązywałem najwyż­
szą wagę do jedności naszego 
narodu .W oparciu o nią zdol 
ni jesteśmy osiągnąć najbar­
dziej ambitne cele. Umacnia­
nie jedności Polaków, przeciw 
działanie wszelkim próbom jej 
naruszenia, to patriotyczny o- 
bowiązek Wszystkich obywa­
teli, obowiązek szczególnie 
ważny w odniesieniu do śro­
dowisk twórczych. Byłem zaw 
sze i jestem głęboko przeko­
nany — stwierdził na zakoń­
czenie Edward Gierek — że 
twórcy kultury polskiej rozu 
mieją i doceniają wagę tej 
sprawy. (PAP)

wreszcie zdeponowano je w 
Banku Francji w Tuluzie. Po 
37 latach, w grudniu 1976 r. 
powróciły one do Polski. Osta 
teczna decyzja o zwrocie tego 
srebra, poprzedzona wielolet­
nimi staraniami, zapadła pod­
czas ostatniej wizyty w Polsce 
prezydenta Francji Valerego 
Giscarda d’Estaing. (PAP)

W odpowiedzi na list 
I Sekretarza KC PZPR

Dokończenie ze str 1 
przeprowadzono 27 wspólnych 
posiedzeń KG PZPR i GK 
ZSL, podejmowano cenne zo­
bowiązania produkcyjne. Np. 
w gminie Strzałkowo, znanej 
z wysokiej produkcji towaro­
wej, postanowiono rozwijać je 
szcze bardziej specjalizację, 
podnieść kontraktację zwie­
rząt gospodarskich w tym stop 
niu, aby jeszcze w roku bieżą 
cym nadrobić spadki w obsa­
dzie inwentarza w stosunku 
do raku 1975. W gminie Gro­
dziec z każdego hektara zobo 
wiązano się podnieść tegorocz 
ną produkcję zbóż o pół kwin 
tala, co da ogółem 1575 kwin­
tali ziarna. Gmina ta ma moż 
liwości wydatnego rozwoju 
produkcji drobiu i ryb. (woj)

AA
Po seminariach aktywu 

gminnego i wspólnych posie­
dzeniach plenarnych gmin­
nych komitetów PZPR i ZSL, 
odbywają się obecnie w L e s z 
czyńskiem otwarte zebra 
nia POP we wsiach indywi­
dualnych, w rolniczych spół­
dzielniach produkcyjnych, 
przedsiębiorstw ach rolnych i 
instytucjach związanych z roi 
nictwem. Rolnicy w odpowie­
dzi na list Edwarda Gierka 
podejmują zobowiązania pro­
dukcyjne dotyczące wzrostu 
towarowości swoich gospo­
darstw. (tt)

•AA
W woj. pilskim zakoń­

czono wspólne plenarne posie 
dzenia KG PZPR i GK ZSL 
poświecone omówieniu uchwa 
ły VI Plenum KC PZPR i lis­
tu Edwarda Gierka skierowa­
nego do rolników. W gminach 
odbywały się również semina 
ria szkoleniowe dla członków 
PZPR. Do 15 marca przewi­
dziane są otwarte zebrania 
POP na wsi, podczas których 
omawiane będą aktualne spra 
wy rozwoju produkcji rolnej, 

(ryk)

Wczoraj o godz. 18.30 w Po­
znaniu uzb^egu ulic Leszczyńskiej 
i Buczka Z. S. wtargnął nagle na 
jezdnię 1 wpadł nod samochód 
„Ford-Capri”. Pieszy poniósł 
śmierć na miejscu.

Na trasie E-8 w Golinie (woj. 
konińskie). 46-letni M. D. prowa 
dzac „Fiata” nie zachował ostroż 
ncści, wpadł w poślizg i zderzył 
się z nadjeżdżającym z przeciw 
ne1 strony „Żukiem”. Kierowca 
„Fiata”, na skutek odniesionych 
ran, zimarł w drodze do szpitala 
a jego żona ?nna odniosła cięż­
kie obrażenia, (t)

Zachmurzenie duże, wystąpią 
opady śniegu. Temperatura maksy 
malna od —4 do 4-3 stopni.

Dokończenie ze str. 1 
wciąż jeszcze zbyt wyscki, 
tym więcej że zachodzi konie 
czność zarezerwowania miejsc 
pracy dla tegorocznych absol­
wentów szkół.

Dynamika sprzedaży detali­
cznej wyniosła w styczniu 11,5 
procent, globalne przychody 
pieniężne ludności netto były 
wyższe w stosunku do stycz­
nia 1976 r. o 11 procent. War­
tość towarów dostarczonych 
na rynek powiększyła się w 
tym czasie o 11,8 procent. Jeś­
li chodzi o eksport — uzyska­
no relatywnie wysoki przy­
rost, wszelako przy niewiel­
kim zaawansowaniu zadań 
rocznych. Nie uzyskano piano 
wej wielkości eksportu towa­
rów masowych. W handlu za­
granicznym występują nadal 
poważne napięcia. Podobnie 
niezadowalająca jest wciąż sy 
tuacja w skupie i kontrakta­
cji, głównie żywca.

Doświadczenia stycznia po- 
twierdza«ją, że zadania bieżą­
cego roku są trudne i złożone. 
Nakłada to na resorty i orga­
nizacje gosnodarcze, na całą 
administrację centralna i tere 
nowa zwiększone obowiązki, a 
wśród nich obowiązek dbało­
ści o to, aby wszystkie bez

wyjątku przedsiębiorstwa i za 
kłady mogły działać rytmicz­
nie iw sposób zsynchronizo­
wany, bez opóźnień, które — 
jak dowiodła praktyka — są 
trudne do odrobienia. Rząd 
podkreślił, że myślą przewod­
nią działalności wszystkich 
ogniw zarządzania powinno 
być skuteczne urzeczywistnia 
nie uchwał i postanowień 
plenarnych posiedzeń Ko­
mitetu Centralnego PZPR, 
zwłaszcza V i VI Plenum oraz 
skrupulatne wdrażanie do 
praktyki wniosków z odbywa 
jacych się narad aktywu par­
ty jn o -gosp odarczego.

Rząd przypomniał, że spra­
wą pierwszoplanową z punk­
tu widzenia potrzeb społecz­
nych jest zwiększanie produk 
cji towarów rynkowych. W 
tym względzie sytuacja ulega 
stopniowej poprawie.

Z zagadnieniami rynku, a 
zwłaszcza z podażą żywności 
wiążą się zadania stojące 
przed rolnictwem. Należy do 
nich przede wszystkim: odbu 
dcwa pogłowia zwierząt, 
zwiększenie skupu i kontrak­
tacji płodów rolnych, zwłasz­
cza mięsa oraz bardziej efek­
tywne zagospodarowanie grun 
tów. (PAP)

Rozmowy na Kremlu
Jak informuje Agencja TASS, 

na zaproszenie komitetu Rady 
Ministrów ZSRR d.s. nauki i tech 
niki przebywa w Moskwie prezes 
zarządu brytyjskiego towarzy­
stwa „Rolls Royce” (producenta 
silników), K. Keith. W piątek 
przyjął go na Kremlu przewodni 
czący Rady Ministrów ZSRR, 
Aleksiej Kosygin. Rozmowa doty 
czyta zagadnienia współpracy na 
ukowo-technicznej i przemysło­
wej ZSRR i W. Brytanii.

Znów starcia zbrojne w Libanie
Jak podaje Agencja Reutera w 

rejonie obozów palestyńskich w po 
łudniowej części Bejrutu, w pobli­
żu lotniska międzynarodowego, do 
szło w piątek do nowych starć 
zbrojnych między PalestyńczyKa- 
mi a żołnierzami syryjskimi 'nale­
żącymi do Arabskiego Korpusu 
Bezpieczeństwa. Użyto moździerzy.

Komunikat CDU
Biuro prasowe CDU ogłosiło 11 

bm. komunikat informujący, że 
na zaproszenie przewodniczącego 
CDU, Helmuta Kohla odbyło się 
jedno ze stałych już spotkań mię- 
rzy prezydium CDU a centralą 
organizacji rewizjonistycznych, 
„Związkiem Wypędzonych”. Ko­
munikat zapovziada, że te „ścisłe 
kontakty” zostaną jeszcze bardziej 
pogłębione i to nie tylko na gó-

rze partyjnej, lecz także na szcze­
blu terenowych organizacji CDU 
i ziomkostw rewizjonistycznych.

Referendum w Egipcie
W czwartek, 10 bm. odbyło się 

w Egipcie referendum w sprawie 
ogłoszonych niedawno przez pre­
zydenta Sadata drakońskich de­
kretów, przewidujących surowe re 
presje (łącznie z karą dożywot­
nich ciężkich robót) za przynależ­
ność do nielegalnych organizacji 
i udział w demonstracjach. Za 

przyjęciem dekretów głosowało 99 
procent uczestników referendum.

Aresztowania w Hiszpanii
Ostatnio w różnych częściach 

Hiszpanii dokonano masowych a- 
resztowań przedstawicieli partii le­
wicowych. W Bilbao zatrzymano 
7 członków miejscowego komitetu 
partii komunistycznej za „rozpo­
wszechnianie nielegalnej propagan 
dy”.

☆
Policja madrycka podała do wia 

domości, że po 3 tygodniach uwol­
niony został przewodniczący Naj­
wyższej Rady Sądownictwa Woj­
skowego gen. E. Yillaescusa Quilis.

Katastrofa lotnicza
Agencja CTK poinformowała, że 

w piątek rano w pobliżu lotniska 
w Bratysławie uległ katastrofie 
samolot „IŁ-14” odbywający rejs 
na regularnej linii pocztowej Pra 
ga — Bratysława — Koszyce. 
Przyczyny katastrofy bada ko­
misja. W katastrofie lotniczej zgi­
nęło dwóch pasażerów oraz dwóch 
pracowników poczty czechosłowac­
kiej. Kapitan samolotu przebywa 
w szpitalu.

Apd o pojednanie
W czwartek przed Białym Do­

mem w Waszyngtonie odbyła się 
masowa demonstracja oraz wiec, 
których uczestnicy zadali norma 
lizacji stosunków z Wietnamem, 
Kambodżą i Laosem, przyznania 
Wietnamowi miejsca w ÓNZ, a 
także ułaskawienia i zapewnienia 
pracy tym. którzy odmówili u- 
dziaht w wojnie indochińskie.L 
Do Białego Domu nrzekazano pod 
pisana przez 100 000 Amerykanów 
petycję — apel o pojednanie.

Wyższe opłaty skarbowe
W Jugosławii podniesiono o 100 

do 400 procent opłaty skarbowe 
przy załatwianiu różnych spraw 
administracyjnych. O ile dotych­
czas na podaniu trzeba było na­
kleić znaczki skarbowe np. za 5 
dinarów, to obecnie znaczki te 
kosztują 20 dinarów.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki
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SPRAWY POWSZEDNIE

Miał rację Jerzy Putra­
ment nazywając po­
chlebstwo najtańszą for 

mą łapownictwa. I zarazem 
znany pisarz chyba racji nie 
miał twierdząc, iż pochleb­
stwo łatwiej zwalczyć niż pro 
stytucję. Co prawda prostytu­
cję uważa się za najstarszy za 
wód świata, jednakże może on 
prosperować jedynie między 
osobami odmiennej płci i to w 
określonym wieku; natomiast 
ramy funkcjonowania pochleb 
stwa są nieomalże nieograni­
czone. Pochlebstwo ma przy 
tym niejedno imię. Obok zwy 
czajnego schlebiania, czasem 
wazeliniarstwem zwanego, jak 
że często mamy do czynienia 
z podlizywaniem się. kadze­
niem komuś, uniżonością. pla 
szczeniem się. czołobitnością i 
służalczością określaną także 
mianem serwilizmu.

Ta wielopostaciowość po­
chlebstwa pozostaje w pros­
tym powiązaniu z jego pow­
szechnością. Z orzeróżnymi no 
stacjami chwalby mamy do 
czynienia we wszystkich fa­
zach naszego żywota, czasem 
w biernej, czasem w czynnej 
formie. Gdybyż orzy tym cho 
d/ziło o ludzka słabostkę, w ro 
dzaju skłonności do wąchania 
kwiatków! Lecz sprawy maja 
Sie zgoła inaczej, a skoro już 
o powonieniu mowa, dodajmy, 
iż tak zwana „wazelina” pa­
chcie na ogół naskudnie.

Częstokroć kadzenie i przy- 
milanie maja być forma oka­
zywania komuś naszego odda 
nia. naszej wdzięczności. Ale 
jeśli wyrażane są one w spo­
sób ' przesadny, uporczywie 
przyczynia sie to do powsta­
wania specvf:cznej aury wo­
kół osoby, której się schlebia. 
Wówczas inni — prostolinij­
nie myślący, wierzący w wv- 
mowe nie tyle układnych słó­
wek ile realnych dokonań i 
wymiernych nosteoów w pra­
cy — miewaja trudności z 
przedkładaniem swych racji 
niektórym przełożonym, orzy- 
zwyczaicnym do nadckakWa- 
nia i czrJnb^noścń Co więćei, 
pracownik n:e poddaiacy 
obyczajom kadzenia zwierzch 
ności. wyznający zasadę nazy 
wania spraw on imieniu, mo­
że sie snotkać z zarzutami. 
Uzna się, że wnrcwadza dvs- 
barmonię w obrosłe swoista 
tradycja stcmneezki imiżonoś 
ci i bezkrytycznej u rodowości 
wobec szefów, czy też ł^m;e 
pisane nrawo częstowania 
ich kęmnięmentami.

Pochlebstwa wszakże nie­
koniecznie muszą funkcjono­
wać tylko z dołu w górę; mo 
gą być również — i są — 
uruchamiane z góry w dół. 
Oto przełożony, by: 1. ,.zmobi 
łrzmyać” podwładnego; 2. zro 
bić mu przyjemność; 3. za­

S’O

Wśród blisko stu sześć­
dziesięciu towarzystw 
naukowych istnieją­

cych w Polsce, Poznańskie 
Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk należy do najstar­
szych. Jutro, 13 bm. mija 
sto dwudziesta rocznica 
jego założenia.

Powołane do życia jako 
stowarzyszenie ludzi wspie 
rających rozwój badań nau 
kowych, Towarzystwo to 
jest dzisiaj, podobnie jak w 
połowic ubiegłego ' wieku, 
organizacja społeczną, któ­
rej tysiąc bez mała człon­
ków zajmuje się konsek­
wentnie upowszechnianiem 
i popularyzacją myśli nau 
kowej, przyczyniając się do 
pomnażania dorobku pol­
skiej nauki i kultury oraz 
inicjując wciąż nowe for­
my prowadzonych badań.

Członkowie PTPN — to 
wybitni przedstawiciele po 
znańskich instytucji i uczel 
ni naukowych oraz ośrod­
ków znajdujących sie w 
siedmiu wydziałach: Filo- 
logiczno-Filozoficznym, Hi­
storii i Nauk Społecznych, 
Nauk o Sztuce (działalność 
ich jest najbardziej owoc­
na). a także Matematycz­
no-Przyrodniczym, Lekar­
skim, Nauk Technicznych 
oraz Nauk Rolniczych i 
Leśnych. W ramach Towa-

trzeć złe wrażenie w związku 
z przeholowaną krytyką; 4. 
dla zasady, że czasem trzeba 
powiedzieć pracownikowi rów 
nież dobre słowo — jawnie 
mu kadzi, wynosząc pod nie­
biosa posiadane przez niego 
przymioty, albo nawet przy­
dając mu te, których nie ma. 
I gdy zastanowić się przez 
chwilę nad sumą podobnych 
pochlebstw, przenikających 
się i krzyżujących — nasunąć 
się może tylko jeden wniosek: 
że w takiej kadzidlanej atmo 
sferze trudno o samokryty­
cyzm, nie do pomyślenia jest 
rzeczowa krytyka, a perspek­
tywy postępu mogą tu być 
jedynie ograniczone.

„Wazelinowanie” ma też to 
do siebie, że bywa zaraźliwe. 
Szafuje się pochlebstwami, bo 
rzekomo nic nie kosztują, bo 
bliźni — czy to będą współpra 
cownicy, czy podwładni, czy 
przełożeni — chętniej słucha­
ją na swój temat słów miłych 
niż przykrych. Ta prawda ma 
jednakże drugie dno: rzeczy­
wiście, przyjemniej odbiera 
się dodatnie oceny niż przy- 
gąny; ale prawie każdy czło­
wiek, nazbyt często traktowa 
ny superlatywami, poczyna 
tracić ostrość widzenia naj­
pierw swoich wad, potem — 
błędów, wreszcie w ogóle jego 
widzenie otoczenia i swraw o 
szerszym wymiarze doznaje 
zakłóceń i deformacji.

Posiłkowanie się rozmaity­
mi odmianami pochlebstw 
dyktowane jest zazwyczaj 
czyimś przekonaniem, że leży 
to w jego interesie. — To 
wręcz nieprawdopodobne, jak 
wiele można załatwić w skle­
pie czy urzędzie — pisał pro­
fesor Henryk Jankowski1 2) — 
umiejętnie posługując się po­
chlebstwem, komnlementem, 
nie mówiąc już o dawaniu do 
zrozumienia, że zainteresowa­
ny może być w przyszłości w 
jakiejś sprawie przydatny za- 
łatwjaiacemu sprawę.

1) „Trybuna Ludu” z 23. VI 73.
2) Tygodnik „Kobieta i Życie” 

z 5. IX 76.

nich. Młodzi uczestniczą 
więc w posiedzeniach nau­
kowych Komisji PTPN, zaś 
c złen k o w ie To w ar zy s t w a 
— w imprezach organizo­
wanych przez młodych 
przyjaciół nauk. Ponadto 
najlepsze prace uczniów 
prezentów,ano są na posie­
dzeniach zespołu PTPN, 
którego członkowie udzie­
lają młodym pomocy i opie 
ki naukowej.

Do najciekawszych prac 
badawczych prowadzonych 
przez PTPN należy przy­
gotowywanie „Atlasu języ 
ka i kultury Wielkopolski". 
Badania te prowadzone są 
od 1970 roku przez zespół 
kierowany przez profeso­
rów Józefa Bursztę i Zen o 
na Sobierajskiego. W po­

Któż togo nie zna? Albo ozy 
jest taki, kto nie spotkałby 
sie z, nagminnie 
przeż niej od n ego 

stosowaną 
nochlebcę,

metod? drążenia? Połesa ona 
na kadzeniu systematycznym, 
obliczonym na „rozmiękcze­
ni” zwierzchnia i stopniowe 
zjednanie go. Ta metoda ieęt 
szczególnie popularna na U^ii 
zakład pracy — jednostka 
nadrzędna, w odniesieniu do 
kontrolerów, opiekunów, peł­
nomocników, dyrektorów.

Cięte damskie pióro AGI, 
sformułowało niedawno-) nie 
tak znów bardzo śmieszne 
„przykazania wazeliniarza”. A 
wiec pochlebstwo nie powinno 
być zbytnio subtelne: należy 
je podawać bez wytchnienia; 
głupszemu pech! ebobiorcy 
trzeba pompować zapewnie­

120-lecie Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk

Pomnażanie aorobKu 

polskiej nauki
rzystwa pracują także ko­
rni te ty między wy działów e 
i komisje, których zadanie 
polega m. in. na ścisłej 
współpracy ze środowi­
skiem naukowym Pozna­
nia.

Swoje zadania PTPN 
może realizować dzięki 
harmonijnej współpracy z 
pozostałymi poznańskimi 
organizatorami rozwoju 
nauki, do których należy 
przede wszystkim Oddział 
Polskiej Akademii Nauk. 
Od trzech lat zacieśniają 
się również kontakty z dzia 
łającymi W Poznaniu oraz 
w pozostałych regionach 
Wi el k opolski młodzież o w y - 
mi towarzystwami przyja­
ciół nauk, których głów­
nym celem jest stwarzanie 
możliwości naukowego roz 
woju najbardziej uzdolnić 
nym uczniom szkół śred­

nia o jego wyjątkowości ze 
wzmożoną energią; szefom spe 
cjalnie warto wmawiać posia 
danie cech, których nie repre 
zentują; a piezależnie od tego 
wszystkiego pochlebca powi­
nien mieć instynkt szczura, 
sygnalizujący bezbłędnie po­
trzebę opuszczenia tonącego 
statku i zarazem rozejrzenia 
się za nowo wschodzącym 
obiektem podlizywania.

Wspomniałem uprzednio, iż 
pochlebstwa funkcjonują nie 
tylko z dołu w górę, lecz tak­
że w kierunku odwrotnym. W 
tym drugim przypadku chwal 
ba odnosi się nieraz nie do po 
jedyńczego pracownika, lecz 
do grona ludzi, czy nawet do 
dużych zespołów. Nie tak rząd 
ko ten czy ów wysłannik cen 
trali wygłasza peany na cześć 
pewnego kolektywu, sławi za 
sługi wątłe bądź nieistniejące, 
jako że wykonane zostało po 
prostu to, co wykonać należa 
ło (..Przypisywanie postawy 
rMiedwie heroicznej” — okre 
śla to cytowany już przeze 
mnie profesor). Takie kadze­
nie en bloc, dyktowane chę­
cią zyskania popularności, 
bądź innymi doraźnymi wzglę 
darni, jest szczególnie niebez­
pieczne, stanowi bowiem ro­
dzaj wzorca.

Słowo o sposobach obrony 
przed „wazeliną” i kadzeniem. 
Nie takie to łatwe, jak by się 
zdawało. Najprostsze stwier­
dzenia. że przyjmowanie po­
chlebstw za dobra monetę sta 
nowi dowód niedostatku od­
porności psychicznej, braku 
samokrytycyzmu, etycznej 
chwiejności — nie stanowią 
oręża, chroniącego przed tru- 
jącą wonią szczodrze podawa 
nego kadzidła. Więc co? Chy­
ba to tylko, by w codziennym 
życiu i pracy starać się trzy­
mać faktów i dokonań 
oraz niestrudzenie wykazywać 
pcdlizywaczom, pochlebcom, 
komplemenciarzom — niesku 
teczność ich zabiegów.

Żaden człowiek na dłuższą 
metę nie może być pozbawio­
ny słów uznania — bez wzgłę 
du na pełnioną funkcję. Są 
one potrzebne i jednostkom, 
i zespołom. Jest wszakże za­
sadnicza różnica pomiędzy 
uznaniem a chwalbą. 
I nie jest prawdą, że pochleb 
stwa nic nie kosztują.. W isto 
cie kosztują one bardzo wie­
le. Przekonać się o tym łat­
wo, podejmując czasem — uza 
sadnioną acz daremną — kry 
tykę zadufanych w sobie osób, 
przedsiębiorstw czv :nstytucj: 
nawykłych do kadzidła.

WIESŁAW PORZYCKI

Do zobaczenia na Zamku

Już można zwiedzać w 
Ziarnku Królewskim w 
Warszawie zespół daw­

nych sal sejmowych oraz apar­
tament mieszkalny Stanisła­
wa Augusta, podziwiając pie­
tyzm konserwatorów i kunszt 
rzemieślników, którzy zdołali 
przywrócić im dawną wspania 
łość.

Bryła Zamku Królewskiego, 
która cd kilku stuleci zrosła 
się z pejzażem miasta, różni 
się jednak od tej, jaką starsi 
warszawiacy pamiętają sprzed 
wojny. Skrupulatne badania 
archiwalne, historyczne i archi 
tektoniczne, jakie przeprowa­
dzili konserwatorzy, wykazać 
ły. że pierwotna — pochodzą­
ca z epoki Wazów — szata 
zewnętrzna Zamku była znacz 
nie bogatsza od tej, jaką pa­
miętamy sprzed zniszczenia. 
Tak więc fasadę zachodnią od 
strony placu Zamkowego — 
ozdobiły dwie narożne wieżycz 
ki zwieńczone miedzianymi 
hełmami. Dzięki temu fasada 
odzyskała swój dawny, wczes- 
nobarckowy wyraz plastyczny. 
Również Wieży Grodzkiej, 
gdzie od końca XVI wieku 
mieściła się kaplica zamkowa, 
przywrócono XVII-wieczny 
wygląd.

Dzięki tym uzupełnieniom i 
korektom bryła Zamku stała 
się nie tylko bardziej malow­
nicza i efektowna, lecz prze­
de wszystkim wierniejsza hi­
sterycznie i bliższa założeniom 
wczesn ©barokowej architektu­
ry polskiej.

3 Znacznie więcej trudności 
B nastręczyła budowniczym Zam 
I ku rekonstrukcja wnętrz, któ­

rych część Udostępniono już 
zwiedzającym. Odtworzenie 
historycznej architektury par 
terowych sal sejmowych opar 

rozumieniu z Instytutem 
Socjologii Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza powołano 
również zespół naukowy do 
badań nad przemianami, 
percepcją i modelem dzia­
łalności kulturalno-oświa­
towej w Wielkopolsce.

Przy ulicy Seweryna 
Mielżyńskiego, gdzie mieści 
się siedziba Towarzystwa, 
znajduje się również biblio 
teka. Owocem studwudzie- 
stoletniej jej działalności 
jest prawie ćwierć milio­
na tomów, głównie literatu 
ry naukowej z ubiegłego 
wieku, traktującej o Wiel­
kopolsce. Gromadzi się tu 
również rękopisy (posiada 
ich placówka ponad tysiąc) 
i starodruki, wśród których 
150 egzemplarzy’ stanowią 

to na wnikliwych badaniach 
przekazów źródłowych i od­
krywkach architektonicznych.

Już w wyniku badań archi 
tektonicznych, przeprowadzo­
nych w latach 1920—1928 przez 
konserwatora Kazimierza Skó 
rewicza i analizy źródeł ar­
chiwalnych i ikonograficz­
nych dokonanych w latach o- 
statnich, stwierdzono, że daw 
na Izba Poselska była obszer­
ną, wydłużoną salą przedzielo 
ną na dwie strefy, jak gdyby 
nawy, rżędem sześciu fila­
rów wspierających krzyżowe 
sklepienie. Przypomnienie zwy 
czajów, ceremoniału i sposo­
bu urzędowania dawnego Sej 
mu polskiego wyjaśniło, dla­
czego Izba Poselska miała ta 
ki właśnie kształt architekto­
niczny. Obrady posłów odby­
wały się bowiem zawsze w 
obecności licznie zgromadzo­
nej publiczności, którą nazy­
wano arbitrami. Posłowie pod 
przewodnictwem marszałka 
Sejmu zasiadali na ławach u- 
stawionych w jednej nawie 
sali, a w drugiej nawie gro­
madzili się arbitrowie; obie 
nawy były zapewne oddzielo­
ne od siebie kratą lub balu­
stradą. Tak więc funkcja sali 

i sposób sejmowania wyraźnie 
zadecydowały o architektoni­
cznym ukształtowaniu dawnej 
Izby Poselskiej.

Do zespołu sal sejmowych 
należała jeszcze Kancelaria, 
gdzie urzędował marszałek 
Sejmu i zbierały się na nara­
dy rozmaite komisje sejmowe 
zwane „deputacjami”. Była 
to obszerna, kwadratowa sa­
la przykryta krzyżowym skle 
pieniem, wspartym na jednym 
filarze.

najcenniejsze — inkunabu 
ły. Spośród zbiorów spe­
cjalnych warto wymienić 
mikrofilmy (utrwalono na 
nich m. im. 35 roczników 
„Dziennika ' Poznańskiego” 
z lat 1905—1931), druki fak 
symilowe, mapy i atlasy, 
grafikę. Biblioteka Poznań 
skięgo Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk współpracuje 
z wieloma podobnymi in­
stytucjami w kraju oraz 
działającymi w 57 innych 
państwach, udostępniając 
swoje zbiory ponad trzem 
tysiącom czytelników oraz 
organizrtorom wystaw w 
Poznaniu i pozostałych 
ośrodkach.

Dzisiaj w Sali Malino­
wej Pałacu Działyńskich 
przy Starym Rynku ły Po­
znaniu odbędzie się Nad- 
zwyczajne Walne Zebranie 
Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, podczas 
którego prezes prof. dr 
Zdzisław Kaczmarczyk 
omówi dorobek PTPN w 
okresie stu dwudziestu lat 
działalności. Grupie osób 
nadana zostanie godność 
członków honorowych To­
warzystwa. Walne zebranie 
zainauguruje pięcioletni 
okres przygotowań do 
obchodów 125-lecia PTPN.

Z. R.

Podczas gdy we wnętrzach zam­
kowych oddano do użytku ponad 
30 sal, o w innych dobiegają 
końca prace rekonstrukcyjne, na 
zewną'rz przygotowuje się n:e- 
które pierzeje do tarkowania (na 

zdjęciu).

CAF — fot. Szyperko

/
Izbę Poselską poprzedzały 

dwie sienie, łączące się ze 
Schodami Wielkimi, które pr© 
wadziły na piętro do Izby Se 
natorskiej. Tędy posłowie prze 
chodzili uroczystym orszakiem 
do Senatu w celu tzw .„połą­
czenia się stanów” i wspólnych 
obrad z królem i senatorami. 
Należy podkreślić, że wymie­
niony wyżej zespół sal i cią­
gów komunikacyjnych, łączą­
cych Izbę Poselską z Izbą Se 
nato-rską, odznaczał się rozma 
chem i monumentalnością, 
tworząc efektowne tło dla ma 
lowniczego, barokowego cere­
moniału.

Obecnie istnieje tylko zes­
pół sal sejmowych w przyzie­
miu, gdyż na piętrze Izba Se­
natorska i poprzedzające ją 
pomieszczenia zostały przebu­
dowane już w połowie XVIII 
wieku, a później powstał tu 
apartament mieszkalny Sta­
nisława Augusta. Odbudowie 
i rewaloryzacji historycznej 
poddano więc tylko sale par­
terowe. Pzywrócono im — je­
śli nie stały na przeszkodzie 
względy techniczne lub kon­
strukcyjne — wczesnobaroko- 
wy kształt architektoniczny.

Odtworzenie apartamentu 
Stanisława Augusta nie nastrę 
czało specjalnych trudności. 
Do tego zespołu wnętrz zacho 
wała się obfita dokumentacja 
rysunkowa i fonograficzna 
oraz liczne oryginalne dzieła 
sztuki uratowane podczas o- 
kupacji hitlerowskiej. Korde­
garda, sale Canaletta i Audien 
cjcnalna oraz Kaplica i Sy­
pialnia uzyskały kształt ar­
chitektoniczny, jaki nadali im 
Jan Chrystian Kamsetzer i 
Dominik Merlini w czasach 
Stanisława Augusta, i taki 
przetrwał do 1939 r.

Ale Zamek Królewski w 
Warszawie był nie tylko re­
zydencją elekcyjnego monar­
chy, lecz przede wszystkim 
miejscem obrad sejmowych 
Rzeczypospolitej Obojga Naro­
dów i siedzibą licznych urzę­
dów koronnych. W świadoma 
ści ówczesnego społeczeństwa 
był pierwszym gmachem pań 
stwa i ośrodkiem dyspozycji 
politycznej. Funkcje, jakie peł 
nił, odzwierciedlały republikan 
skie zasady ustrojowe daw­
nej Rzeczypospolitej. I te wła 
śnie cechy Zamku, obok war­
tości artystycznych, stanowią 
o niezwykłej jego roli w pol­
skiej kulturze, historii i tra­
dycji. One też zadecydowały 
o podjęcip odbudowy, zaapro­
bowanej przez cale społeczeń 
stwo. Zasady konserwatorskie, 
jakie przyjęto przy odbudowie, 
mają na celu maksymalne 
przywrócenie wszystkich his- 
toryęznych i artystycznych 
wartości Zamku.

JERZY LILEYKO
KC*»
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Ki nemałograf ia 
odzyskuje widza?

Mówi Jerzy Bajdor — dyrektor Departamentu 
Programów Naczelnego Zarządu Kinematografii

Rok 1976 był w polskiej ki­
nematografii okresem 
pewnego przesilenia —- 

do głosu doszedł po długich 
oczekiwaniach temat współczes 
ny — i wielkich nadziei — 
swoje filmy realizowali czoło­
wi polscy twórcy filmowi — 
Wajda, Kawalerowicz, Zanussi, 
Żuławski, Królikiewicz. Jed­
nakże odpowiedź na pytanie, 
czy był to dobry rok polskiego 
kina — nie jest łatwa.

— Jakie zjawiska charakte­
ryzują współczesne kino pol­
skie?

— Podczas gdy dawniej zna­
czące filmy wybitnych reżyse­
rów dzieliła przepaść od licz­
nych filmów o niższych lotach, 
które nie spełniały nawet wa­
runków poprawnego kina po­
pularnego — mówi Jerzy Baj­
dor — to obecnie przepaść tę 
wypełniają utwory nie pozba­
wione pewnych ambicji arty­
stycznych, zrealizowane z in­
wencją i dużą biegłością warsz 
tatową. Jesteśmy więc świad­
kami narodzin polskiego kina 
popularnego. Po drugie — daje 
o sobie znać inwazja dokumen­
talistów na film fabularny. 
Konsekwencją przeiścia do fa­
buły dokumentalistów tej mia­
ry, co Trzos-Rastawiecki, Pi- 
wowski, Kieślowski, Łomnicki, 
którzy dyskontują swe doświad 
czenia z pracy w dokumencie, 
jest m. in. trafność obserwacji 
obyczajowych w filmach fabu­
larnych, zwiększenie ich auten­
tyzmu. Są to walory, których 
brak od dawna odczuwał nasz 
film fabularny o tematyce 
współczesnej. Jeszcze 2 lata

Zawsze aktualne uwagi
1

Jana Śniadeckiego

0 języku, poprawności 
i dziwolągach

Dla opanowania i regulo­
wania rozwoju słowni­
ctwa technicznego ko­

nieczne jest stosowanie ustało 
nych zasad w tworzeniu tego 
rodzaju terminologii. Tego 
zdania są językoznawcy współ 
cześni, i tak też uważał wy­
bitny uczcny epoki Oświece­
nia — Jan Śniadecki, jeden z 
pionierów polskiej astrono­
mii, matematyk, filozof, języ­
koznawca, autor prac tłuma­
czonych na wiele jeżyków eu­
ropejskich. On to właśnie dał 
hasło walki o poprawność 
polskiego języka naukowego 
i technicznego w referacie pt. 
„O języku narodowym w ma­
tematyce”, odczytanym na 
posiedzeniu literackim UniWer 
sytetu Wileńskiego w dniu 15 
listopada 1813 roku.

„Mnogość słów i znaków 
nie jest bogactwem języka, 
kiedy to nie wyrażają albo 
nowych myśli i rzeczy, albo 
znacznej w naszych myślach i 
rzeczach odmiany; może ona 
być wygodna mówcom i poe­
tom w języku pospolitym, ale 
w nauce ścisłych prawd i pro 
pozycji, prowadzi raczej do 
zamieszania, niż do postępu i 
jasnego myśli wyłożenia. Kle 
c°nie nowych słów tam, gdzie 
ich nie potrzeba jest znakiem 
lekkomyślności i nieuszanowa 
ni a, bo nie przystoi prywatne 
mu, wedle przywidzenia, 
wprowadzać odmian do dro­
giej wszystkim własności po­
wszechnej. Ale, że nowe 
rzeczy i nowe myśli kra­
jowi dawniej nieznane wy ma 
gają częstokroć nowej nazwy, 
przyciśniony taką potrzebą w 
tworzeniu nowych wyrazów 
zachować powinien następują 
ce przemisy jąko wynikające z 
prawidła wyżej przytoczone­
go:

Naprzód: wyraz nowy po­
winien mieć skład, zakończe­
nie i cała fizi^gnemm naredo 
wą, bo przez to zbliża sie do
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temu dominowały ekranizacje 
klasyki, filmy o tematyce hi­
storycznej; czego dowodem by­
ły również nagrody („Ziemia 
obiecana” — Andrzeja Wajdy 
oraz „Noce i dnie” Jerzego 
Antczaka). Natomiast na festi­
walu gdańskim w 1976 roku 
spośród 19 zgłoszonych do kon­
kursu tytułów aż 11 to filmy 
o tematyce współczesnej, z któ 
rych dwa zostały wyróżnione 
nagrodami. Społeczne zapotrze 
bowanie na film współczesny 
jest więc coraz bliższe reali­
zacji.

— Wszystkie filmy — laure­
aci nagród głównych na zeszło­
rocznym festiwalu w Gdańsku, 
a więc „Ocalić miasto” Jana 
Łomnickiego, „Przepraszam, czy 
tu biją”?” Marka Piwowskie­
go, „Hazardziści” Mieczysława 
Waśkowskiego, oprócz „Smugi 
cienia” Andrzeja Wajdy, są fil­
mami autorskimi, to znaczy re­
żyserzy są równocześnie auto­
rami scenariuszy. Czyżby tak 
zwany kryzys scenariuszowy 
istniał nadal?

— Jak daleko sięgam pamię­
cią, zawsze mówiło się o kry­
zysie scenariuszy. Problem ten 
stał się już przysłowiowy, ale 
niestety, nie jest urojony. Na­
sza kinematografia nie dorobi­
ła się jeszcze sprawnie funk­
cjonującego zaplecza scenariu­
szowego. Zespoły realizatorów 
filmowych nie potrafiły przy­
ciągnąć literatów, którzy mó­
wiąc po prostu — żyliby z ki­
na. Składa się na to wiele po­
wodów. Przede wszystkim nie­
wystarczające bodźce materiał 
ne, niski prestiż społeczno-za­

języka potocznego. Powtóre: 
nie powunien być dla ucha 
twardy,, bo nauki powinny 
przykładać się nie tylko do 
wzbogacania, ale nawet do 
ułagodzenia języka. Po trze­
cie: powinien mieć precyzję, 
to jest dosadność, czyli debrze 
ustanowione znaczenie, na­
stręczające się uwadze na 
pierwsze uderzenie ucha. Pier 
wszą mowy wydoskonalonej 
własnością powinna być jas­
ność i zrozumiałość. Po czwar 
te: wyraz nowy powinien być 
poważny i skromny, nie dają 
cy powodu do przeciągania go 
na znaczenie śmieszne, lub 
wstyd obrażające. Po piąte: 
starać się jeszcze należy, żeby 
nowy wyraz nie był zbyt roz 
wlekły i z wielu sklejony 
słów; bo takie wyrazy wcho­
dzą z rzędu mowy potocznej, 
dając jej ruch leniwy, a czę­
stokroć i nudny. Po szóste: 
najważniejszym warunkiem w 
porządnym tworzeniu słów 
jest zachowanie analogii. Nie 
ma rzeczy ani myśli nowej, 
która by w czym nie była po 
dobna, która by się w czym 
nie stykała, albo nie wypa­
dała z rzeczy lub myśli zna­
nej. Z podobieństwa więc 
myśli lub rzeczy wypływać 
powinno podobieństwo naz­
wy".

„Słysząc wyraz zagraniczny, 
każdy dowiaduje się o jego 
znaczeniu, słysząc zaś źle wy­
naleziony krajowy, może się 
domyślać i roić sobie znacze­
nie fałszywe. Dobry język 
prowadzi do czystego i szcze­
rego pojęcia rzeczy, język zły 
rodzi pojęcia ciemne lub błęd 
ne. Kiedy w nauce nie może­
my dokładnie przełożyć wyra 
zu technicznego, lepiej cu­
dzoziemski zatrzymać”.

Wskazania wielkiego uczo­
nego polskiego z epoki Oświe 
cenią nabierają dziś w dobie 
ekspansji nauki i techniki, 
jak również mnożenia się dz:- 
wolągów językowych szczegół 
nego znaczenia.

KAZIMIERZ HOFFMAN 

wodowy scenarzysty filmowe­
go w porównaniu' z prestiżem 
literata. Ale są jeszcze inne 
powody, jak na przykład ewo­
lucja formalna literatury, zmie 
rzającej w kierunkti rozbija­
nia tradycyjnych struktur nar­
racyjnych, w kierunku afabu- 
larności. A przecież w filmie 
musi się coś dziać; film bazuje 
na wydarzeniach. Z drugiej 
strony polska literatura współ­
czesna nie dostarcza filmow­
com wystarczającego tworzy­
wa do realizacji filmów. Stąd 
charakterystyczny dla filmu 
polskiego fabularny nurt para- 
dokumentalny, widoczny w fil­
mach Piwowskiego, Kieślow­
skiego. Waśkowskiego.

— Czy obserwowany ostat­
nio zwrot w kierunku tematy­
ki współczesnej ma szanse 
przestać być fenomenem?

— Zainteresowanie naszych 
filmowców tematyką współ­
czesną, choć jest faktem ze 
wszech miar pozytywnym i po­
żądanym, nie daje jeszcze po­
wodów do radości. Powstające 
filmy noszą niejednokrotnie pięt 
no długoletniego braku zainte­
resowania tematem współczes- 
njm. Wydaje się, że kino, któ­
re chce być nie tylko świad­
kiem swojej współczesności, 
lecz aktywnie uczestniczyć we 
wszystkich doświadczeniach, 
jakie przynosi współczesna rze­
czywistość, musi preferować 
tematykę współczesną.

— Nasza kinematografia, mi­
mo osiągnięć twórczych wybit­
nych indywidualności, niewiele 
dawała powodów do satysfak­
cji masowemu odbiorcy. Wy­
jąwszy może filmy Tadeusza 
Chmielewskiego („Ewa chce 
spać”, „Gdzie jest generał”) 
czy Sylwestra Chęcińskiego 
(„Sami swoi”), próżno byłoby 
szukać w powojennym reper­
tuarze w pełni wartościowych 
filmów rozrywkowych.

— Kinematografia polska, 
która w ciągu ostatnich kilku 
lat zwolna odzyskuje zaufanie 
widza, musi mieć zagwaranto­
wany stały dopływ filmów prze 
znaczonych dla masowego od­
biorcy. Problem to tym bar­
dziej istótny, że w dalszym cią 
gu odczuwamy brak realizato­
rów filmów rozrywkowych z 
prawdziwego zdarzenia. Arty­
styczna nobilitacja filmu roz­
rywkowego, popularnego — to 
zadanie chwili. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że trudno zaprogra­
mować powstawanie filmów 
wybitnych. Natomiast nrogra- 
mowanie i realizacja dobrych 
filmów popularnych leży w 
granicach możliwości.

Rozmawiał:
JERZY PAWLAS

Reymont w Wielkopolsce

Dziedzic Kołaczkowskich wtości
Siedemnaste Mtometrćnr

od Wrześni położona jest 
malownicza wieś — Ko­

łaczkowo. W znajdującym się 
tam pałacyku, wtopionym w 
wysokie, stare drzewa, miesz­
kał w latach 1920—1925 Wła­
dysław Reymont.

Pisarz od dawna marzył, aby 
zostać właścicielem majątku 
ziemskiego, by jeszcze bar­
dziej czuć' się zrośniętym z zie 
mią, którą tak bardzo uko­
chał, czemu dał dowód w swym 
znakomitym dziele „Chłopi”. I 
oto nadarzyła się ku temu do 
skonała okazja — w roku 1919 
Urząd Osadniczy w Poznaniu 
po przejęciu majątków byłej 
pruskiej Komisji Kolonizacyj- 
nej przystąpił do ich parcela­
cji, między innymi tych poło­
żonych w powiecie wrzesiń­
skim — Wsznmborza i Kołacz 
kowa. Do tej ostatniej miej­
scowości zawieźli pisarza jego 
poznańscy przyjaciele — pań­
stwo Józefa i Mieczysław Mi- 
chałkiewiczowie craz ówczes­
ny starosta wrzesiński —Frań 
ciszek Czapski. Reymont za­
chwycił się proponowanym dc 
kupna majątkiem i mimo że 
stan pałacu zapowiadał duże 

■ wydatki, stał się właścicielem

-

ZBfGNłEW LENGREN — 
grafik, literał. Studiuje począł 
kawo architekturę na Poli­
technice Warszawskiej; zmie­
nia studia na Wydział Sztuki 
na Uniwersytecie w Toruniu. 
Dyplom w 1951 r. Uprawia ry 
sunek humorystyczny, ilustru­
je książki, w tym wiele dla 
dzieci — przeważnie swego 
autorstwa. W latach 1950—60 
występuje w teatrach saty­
rycznych. Później przez wiele 
lat współpracuje z telewizją. 
Rysuje do wielu czasopism, 
głównie żarty typu obyczajo­
wego. Jest autorem popular­
nej postaci prof. Filutka. Wy­
dał czternaście książek i albu 
mów, z czego siedem także w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej i w Związku Ra­
dź ieckim.

— Jaką rolę, pana zdaniem, 
spełnia rysunek rodzajowy, hu 
morystyczny w dzisiejszym 
świecie? I kim w zasadzie jeste 
ście Wy, ludzie prezentujący 
życie w wesołych, satyrycz­
nych,' a nawet okrutnych ry­
sunkach; artystami, dziennika 
rzami czy satyrykami?

— Rola rysunku prasowe­
go, mimo wielu konkurencyj­
nych form informacji wizual­
nej, zdaje się nie słabnąć; 
przynajmniej w krajach roz­
winiętych, do których i my na 
leżymy. W skali jednak całe­
go globu zasięg tego gatunku 
nie jest zbyt wielki, jeśli się 

■zastanowimy, ilu jeszcze ludzi 
nie bierze gazety do ręki. Na 
naszym jednak, europejskim 
podwórku nadal bawi nas syn 
tetyczna forma przekazu ry­
sunkowego, którego nie po­
trafi zastąpić najsprawniej­
sza fotografia, a nawet tekst 
literacki. Jakże często dowcip 
ny rysownik potrafi w jed­
nym rysunku powiedzieć wię 
cej niż autor sążnistego felie­
tonu. Nadal też nie traci nic 
ze swej użyteczności karyka­
tura polityczna.

Kim my jesteśmy, twórcy 
tych rysunkowych felietonów? 
Trudno dać jednoznaczną od­
powiedź. Na pewno nie tym, 
w co nas zaszufladko­
wać chcą organizatorzy życia 
kulturalnego. Najbliżej chyba 
jesteśmy zaWbdu dziennikar­
skiego. ale zalicza się nas do 
plastyków, choć mało kto z 
rysowników prasowych malu­
je „na olejno”. N-a Zachodzie 
autorzy rysunków prasowych 
wywodzą się z różnych zawo­
dów, a ich sprawami zajmują 
się specjalizujące się w publi 
kacjach prasowych agencje. 
Nie znaczy to oczywiście, że 
nie ma wśród przedstawicieli 
tego zawodu wybitnych gra­
fików.

— Czy wystawy tego gatun 
ku dają jakiś obraz humoru 
kraju, którego reprezentan­
tem jest rysownik i w jakim 
stopniu prezentują jego same 
go?

— Przede wszystkim rysu­
nek prezentuje się w swym

Kołaczkowa z dniem 22 stycz­
nia 1920 roku za sumę 440 000 
marek polskich.

Nie przypuszczał chyba wte 
dy, ile tym majątkiem przy­
sporzy sobie kłopotu. Jeszcze 
tegoż roku wojna tak nadszar­
pnęła stan liczebny inwenta­
rza żywego, że musiał go do­
kupić za cenę 185 400 marek. 
Niebagatelną sumę pieniędzy 
włożył też w remont pałacu. 
Nic dziwnego zatem, że w liś­
cie do swego przyjaciela, Woj­
ciecha Morawskiego napisał: 
„Co zje ziemia, to musi weto­
wać moja literatura.” Mimo 
wszystko nie tracił serca do 
swego majątku, troszczył się 
bardzo o jego wygląd: sadził 
drzewa i krzewy ozdobne, wy­
sadzał aleje prowadzące do pa 
łacyku, starał się o efektow­
ny wygląd jego wnętrza. 
Chciał tym wszystkim puszczy 
cić się i zapraszał tu wielu 
swoich znajomych. Bywali te­
dy u niego Adam Grzymała- 
Siedlecki, Józef Weyssenhoff, 
Zenon Przesmycki, Kornel Ma 
kuszyński. Ten ostatni, zafas­
cynowany spotkanym tu pięk­
nem, tak napisał: „Slićzny 
dom, naprawdę śliczny, wśród 
bukietów drzew pełen jest zło

Satyra pogodna

rysujmy 
ŻYCIE

Rozmowa ze Zbigniewem Lengrenem

czasopiśmie i wyjęty ze swe­
go naturalnego środowiska tra 
ci, moim zdaniem, na walo­
rach swego gatunku. Należało 
by więc wystawiać rysunki 
szczególnie efektowne — kolo 
rowe i oryginały. Nie wysta­
wiam wyłącznie rysunku pra 
sewego, lecz łącznie z ilustra­
cją książkową. Istnieje też 
pewien typ rysunku, robiony 
zwykle do szuflady, mniej 
anegdotyczny, który na wysta 
wie reprezentuje jakieś tech­
niczne figielki autora.

— Znany jest pan z tego, 
że jego żarty, z prof. Filut­
kiem na czele, są z gatunku 
ciepłych i umiarkowanie złoś­
liwych. Czy płynie to z pana 
cech charakteru, czy może za 
łożył pan sobie taki program?

— To drugie. Z usposobie­
nia jestem zasadniczy i scep­
tyczny. Napatrzyłem się. jed­
nak na okropności wojny i 
postanowiłem sobie, gdy się 
skończyła, że należy cenić 
wszelkie wartości humanisty­
czne i dostarczyć ludziom po­
godniejszej strawy. Często 
mnie jednak chwyta szewska 
pasja na to lub owo. ale gdy 
siadam do roboty, bierze górę 
wyrobiony przez lata styl wy 
wodzący się z mego progra­
mu i miast chłostać biczem 
satyry, robię coś pogodnego.

— Będzie pan wkrótce prze 
wodniczącym jury organizo­
wanego przez Polską Agencję 
Interpress wspólnie z Fabry­
ką Samochodów Małolitrażo­
wych konkursu na dowcipy o 
„Fiacie” 126, czyli popular­
nym „maluchu”. Czy dow­
cip, rysunek humorystyczny 
może spełnić rolę popularyza­
tora jakiegoś wyrobu czy 
przedmiotu?

— Może spópuTaryźbwać 
męża stanu, ą ćó' dopiero 
przedmiot, nawet tak skompli 
kowany jak samochód. Sam 
znam sporo dowcipów o „Fia­
cie” 126, na ogół sympatycz­
nych. Podśmiewanie się, głów 
nie z małych rozmiarów wo­
zu, pozornie tylko ośmiesza. 
W tym samym bowiem stop­
niu popularyzuje i zbliża 
rzecz do nas, do życia. Jakże 
często żartujemy z popular­
nych postaci, np. aktorów, 
których lubimy. Jeśli sami 
producenci „malucha” zgodzili 
się na taki konkurs, znaczy to, 
że pewni są jego wartości; 
wiedzą, że niezależnie od treś 
ci krążących o nim żartów, 
jest to dobry samochód.

Sadzę, że w tym konkursie 
znajdzie się wiele sympatycz­

eistej poświaty, w dzień za- 
prażony słońcem, wieczorem 
zaś złotym, migotliwym i naj­
milszym na świecie światłem 
woskowych świec... Wszystko 
się w tym domu uśmiecha, 
wszystko do ciebie mówi.” Od 
wiedził nawet Reymonta w Ko 
łaczkowie amerykański wy­
dawca „Chłopów” — Alfred 
Kncpf wraz z żoną.

Chwile, w których mógł Rey 
mont radować się kołaczkow- 
ską posiadłością były jednak 
tylko drobnymi momentami od 
prężenia od ciągłych życio­
wych przeciwności. Martwiły 
go nieurodzaje, przygniatały 
coraz wyższe podatki. A przy 
tym wszystkim dokucżała mu 
zaawansowana już wtedy cho­
roba serca. By resztek zdrowia 
bardziej , jeszcze nie niszczyć, 
pisarz wraz z małżonką — Au 
relią — przebywał w Kołacz­
kowie tylko w miesiącach let­
nich. Pozostałą część roku spę 
dzali w swych mieszkaniach w 
Warszawie lub w Paryżu. Za­
chodziła więc konieczność, by 
podczas ich nieobecności w ma 
jątku ktoś sprawował rządy. 
Wykonywał to od 1920 reku ad 
ministrator, Seweryn Sośnicki. 
Ponieważ jednak pan dziedzic

nych i ciepłych dowcipów o 
naszym „maluchu”.

— Czy jeździ pan małym 
„Fiatem”?

— Jeszcze nie. Byłem kie­
dyś zagorzałym przeciwni­
kiem motoryzacji. Napisałem 
nawet, że samochód to duża, 
kosztowna, zmechanizowana 
proteza na zdrowe nogi, ale

Oto jeden z „przekrojowych" ry­
sunków Z. Lengrena.

teraz się „łamię” i chyba ku­
pię małego „Fiata”.

— A jakie jest pańskie zda 
nie o „maluchu”?

— Na szczęście jest on dużo 
większy wewnątrz niż zew­
nątrz.

Rozmawiał

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ 

zaczął dopatrywać się w jego 
zarządzaniu błędów, od 1 lip- 
ca 1923 roku zastąpił go ma­
jor Edward Brzeski. Gdy w 
tymże roku stan zdrowia Rey 
monta uległ dalszemu pogor­
szeniu, lekarze zalecili mu wy 
jazd do Nicei. Wiązały się z 
tym tak duże wydatki, że na 
ich pokrycie musiał sprzedać 
inwentarz. Ogromnym wspar­
ciem finansowym stała się dla 
niego nagroda Nobla. Otrzymał 
ją jednak dopiero na rok przed 
śmiercią.

Mieszkając w Kołaczkowie 
autor „Chłopów”, mimo tylu 
trosk wciągnął się w rytm ży­
cia Ziemi Wrzesińskiej. Gnieź­
nieński Sąd Okręgowy powo­
łał go na stanowisko ławnika. 
Mając w pamięci swój dawniej 
wykonywany kolejarski za­
wód, nawiązał we Wrześni kon 
takt z kołem Chrześcijańskiego 
Związku Kolejarzy. Tam opo­
wiadał o swojej przeszłości, o 
aktualnej sytuacji gospodar­
czej i społecznej w Polsce. Za 
fundował też związkowi biblio 
tekę, wyposażając ją w dzieła 
Żeromskiego, Sienkiewicza, 
Prusa, Kasprowicza, Tetmaje­
ra, Orzeszkowej, Konopnickiej, 
Wyspiańskiego i w swoje. Wy­
razem społecznej wdzięczności 
była później tablica pamiątko­
wa, znajdująca się do roku 
1939 przy wejściu do budynku 
stacyjnego. W maju 1921 roku 
wystąpił też z prelekcjami na 
temat Kcnstytńcji 3 Maja i



teatr

„Horsztyński" w Polskim
Przedstawienie się zaczyna, 

podobnie jak poprzednio 
na tej scenie „Makbet" czy 

„Wesele" — bardzo efektownie. 
Przy pierwszych akordach muzy­
ki, ogromna płachia białej, na 
wpół przeźroczystej materii, po­
woli opada w dói. Przez chwilę 
widać poprzez r«ią dwie młode, 
zbliżające się ku sobie postacie, 
a w sekundę później — surowe, 
naprędce zbite krzyża z jakiejś 
powstańczej mogiły. Potem na­
gle, na tym samym białym ekra­
nie, ukazuje się jakby filmowa 
czołówko. Rok 1974. „Horsztyń­
ski". Teraz dopiero na niemal pu­
stej scenie, zabudowanej dwoma 
tylko monumentalnymi formami, 
pojawiają się aktorzy. Podają 
tekst dziwnie spokojnie, powścią 
gliwie i retorycznie. Nie tyle gra­
ją, co recytują, stojąc nierucho­
mo zwróceni w stronę widowni....

Dramat Słowackiego wystawił 
więc Roman Kordziński w kon­
wencji teatru niemal rapsodycz­
nego. Teatru świadomie ubogie­
go i imaginacyjnego, utrudnia­
jąc przez to chwilami nawet 
widzom rozróżnienie czasu i 
miejsce akcji. Wszystko w tym 
przedstawieniu miało zostać pod 
porządkowane padającemu ze 
sceny słowu, możliwie jak naj­
bardziej precyzyjnie przekazywa 
nemu tekstowi. Ale zamiar ten 
przeprowadzony został przez re­
żysera konsekwentnie. To przed­
stawienie będzie mieć zapewne 
zarówno zdeklarowanych enłuzja

Giełda
zabytków 

drewnianych
Akcja „Chałupa na sprze­

daż” cieszy się w woj. łomżyń 
skim — gdzie zresztą została 
zainicjowana — sporym powo 
dzeniem. Znaleziono już ok. 
50 zabytkowych drewnianych 
obiektów, które po moderni­
zacji i konserwacji mogą je­
szcze długo służyć ludziom. 
Są one niejednokrotnie poło­
żone w kurpiowskich lasach i 
nad wodą. Po adaptacji bu­
dynki te pomieszczą motele, 
zajazdy, gminne i regionalne 
muzea itp. Urząd pocztowo- 
telekomunikacyjny w Łomży 
zlokalizował swój ośrodek wy 
poczynkowy w kilku zakupio 
nych drewnianych kurpiow­
skich domach w Balikach nad 
Pisą. Do Wojewódzkiego Kon 
serwatora Zabytków zgłoszo­
no także kilkanaście opuszczo 
nych wiatraków, które w mia 
rę możliwości będą wykorzy­
stywane przez małą gastrono­
mię. Zajazdy mają powstać w 
dawnej karczmie w Drewno- 
wie. w zabytkowym dworku 
w Koskach-Brulinie. Wkrótce 
rczpoczna sie prace moderni­
zacyjne. (PAP)

setnej rocznicy śmierci Napo­
leona.

Kiedy Reymont uzyskał nagro 
dę Nobla, społeczeństwo Wielko 
polski, świadome bliskich związ 
ków pisarza z tym regionem, 
oddawało mu należny hołd. I 
tak 25 listopada 1924 r. odbył 
się w Poznaniu w Auli Uniwer 
syteckiej odczyt Adama Grzy- 
mały-Siedleckiego o jego twór 
czości. W czerwcu 1925 roku 
Wrzesiński Sejmik Powiatowy 
nadał pisarzowi honorowe oby 
watclstwo powiatu. 9 sierpnia 
tego roku odbyła się w Wierz­
chosławicach z inicjatywy 
PSL-,.Piast”, którego pisarz 
był członkiem od paru zale­
dwie miesięcy, wielka manife­
stacja na jego cześć. Przybyły 
tu specjalne pociągi z całej 
Polski. Wśród delegatów z 
Wielkopolski były dzieci z 
Wrześni, które podziękowały 
mu za nowelę „W pruskiej 
szkole”. Nie zabrakło też przed 
stawicieli Poznańskiego na po 
grzebie Reymonta, który odbył 
się 9 grudnia 1925 roku w War 
sza wie.

Dziś w Kołaczkowskim par­
ku stoi pałacyk, oddany w ro­
ku 1971 do użytku po general­
nym remoncie. Od tego czasu 
pełni on funkcję Domu Pracy 
Twórczej dla członków Poznań 
skiego Oddziału Związku Lite­
ratów Polskich.

JACEK BIESIADA 

słów jak f zagorzałych oponen­
tów. Trzeba jednak przyznać, 
że ma ono jakiś swój własny i 
nieszablonowy wymiar teatralny. 
Nie sposób nie dostrzec jego 
braków aktorskich, nawiązuje ono 
jednakże do najlepszych spek­
takli tego reżysera.

Słowacki nie ukończył zapew­
ne swego dzieła. Przetrwało ono 
w każdym razie do naszych cza­
sów w stanie zdefektowanym. 
Nie wiemy, któremu z jego bo­
haterów przypaść miała rola ty­
tułowa. Nie otrzymaliśmy też od 
aułora wskazówki, czy to trage­
dia czy dramat. W przedstawie­
niu Kordzińskiego „Horsztyński" 
ma być wielką narodową trage­
dią. Źa sprawą odtwarzającego 
rolę tytułową aktora, przede 
wszystkim jest jednak dramatem 
starego i ślepego konfederata. 
Aleksander Błaszyk z dużą pro­
stotą i oszczędnością środków 
kreśli sylwetkę Horszłyńskiego. 
Widziałem w tej roh wielu wy­
bitnych aktorów, pamiętam w 
niej nawet jeszcze Karola Adwen 
łowicza w głośnym warszawskim 
spektaklu Edmunda Wiercińskie­
go. Mam więc jakąś skalę porów 
nania. Rola Błaszyka zasługuje 
w mym pojęciu na miano wybił 
nej. Przyniosła ona niewątpliwy 

sukces temu rzeczywiście świetnie 
rozwijającemu się obecnie akto­
rowi.

Na tle tak zarysowanej roli 
Horszłyńskiego obaj Kossakow­
scy wypadli właściwie dość bla­
do. Daje się odczuć w tym przed 
stawieniu przede wszystkim brak 
Stefana Czyżewskiego. Włodzi­
mierz Kłopocki w roli zdradziec 
kiego magnata nie mógł prze­
zwyciężyć swego emploi i swych 
aktorskich warunków. Jego Kos­
sakowski ma wymiar małego, tu 
zinkowego politykiera. Brak mu 
pychy i dumy wielkiego kresowe 
go pana. Zbigniewowi Szczapiń 
skiemu w roli Szczęsnego zabra 
kło z kolei dystansu i ironii, do 
granej przez siebie postaci. Wier 
nie, jak sądzę, starał się prze-

Zawsze z satysfakcją i 
odczuciem radosnej nie 
spódzianki sięgam po 

nowe teksty Jarosława Iwasz­
kiewicza. A z podziwiem 
stwierdzić trzeba, iż sędziwy 
pisarz pracuje nadal tak sa­
mo intensywnie jak dawniej, 
wciąż pomnażając swój im­
ponujący i jakże znaczący w 
naszym pisarstwie dorobek. W 
pięknej szacie graficznej uka 
zała się w „Czytelniku” ksią 
żka pt. „Zarudzie", mieszą­
ca trzy opowiadania, z któ­
rych „Noc czerwcową" i 
„Heydenrich" znaliśmy już 
uprzednio oraz tekst nowy — 
właśnie „Zarudzie”. Znamień 
ne, ale dopiero te trzy opo­
wiadania, skomponowane ra 
zem, tworzą integralną ca­
łość, związaną motywem his 
torycznym, powstańczym, 1863 
roku. Autora interesuje nie 
tyle historia i jej impcndera 
bilia, ile psychologiczny as­
pekt konfliktów dzielących 
dwa narody. Silny dramatyzm 
spaja te opowiadania, po­
śród bohaterów polskich, ro­
syjskich, ukraińskich, złączo­
nych ze sobą przyjaźnią albo 
rozdzielonych nienawiścią. 
Sytuacje skrajne, dramatycz­
ne, wyzwalają z ludzi pełną 
ich prawdę — od piękna po 
okrucieństwo. Problemy na­
rodowościowe splatają się z 
osobistymi ambicjami, z 
uczuciami miłosnymi, wszyst 
ko zaś to wplecione subtel­
nie ale bardzo silnie w tło 
kresowych terenów, w pejzaż 
ukraiński, w sztafaż dworów 
i wsi, w tamte zachody i 
świtania. Proza ta prześwie­
tlona jest humanizmem, głę­
bokim zrozumieniem psychiki 
ludzkiej, nutą współobecnoś- 
ci, współistnienia w każdym 
z bohaterów.

Znamienne, jak coraz bar 
dziej ożywa w naszych cza­
sach postać żarliwego ideo­
loga, Stanisława Brzozowskie 
go, jak bardzo nasiliły się 
badania nad twórczością au­
łora „Płomieni", przynoszące 
wiele nowych, interesujących 
prób spojrzenia i interpreta­
cji zarówno dorobku tego ty 
tana myśli, jak jego życia, z 
głośną „sprawą Brzozowskie 
go" na czele. Spod pióra zna 
komitego krytyka i eseisty, 
Andrzeja Mencwela wyszła 
znakomita praca o brzozow­
skim, wnosząca wiele nowe 
go w spojrzeniu na autora

kazać sugestie reżysera, nie zda 
łat jednakże nasycić tej posta­
ci cechami swej własnej osobo­
wości. Z postaci drugoplano­
wych wypadałoby wspomnieć 
Annę Musiałównę w roli Amelii,

Na zdjęciu: Aleksander Blcczyk 
— Hcrsziyńtfd oraz Włodzimierz 
Kłopocki — Kossakowski w jed­
nej ze scen poznańskiego przed­

stawieni:!.
Fot. — G. Wyszomirska

„Legendy Młodej Polski". 
Książka nosi tytuł: „Stani- 
siaw Brzozowski — kształto­
wanie myśii krytycznej", a 
powstała w wyniku długotrwa 
łych studiów nad życiem i 

pisarstwem Brzozowskiego, sta 
jąc się zarazem generalną 
próbą ukazania tej osobowoś 
ci w całej pełni i ustalenia 
jej miejsca w literaturze i 
krytyce polskiej. Rzecz jas­
na, że przy tym założeniu cu 
łorskim uwypuklona musiala 
zostać i głośna „sprawa 
Brzozowskiego", jego dcmnie 
manej współpracy z carską 
ochraną. Meńcwel w opar­
ciu o wszelkie możliwe do 
przebadania źródła, zdecy­
dowanie uniewinnia twórcę 
od stawianych mu zarzutów, 
a wywód swój przeprowadza 
tok precyzyjnie, iż wygasza 
wszelkie jeszcze mogące ist 
nieć wątpliwości. Książka, mi­
mo całego cparaiu krytycz­
nego, pisana jest żywo, z o- 
gromnym zaangażowaniem, 
ciekawa w swoich wywo­
dach, niekiedy wręcz frapują 
ca.

Widoczne jest ożywienie 
twórczości naszych kryty­
ków, eseistów, filologów. Po 
jawiają się coraz częściej 
gruntowne, znamienite opra­
cowania pewnych okresów 
rozwojowych literatury, za­
równo polskiej, jak i po­
szczególnych krajów europ ej 
skich. Stwarza to znakomity 
warsztat poznawczy dla wszy 
stkich zainteresowanych tren 
darni rozwojowymi pisar­
stwa. Spod pióra Marii Nie- 
mojowskiej wyszedł pękaty 
tom pf. „Zapisy zmierzchu", 
ukazujący w szerokiej pano­
ramie ten okres rozwojowy 
poezji angielskiej, od romcn 
tyków do imaginisłów, ze 
szczególną rolą „poetów lót 
dziewięćdziesiątych", owych 
symbol i stów, dekadenfów, es­
tetów, spadkobierców trady­
cji i romantycznego buntu. 
Obraz owego okresu byłby 
jednak niepełny, gdyby ogra 
niczyć się w jego rysunku 
wyłącznie do poezji, choć 
niewątpliwie odgrywała ona 
wiodącą rolę. Ale równocze

Zlnaidę Zagner, odtwarzającą 
w tym przedstawieniu rolę Mary 
ny oraz Marzenę Trybalę-Dą- 
browską, chociaż po tej właśnie 
aktorce więcej się tutaj spodzie 
wałem.

Drugim, obok reżysera, współ 
twórcą tego spektaklu jest jego 
scenograf. Zbigniew Bednarowicz 
pokazał czym powinna być i 
jaką funkcje winna pełnić w 
widowisku teatralnym plastyka. 
Nie ma ona tylko zdobić i deko 
rować. Winna być po prosłu in­
tegralną częścią składową ca­
łości inscenizacji.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski w Poznaniu: „Hor- 
sztyński” Juliusza Słowackiego w 
reżyserii Romana Kordzińskiego i 
scenografii Zbigniewa Bodnaro- 
wicza. Muzyka: Tadeusz Woźniak. 
Premiera prasowa 29 stycznia 1977.

sewicz i inni
śnie wszakże nowe elementy, 
nasycone nową wrażliwością 
objawiają się w sztukach pięk 
nych, zwłaszcza w malar­
stwie. Poeci i malarze nie ży 
ją w cdosobier.iu, wokoło 
nich i przy nich grupują się 
wszelcy reformatorzy., wy­
dawcy, krytycy, również i 
snobi wszelkiego rodzaju. W 
tym żywym, zbuntowanym, 
barwnym świecie życie, rzecz 
jasna, nie może przebiegać 
według skostniałych często 
a obowiązujących wciąż 
norm. Bunty ideowe odnajciu 
ją swój wyraz także w stre­
fach życia osobistego, w 
skandalach, romansach, kiót 
niach, rozprawach sądowych, 
sytuacjach niekiedy farso­
wych, ale często i tragicznie 
dr a m a ł yc z n yc h. N i e m o jo w s k a 
piesze o tym z ogromną eru­
dycją, zdaje się tkwić w 
tym malowniczym, przedsiw- 
ngm świecie, umie go nie 
tylko ukazać, ale i bardzo 
po ludzku zrozumieć.

Równie serdecznie zalecił­
bym czytelnikowi, pragnące­
mu bliżej zapoznać się z in­
teresującymi i nie zostający 
mii bez wpływu na kształto­
wanie się literatury europej­
skiej szkicami krytyczno-ese- 
is tyczny m i o pro zaikach a- 
merykańskich pióra Lecha 
Budreckreco — „Jedenaście 
szkiców o prozie amerykan- 
skeij”. Autor dla kształtowa 
nia obrazu tej literatury po­
służył się twórczością ośmiu 
pisarzy, których talent i do­
robek, niezależnie od oceny 
treści ideowych czy etycz­
nych, są niepodważalne. Są 
to: Nataniel Hawlhorne, Her 
man Me!viHe, Henry James, 
Francis Scott Fitzoerałd, John 
Dos Passos, Natanie! West, 
William Faulkner i Robert 
Penn Warren. Bud recki ego 
mniej interesują same utwo­
ry tych prozaików, choć i tu 
łój wypowiada nieraz neder 
istotne, ciekawe opinie, ile 
założenia poznawcze auto­
rów, ich wizja świata, stosu­
nek do człowieka i jego ro­
li no święcie, granice wolno 
ści tecoż człowieka.
EUGENI JSZ PAUKSZTA
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Powinno skutkować
TT/ związku z opublikowa-
” nj/m w „Głosie” (4 bm.) 

listem pt. „Szokujące” o pro­
dukowaniu przez fabrykę 
„Radoskór” kozaczków nie do 
noszenia, pragnę zwrócić au­
torowi tego listu i innym czy 
tętnikom uwagę na wiado­
mość Polskiej Agencji Praso­
wej, wydrukowaną w „Głosie” 
29. I br. pod tytułem „Premie 
za jakość, sankcje za brako- 
róbstwo”. Można było jej nie 
zauważyć, bo była „schowa­
na” na dole 5 strony, a zawie­
rała informację o kapitalnym 
znaczeniu dla skuteczności 
zwalczania brakoróbstwa.

Mianowicie minister pracy, 
| płac i spraw socjalnych zapo- 
I wiedział przeprowadzenie w 
I zakładach produkcyjnych ana 

liz i weryfikacji „form wyna­
gradzania i premiowania pod 
kątem skuteczności ich od­
działywania na jakość”. (Za­
winione przez pracownika po 
gorszenie jakości i wadliwe 

! wykonywanie wyrobów spowo 
daje zmniejszenie, a nawet 
utratę „trzynastki”, notorycz­
ni brakorobi będą ' poddani 
egzaminowi i zaszeregowani 
zgodnie z rzeczywistymi kicali 
fikacjami. Weryfikacją objęci 
będą wszyscy, od których za­
leży jakość produkcji).

Przyznaję, że nie mając 
styczności z przemysłem, nie 
orientowałem się w sytuacji. 
Myśląłein .że od dąw-
na u^ąśniąjotl', iłosęi i jdkpści 
produkowanego przez danego 
pracownika wyrobu zależy wy 
sokość jego wynagrodzenia i 
premiowania. Bardzo się za­
tem myliłem i teraz rozu­
miem, dlaczego w sprzedaży 
znajdujemy tyle wszelkiego 
rodzaju bubli i wyrobów z 
usterkami.

Teraz więc, skoro będą prze 
prowadzane kontrole syste­
mów płac i zaszeregowania w 
powiązaniu z jakością produk 
cji, może u wielu osób zmieni 
się stosunek do tego, co wy­
konują. Dotkliwe uderzenie 
po kieszeni powinno skutecz­
niej oddziaływać na brakoro­
bów, aniżeli powtarzanie ape­
li o bezusterkową produkcję. 
I m. in. poszczególnym człon­
kom załogi „Radoskóru” tak­
że przestanie się kalkulować 
wyrabianie kozaczków nie do 
noszenia. (534)

RYSZARD STASIŃSKI 
Konin

Niestety

J uformuję uprzejmie w 
imieniu mieszkańców 

Swierczewa — Waszych czy­
telników, że po godzinie 
7.30 nigdzie nie można otrzy­
mać „Głosu Wielkopolskiego”. 
Próbowałem go nabyć w kios­
kach na trasie od Dębca do 
centrum — też bez skutku.

(467)
ADAMSKI 

Poznań-Dębiec

OD REDAKCJI: Wszystkim czy- 
,telnikom, którzy piszą i telefonu­
ją do redakcji z podobnymi uwa­
gami, wyjaśniamy, że wysokość 
nakładu „Głosu”, niestety, nie 
może być podwyższona z powodu 
ogólnie trudnej sytuacji papiero­
wej.

„Perfecta" 
produkowała

II tygodniku „Perspekty-
** wy” z 4 lutego przeczy­

tałem artykuł pt. „Hektary z 
dymem”. Pisze się w nim o 
kłopotach w produkcji zapa­
dek, których społeczeństwo na 
sze zużywa coraz to więcej. 
Między innymi autor artyku­
łu — po'rozr 'e^z ^dyrekto­
rami fabryk' dzec1' wicach 

— stwierdził, że jedną z przy­
czyn nadmiernego używania 
zapałek jest wzrost ilości wy­
palanych u nas papierosów, a 
zarazem brak na rynku ta­
nich, wygodnych zapalniczek.

I tu pragnę przypomnieć, że 
działająca w Pozhaniu Spół­
dzielnia Pracy „Perfecta” 
przez wiele lat wytwarzała ta 
nie (23 zł za sztukę) i praktycz 
ne zapalniczki. Nie był to 
szczyt techniki, ale w dobie, 
w której nie stać nas jeszcze 
na produkcję zapalniczek wy 
sokiej klasy (na gaz), wystar­
czyłyby i takie jak tamte. Tyl 
ko nie wiem dlaczego spół­
dzielnia zaprzestała tej pro­
dukcji, icyniku Czego tanie 
zapalniczki zniknęły ze skle­
pów i kiosków? (505)

KAZIMIERZ NOWAK 
Poznań

Uwaga — prąd!

Odpowiadając na opubliko­
wany w „Głosie” z 27. 

XI 7976 r. list pt. „Po co aż 
setki” (o stosowaniu zbyt sil­
nych żarówek tam, gdzie wy­
starczą słabsze) Urząd Miejski 
w Poznaniu — Wydział Spraw 
Lokalowych i Komunalnych 
uprzejmie wyjaśnia, że zwró­
cono administracjom domów 
mieszkalnych w Poznaniu 
uwagę o obowiązku racjonal­
nego i oszczędnego gospoda­
rowania energią elektryczną 
w zakresie oświetlania klatek 
schodowych. (4204)

CZESŁAW MARCINKOWSKI 
wicedyrektor wydziału

A przęcśer gdzie?
f^dżie podział# się - jabłkowe 
U przeciery owocowe? Kon 

kretnie chodzi mi o „przecier 
jabłkowy”. Wiadomo po­
wszechnie w całej Polsce, że 
w roku 1976 urodzaj szczegół 
nie jabłek był obfity -— praw 
dziwa „klęska urodzaju”; wia 
domo też, że przemysł owoco­
wo-warzywny pracował na 3 
zmiany, by przerobić dostawy 
owoców na kompoty itp. oraz 
że zdarzały się wypadki spa­
sania bydła i trzody chlewnej 
jabłkami dlatego, że przemysł 
odmawiał przyjmowania do­
staw. O tym donosiła przecież 
prasa, radio, telewizja.

Mimo takich urodzajów i 
dostaw, nie ma w sklepach 
spożywczych ani w specjali­
stycznych przecieru jabłkowe­
go. Gdzie się go chowa przed 
klientami? (242)

BRONISŁAW BARTKOWIAK 
Poznań

Różni są ludzie
JJo przeprowadzonym na 

mnie zabiegu chirurgwz- 
nym w szpitalu Raszci w 
Poznaniu, udałam się 21. 1. 
na postój taksówek, aże­
by wrócić do domu. Od­
czuwałam bardzo silny ból. 
Poprosiłam grzecznie, plącząc 
prawic z bólu, czy nie mogła­
bym skorzystać' z pierwszeń­
stwa? Pan, którego była kolej, 
żachnął się stwierdzając, że 
każdy jest chory i każdemu 
się spieszy. Natomiast następ­
ny pan i panie, które czekały, 
bardzo chętnie wyraziły zgo­
dę, abym wsiadła do następ­
nej taksówki. Dosłownie po­
płakałam się z bólu i z ucie­
chy, że są jeszcze tacy ludzie, 
którzy potrafią człowiekowi 
współczuć w cierpieniu. (457)

BARBARA J.
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”. skrytka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań
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Kontrowersyjny projekt zmian w Kodeksie Drogowym

Po ogłoszeniu informacji o wstępnym projekcie Kodek­
su Drogowego, który opracowany jest w Ministerstwie Ko­
munikacji, do resortu napłynęło w tej sprawie kilkaset lis­
tów. Znaczna część korespondencji dotyczyła propozycji pod­
dawania okresowym badaniom lekarskim kicrowców-ama- 
torów, którzy ukończyli 50 rok życia. Niemal wszyscy 
autorzy listów odnieśli się do tej sugestii krytycznie.

sterstwie Zdrowia 
Społecznej. Otóż uważa

Opieki

tam, że wprowadzenie 
wiązkowych okresowych
dań kierowców

się 
obo- 
ba-

amatorów

Podkreślano, że- wprowadzę 
nie takiego obowiązku znacz­
nie przedłużyłoby czas bada­
nia kierowców, którzy — 
chcąc je wykonać — musieli- 
by zwalniać się z pracy na 
wiele godzin w ciągu kilku 
dni. Znane jest i tak ogrom­
ne przeciążenie naszej służby 
zdrowia i perypetie tych, któ 
rzy po raz pierwszy ubiegają 
się o prawo jazdy. Ile na tym 
straciłaby sprawność funkcjo 
nowania zakładów leczniczych, 
no i gospodarka — z tytułu 
koniecznych zwolnień pracow 
ników...?

Zwracano również uwagę, 
że nieprawdziwe i niesłuszne 
jest przekonanie, iż starsi kie 
rowcy ze względu na — być 
może — nieco słabszy stan 
zdrowia, powodują dużo wy­
padków. Przeciwnie statysty­
ki stwierdzają, że przytłacza­
jąca większość wypadków za­
istniałych z winy k:erowcy 
powodują ludzie młcdzi — do 
30 roku życia.

Według wielu fachowców, i 
samych zainteresowanych, zgło 
szony u nas projekt okreso­
wych badań lekarskich nale­
żałoby zrewidować, a najle­
piej — w ogóle z niego zre­
zygnować.

Dziennikarz PAP zasięgnął 
w tej sprawie opinii w Mini-

byłoby decyzją nie mającą me 
rytorycznej podstawy. Skoro 
dopuszcza się do ruchu samo­
chody inwalidzkie, umożliwia 
jąc kierowanie pojazdami«oso 
bom z uszkodzonym słuchem 
i innymi upośledzeniami, to 
brak jakiegokolwiek uzasad­
nienia do kontroli stanu zdro­
wia — co 5 czy więcej lat — 
kierowców po 50-tce. (PAP)

W bieżącym roku—112 miliardów kilowatogodzin

Znaczny wzrost produkcji
energii elektrycznej

Zdaniem energetyków w br. nadal utrzymywać się będzie 
wysokie tempo wzrostu zapotrzebowania na energię elek­
tryczną. Aby zaspokoić rosnący popyt potrzeba będzie oko­
ło 112 mld kilowatogodyin energii elektrycznej, czyli o około 
8 mld kWh więcej aniżeli w

,rROMANTYCZNA ANGIEL 
KA" jest filmem produkcji an 
gielsko—francuskiej, zrealizo­
wanym według oscylującej 
między dramatem a komedią 
powieści Thomcsa Wisema- 
na. Reżyser tego obrazu, Jo­
seph Ldśey, ciesży się opinią 
mistrza w ukazywaniu skom­
plikowanych układów między 
ludzkich, w docieraniu do naj 
głębszych tajników psychiki 
człowieka. Tutaj próbuje on 
uzmysłowić widzom, jak wą­
tła i trudna do uchwycenia 
jest granica między prawdzi­
wą sztuką a jej namiastką.

Krytycy uznali jednak, że 
filmowi temu zabrakło wew­
nętrznej prawdy, a poslaciom 
— przekonywających racji. A 
za co meżna pochwalić „Ro­
mantyczną Angielkę”? — Za 
barwne zdjęcia Gerry Fishe- 
ra — odnowiada autor recen 
zji w „Films and Filming" — 
same w sobie tak znakomite, 
że przesiajemy mieć preten­
sje do reżysera o to, że jego 
ulubione refleksy świetlne sta 
ty się pustymi, pozbawiony­
mi głębi ozdobnikami. Lecz 
film ten zyska sobie pewnie 
powodzenie u publiczności — 
dedaje — jest tu bowiem seks 
i gwiazdy (Gisnda Jackson, 
Michaet Celne, Helmut Ber­
ger).

„RAFFERTY i DZIEWCZY- 
NY" — to koleiny amerykań­
ski film o „ludziach w dro­
dze". Były marynarz, porwa­
ny przez niedoszłą piosenkat 
kę i zbiegłą z sierocińca 
dziewczynę, wyrusza w pod­
róż po południowo-zachod­
nim wybrzeżu Słanów Zjedno­
czonych. Widzowie oglądają 
Amerykę podrzędnych knajp, 
przydrożnych moteli, cmen­
tarzy samochodów, a prz~de 
wszystkim — nie najszcześliw 
szych, sfrustrowanych ludzi, 
wplątanych nieraz w kr•mina! 
ne sorowk-i. Główną rolę w 
tym filmie kreuje Akm Arkin, 
znany z filmu „Serce to sc- 
mafnu myśliwy”.

— Scenariusz Johna Kaue'a 
nie uwypukla wszuslkich 
głównych posiać: — ndoiseno 
w jednej recenzji — a reży­
seria Dicka R charda braków 
tych nie rekompensuje. Zda­
rzają się wprawdzie prz!'pod­
kowę zabawne momenty — 
stwierdzono w innej — lecz 
nie wystarcza tego, bu rafo­
wać „Rafferly'eg’0 i dziewczy 
ny”... (kos)

Tak znaczny wzrost produk 
cji energii elektrycznej można 
będzie zapewnić przede wszy­
stkim dzięki sprawnej — lep­
szej niż w7 1976 roku realiza­
cji inwestycji energetycznych 
— w przekazywaniu bez opóź 
nień nowych bloków i termi­
nowemu osiąganiu przez nie 
pełnych zdolności wytwór­
czych.

W br. łączna moc naszych 
siłowni powinna zwiększyć się 
w sumie o prawie 1700 MW. 
Nowe bloki energetyczne prze 
kazywane będą do eksploata­
cji m. in. w elektrowniach 
Jaworzno III (4X200 MW), 
Rybnik II (2X200 MW) oraz'w 
elektrociepłowniach (470 MW). 
Pracuje już natomiast' blok 
VIII (200 MW) w elektrowni 
„Dolna Odra”. Równocześnie 
kontynuowane są prace pr?y 
budowie k ol e j-n y eh elek t r- cwn i 
i bloków, które'wchodzić'bę­
dą do eksploatacji w następ­
nych latach. M. in. w „Kozie­
nicach” montowany jest pierw 
szy turbozespół o mocy 500 
MW. Intensywne prace pro­
wadzone będą także na budo­
wie zespołu górniczo-energe­
tycznego w Bełchatowie oraz 
elektrowni „Opole”, jak rów­
nież siłowni szeżytowo-pempo 
wych w Porąbce i w Żarnow­
cu.

Znaczne nakłady inwesty 
cyjne przeznacza się także na 
rozbudowę sieci energctycz-

ubiegłym roku.
nych. W br. przewiduje się m. 
in. budowę 300 km sieci naj­
wyższych napięć (400 kV), po­
nad 100 km linii 220 kV oraz 
prawie 3600 km linii 110 kV

Delegacja CRZZ 
przebywała 

w Wielkiej Brytanii 
11 bm. zakończyła 4-dniową 

wizytę w W .Brytanii delega­
cja Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych z przewód 
niczącym rady, Władysławem 
Kruczkiem na czele.

Delegacja odbyła spotkania 
i przeprowadiziła rozmowy z 
sekretarzem generalnym TUC, 
Lionelem Murrayem i innymi 
członkami kierownictwa TUC, 
z Krajową Unią Górników, w 
departamencie d.s. zatrudnie­
nia, w Konfederacji Przemy­
słu Brytyjskiego i krajowym 
Biurze Rozwoju Ekonomiczne 
go.

W trakcie rozmów z kierów 
nictwem TUC dokonano wy­
miany doświadczeń z działal­
ności polskiego i brytyjskiego 
ruchu zawodowego. Delegacje 
poinformowały się wzajemnie 
o węzłowych problemach dzia 
łania swych central oraz o 
społeczno-politycznych próbie 
mach obydwu krajów.

Obydwie strony wyraziły 
wolę działania na rzecz zbli­
żania stanowisk europej­
skich narodowych central 
związkowych, niezależnie od 
ich przynależności do central 
międzynarodowych, zbliżenia 
którego celem jest wcielanie 
w życie na płaszczyźnie związ 
kowej postanowień zawar­
tych w akcie końcowym 
KBWE. ' (PAP)

Centrum Badań Kosmicznych PAH
Podejmuje działalność Centrum Badań Kosmicznych 

Polskiej Akademii Nauk. Jak już informowaliśmy, zostało 
ono powołane w ubiegłym roku uchwałą Prezydium PAN, 
w wyniku rządowych decyzji o .zwiększeniu udziału nasze­
go kraju w programie „Interkosmos”.
Jak wyglądają plany pol­

skich badań kosmicznych? Na 
pytanie dziennikarza PAP od 
powiada dyrektor CBK PAN, 
doc. dr Stanisław Grzędziel- 
ski.

Współczesne badania kos-
miczne mówi doc. Grzę-

STROMA

Na linii Bonn - Waszyngton

Nuklearne dysonanse
W Waszyngtonie toczą się 

od czwartku, 10 bm., rozmo­
wy amerykańsko-zachodnio- 
niemieckie będące próbą zni­
welowania rozbieżności mię­
dzy rządami obu krajów w 
sprawie polityki eksportu 
sprzętu nuklearnego. Oprawy 
te były poruszane w rozmo­
wach Helmuta Schmidta z 
Walterem Mondale • podczas 
niedawnej wizyty wiceprezy­
denta USA w Bonn. Nie osiąg 
nięto wówczas porozumienia. 
Obecnie dyskutują na ten temat 
w Waszyngtonie eksperci obu 
krajów z sekretarzem stanu 
w bońskim MSZ, Peterem 
Hermesem oraz podsekreta­
rzem stanu Warrenem Chri- 

' stepherem.
Obserwatorzy w Bonn i w 

Waszyngtonie liczą się z tym, 
że rozmowy między obu kra­
jami potrwają dłuższy czas, 
przy czym wymiana zdań na 
szczeblu ekspertów, to dopie­
ro początek. Zachodnie agen­
cje informacyjne, powołując 
się na źródła rządowe w Bonn 
podają, że kanclerz Helmut 
Schmidt udzielił Peterowi Her 
mosowi instrukcji, aby odrzu 
cił — jak to określa agencja 
„United Press International” 
— wszelkie amerykańskie pró 
by „dyskryminowania” RFN. 
Chodzi o to, aby Hermes sprze 
ciwił się naleganiom USA na 
rezygnację RFN z tej części 
kontraktu brazylijskiego, któ­
ra dotyczy tzw. wrażliwej 
technologu wzbogacania ura­
nu i ekstrakcji plutonu. (PAP)

oraz sieci średnich 
napięć.

Mimo szybkiej

i niskich

rozbudowy
potencjału energetycznego, na 
dal jednak konieczne będzie 
bardzo oszczędne korzystanie z 
energii elektrycznej. Rzecz w 
tym, iż nasze potrzeby w tej 
dziedzinie ciągle jeszcze wzra­
stają szybciej aniżeli możli­
wości produkcyjne energetyki.

PAP

Konferencja plenarna 
Episkopatu Polskiego
W dniach 9—10 bm. obrado 

wab w Warszawie 157 konfe 
rencja plenarna Episkopatu 
Polskiego. Obradom przewod­
niczył ks. kardynał Stefan Wy 
szyński. (PAP)

Odzew członków ZSAAP z Poznańskiego

Praca i społeczny czyn młodych

dzielski — przynoszą • informa 
cje cenne dla licznego grona 
użytkowników, zarówno nau­
kowców, jak 1 specjalistów 
różnych dziedzin gospodarki. 
Uznano więc, że najwłaściw­
szym rozwiązaniem organiza­
cyjnym, zapewniającym sze­
rokie i efektywne wykorzysta 
nie możliwości, jakie stwarza 
zwiększony udział Polski w 
programie „Interkosmos” bę­
dzie powołanie w tej dziedzi­
nie tzw. problemu międzyre­
sortowego obejmującego sze­
roki krąg zagadnień związa­
nych z badaniem i wykorzy­
staniem Kosmosu. Opracowa­
no już projekt sięgający lat 
80-tych, który zostanie wkrćt 
ce przekazany do zatwierdze­
nia.

W prowadzonych w naszym 
kraju badaniach kosmicznych 
weźmie udział ponad 30 in­
stytutów PAN, szkolnictwa 
wyższego i wielu resortów. 
Reprezentowane będą m. in. 
resorty rolnictwa, zdrowia i 
opieki społecznej, energetyki, 
przemysłu maszynowego, łącz 
ności, administracji, gospodar 
ki terenowej i ochrony środo 
wiska. Główny Urząd . Geode­
zji i Kartografii itd. Szeroki 
będzie również krąg specjali­
stów uczestniczących w bada 
niach. Znajdą się wśród nich 
astronomowie^ biolodzy, elek­
tronicy, fizycy, geologowie, 
geofizycy, informatycy, leka­
rze, łącznościowcy, matematy 
cy, mechanicy precyzyjni, me 
tecrolodzy i inni.

Główne kierunki badawcze, 
to fizyka kosmiczna, geodezja

satelitarna, teledetekcja, bada 
nie zasobów Ziemi, kosmiczna 
meteorologia, biologia i medy 
cyna oraz badania materiało­
we. Prowadzone w nich prace 
oprócz wyników ważnych dla 
nauki przyniosą też liczne ko 
rzyści praktyczne: prognozy 
warunków łączności radiowej, 
metody określania z orbity 
okołoziemskiej stopnia dojrzą 
lości plonów, wskazywania 
gdzie mogą znajdować się cen 
ne kopaliny, w jaki sposób ra 
cjonalnie lokalizować obiekty 
przemysłowe i osiedla miesz­
kalne. gospodarować zasoba­
mi gleby, wody, lasów itd. 
Przewidziane jest też podję­
cie badań możliwości uzyski­
wania w próżni i nieważkości 
nowych, doskonalszych mate­
riałów półprzewodnikowych.

Przewiduje się dalszy roz­
wój współpracy międzynaro­
dowej — przede wszystkim z 
instytutami radzieckimi i z 
większością krajów socjalisty 
cznych — w ramach „Inter- 
kosmosu”, a także z placów­
kami Austrii, Finlandii, Frań 
cj.i, Stanów Zjednoczonych i 
Włoch. (PAP)

Szybka i konkretna — na 
miarę ambicji i możliwości 
młodych — jest odpowiedź 
członków Związku Socjalisty­
cznej Młodzieży Polskiej na 
treści wystąpienia I sekreta­
rza KC PZPR — Edwarda 
Gierka i na apel uczestników 
krajowej narady aktywu 
ZSMP o wzmożoną aktywność 
produkcyjną i społeczną. Ze-

dla kraju i na eksport. W Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Ta 
cznych organizowane będą 
młodzieżowe niedziele preduk 
cyjne. Niedziela czynu (27 bm.) 
w spółdzielni „Ziololek” w Po 
znaniu przyniesie dodatkowo 
5 000 butelek leków wartoś­
ci 30 000 zł. W „Pom.ecie” po 
wołano na wydziale obróbki

„Oscar“ dla filmu
Noce i dnieu?

wszątj napływają 
młodzieżowych 
niach.

Również młodzi

meldunki o 
zobowiąza-

mechanicznej młodzieżowe

praeowni-
cy zakładów Poznania i woje­
wództwa poznańskiego zgla-

gniazdo produkcyjne przy ob­
róbce elementów do zderza­
ków kolejowych.

Młcdcież obejmuje również 
patronaty, m. in. członkowie 
ZSMP z Poznańskiego Przed-

W czwartek w Los Angeles 
ogłoszono listę kandydatów 
do tegorocznych nagród „Ośca 
ra-’, przyznawanych już po 
Tciz 49 przez Amerykańską 
Akademię Filmową.

Na pierwszym miejscu listy 
filmów zagranicznych znala­
zły się „Noce i Dnie” reź. Je­
rzego Antczaka wg powieści 
Marii Dąbrowskiej. (PAP)

KPH wystąpiła 
o legalizację

Wtorkowy dekret rządu A- 
dolfo Suareza, modyfikujący 
warunki legalizacji partii po­
litycznych, ustanowione przez 
gabinet Ariasa-Fragi i odrzu­
cone przez całą demokratycz­
ną opozycję hiszpańską jako 
jawnie dyskryminacyjne wo­
bec całej lewicy, zapoczątko­
wał nową fazę normalizacji 
życia politycznego w Hiszpa­
nii. Dekret ten odblokowuje 
formalnie przed demokratycz 
ną opozycją drogę do rozpo­
częcia działalności przedwy­
borczej.'

W ciągu 24 godzin od opu­
blikowania w dzienniku u- 
staw nowych norm regulują? 
cych legalizację partii polity­
cznych co najmniej 4 partie o- 
pozycyjne złożyły w Minis­
terstwie Spraw Wewnętrznych 
wnioski o zalegalizowanie 
wraz z dokumentacją w posta­
ci statutów partyjnych. W pią 
tek w południe uczyniła to de 
legacja złożona z 5 członków 
Komitetu Wykonawczego KPH,
wśród których byli 
Tamames i Armando 
Salinas.

Poprzedniego dnia o

Ramcn 
Lopoz

legali-
szają swój odzew na apel. Re- siębiorstwa Robót Instalacyj-
zultatem czynów produkcyj­
nych i patronatów będą: do­
datkowa produkcja, wyższa ja 
kość wyrobów, oszczędności 
materiałowe oraz inne społecz 
ne wartości.

Członkowie ZSMP z Zakła­
dów Rowerowych „Predom- 
Romet” w Poznaniu wyprodu 
kują do końca bieżącego roku 
500 skuterów dziecięcych „Bal 
bina” ponad plan, a młodzi z 
poznańskiej „Tcletry” przepra 
cują do 15 marca br. 1600 go­
dzin w czynie produkcyjnym 
przy wytwarzaniu części do 
automatycznych central elek­
tronicznych, zaś członkowie 
organizacji w Swarzędakich 
Fabrykach Mebli — do końca 
marca — 1500 godzin przy pro 
dukcji kompletów meblowych

nych nad robotami przy nowo 
wznoszonym hotelu „Poznań”; 
w HCP — nad budową loko­
motywy elektrycznej typu 
203-E i nad montażem silnika 
agregatowego; w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Chłodni­
czym — nad linią produkcyj­
ną płytek, zaś w „Goplanie” 
— nad linią produkcyjną cze 
kolanek do bombonier.

ZSMP-owcy z poznańskich 
ZNTK zobowiązali się zebrać 
3 tony złomu, a pracownicy 
PKP Węzeł Poznań zaoszczę­
dzić 2D 000 kg oleju napędo- 

7 wego. Młodzież z gnieźnień­
skich zakładów pracy prze­
pracuje do końca czerwca br. 
w czynie społecznym 10 000 ' 
godzin przy . rewaloryzacji 
Szlaku Piastowskiego, (kos)

„Garnęła" uratowała

rybaków
Polski trawler — przetwór­

nia „Garnęła” uratował trzech 
amerykańskich rybaków. Zało 
23 jednostki, przebywającej 
na łowiskach Oceanu Atlan­
tyckiego, dostrzegła tratwę z 
rybakami — rozbitkami. Po 
sprawnej akcji ratowniczej 
wzięto ich na pokład polskie­
go trawlera. Byli to trzej człon 
kowie załogi amerykańskiego 
kutra rybackiego „Seaship” 
Powiadomiono odpowiednie 
władze USA i przekazano im 
uratowanych rybaków. (PAP)

zację wystąpiły Hiszpańska 
Socjalistyczna Partia Robotni­
cza (PSOE), Partia Socjalde­
mokratyczna i partia występu, 
jąca pod nazwą PSOE — Sck 
tor Historyczny. (PAP)

Mały Lotek płaci
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach Małego Lot 
ka z 9 bm stwierdzono:

Losowanie I: 3 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po 251.000 zł, 717 rozw. z 4 
traf. — wygr. pc 1.577 zł, 24.738 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 7S zł.

Losowanie II: 2 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po około 339.000 zł, 577 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 1.763 
zł, 17.256 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 98 zł.

W zakładach Express Lotka z 
9 bm. stwierdzono: 395 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 4.227 zł, 18.989 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 131 zł.

W „POLITYCE” — Stanisław 
Podemski w artykule „Niedostęp 
ne paragrafy” pisze o stosunkach 
między administracją i petentami 
kształtowanych przez prawo. Na
uwagę zasługuje następ:
stwierdzenie
dawane 
rzone 
ślą o 
teresie,

są

autora: — 
nas prawa 

częstokroć z
obywatelach ich

tlące 
Wy- 
two- 
my-

o funkcjonowaniu
placówek państwowych. Jednak­
że system dystrybucji aktów praw 
nych powoduje, że często tylko 
administracja zna uprawnienia i
obowiązki obywatela. Przez to pe 
tent bywa stroną bezradną i
bronną i wie o tym, co może 
co powinien tylko z tego, co
komunikuje 
cn przepis 
sytuacja —

my urzędnik i 
zinterpretuje. — 
zdaniem autora

nie sprzyja budowaniu 
u zaufania.

W „KULTURZE” —

bez 
lub 
za- 
jak
Ta

klima

Józef
Kuśmierek w publikacji: „Py­

tam PKP” przedstawia swój ra­
port osobisty na temat przyczyn 
obecnego kryzysu transportowego 
kolei, uważając, iż niedoinwesto­
wanie kolei jest tylko jednym 
ze źródeł- niedomagań.

W „RAZEM” — Wojciech Pie-

lecki w artykule „Kibicem być i 
więcej nic?” występuje przeciw­
ko takim ludziom, którzy stoją 
na pierwszej linii i najgłośniej 
krzyczą, pierwsi są w kolejce do 
podziału zysków j wyróżnień, a 
przy tym wyczekują, niuchają, 
w którą stronę wiatr wieje. 1 za 
leżnie od tego w odpowiednim 
momencie wołają: „Jestem z wa 
mi, cały czas byłem, prawda?”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — w 
numerze z 6 bm., który otrzyma 
liśmy z opóźnieniem — w ramach 
„Życiorysów prawniczego poko- 
ienia” rozmowa z emerytowanym 
profesorem Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza Józefem Górskim.

— w bieżącym wydaniu po­
czątek unikalnej relacji dotyczą­
cej głośnej sprawy wampira z Za

głębia — Zdzisława Marchwickie 
go pióra Władysława Ochmana, 
który przewodniczył składowi sę 
dziowskiemu w tym procesie.

W „TYGODNIU”
ciechowska

Bogna Woj
przedstawia „Tajem-

nice staromiejskich kamieniczek” 
na podstawie odkryć dokonanych 
przy okazji remontu kamieniczki 
nr 43 przy poznańskim Starym 
Rynku.

W „ARGUMENTACH” — kilka 
publikacji na temat ludzi star­
szych, w tym m. in. rozmowa z 
prof. dr. Edwardem Kossetem, za 
tytułowana „Aktywna starość”.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — podobny temat w 
rozmowie z dr. Renatą Płachciń- 
ską; tytuł — „Gdy się człowiek 
robi starszy...”

W „LITERATURZE” — JCfZy 
Putrament przedstawia rozwa­
żania o biurokracji. Autor pi­
sze: — Biurokrata jest trudny do 
zwalczania. Wszakże posiada svo 
ją piętę achillesową, jest nią je­
go odgórna twarz, ozdobiona przy 
nulnym uśmiechem. Wystarczy 
wyrzec się usług, do których zgła 
sza się gotowość, a zacznie więd 
nąć, schnąć i opanuje go anemia, 
patrzeć, a lada wiosenny pod- 
muszek może go załamać.

W „PRZEKROJU” — jeden z 
najwybitniejszych współczesnych 
dyrygentów Herbert von Karajan 
mówi o sobie i sztuce dyrygowa 
nia.

W „itd” — dodatek zawierają­
cy tezy programowe na II Zjazd 
Socjalistycznego Związku Studen 
tów Polskich.

W „SPORTOWCU” — Roman 
Szymczak w artykule „Minerał-
na dla wszystkich1 
niełatwe problemy 
AZS-u.

W „MOTORZE” -

przedstawia 
poznańskiego

zawsze
tualne hasło: UWAŻAJ NA Pil
SZYCH — SUMIENIE NIE 7' '
OKOLICZNOŚCI ŁAGODŹ■
CYCU. 
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Dobry poziom walk
na ringu w Gnieźnie

turnieju bokserskiego u „Złoty Pas Polnsa , na ringu w Gnieźnie oglądaliśmy wiele cieka­
wych pojedynków stojących na dobrym poziomie.

Juz pierwsza walka dostarczyła 
widowni sporo emocji. 17-letni 
Marek Pląs z GKS Jastrzębie po­
konał. przez przewagę w II run­
dzie Węgra Takacsa. Walka była 
prowadzona w bardzo szybkim 
tempie, a gnieźnieńska publicz­
ność nagradzała rzęsistymi okla­
skami udane akcje Polaka. Prawe 
sierpowe Plasa tak osłabiły Wę­
gra, że po kolejnym ciosie Pola­
ka sędzia odesłał Takacsa do na­
rożnika. Zwycięstwo młodego Po­
laka nad wysoko notowanym Wę­
grem jest dużą niespodzianką.

Pokaz ładnego boksu dali dwaj 
nasi młodzi pięściarze w wadze 
muszej Chorobik z Wisły Kraków 
i Batok ze Stali Rzeszów. Batok 
przez trzy rundy atakował, lecz 
dobrze wyszkolony technicznie 
Chorobik udanie go kontrował i 
po dwóch rundach wyraźnie pro­
wadził. W trzecim starciu Rzeszo­
wianin nieco odrobił straty, ale za 
służone zwycięstwo odniósł Cho­
robik.

Występujący w wadze lekkośred 
niej pięściarz poznańskiej Olim­
pii Musielak trafił na bardzo do­
brego zawodnika Kudriawcewa — 
ZSRR. Bokser radziecki dysponu­
jący bardzo silnym ciosem, czekał 
tylko na okazję, by zadać roz­
strzygające uderzenie. W drugiej 
rundzie Rosjanin trafił mocno i 
Musielak stracił ochotę do dalszej 
walki. Dostrzegł to sekundant po 
żnaniaka j poddał swojego zawód 
nika.

Walkę, która porwała widownię 
stoczyli w tej samej wadze Da- 
wiec z Victorii Wałbrzych z Tere- 
fienko Carbo Gliwice. Przez dwie 
ostatnie rundy trwała zacięta wy 
miana ciosów. Lepszym okazał się 
Dawiec, zwyciężając na punkty 
w stosunku 4:1.

W jedynej wadze wagi ciężkiej, 
brązowy medalista młodzieżo­
wych mistrzostw Europy Rybiński 
z GKS Jastrzębie zmierzył się z

Siatkarze otrzymali 
nagrodę ministra 

spraw zagranicznych
11 bm. w Ministerstwie Spraw 

Zagranicznych odbyło się uro­
czyste wręczenie dorocznej na­
grody przyznawanej sportowcom, 
którzy szczególnie zasłużyli się 
w rozsławieniu polskiego sportu 
i dobrego imienia Polski ludowej 
poza granicami naszego kraju. Na 
groda za 1976 r. przyznana zosta 
ła reprezentacji Polski w siat­
kówce mężczyzn, która. proWadżo 
na przez trenera Huberta Wag­
nera zdobyła złoty medal na 
Igrzyskach Olimpijskich w Mon­
trealu.

Minister Emil Wojtaszek prze­
kazując piękny kryształowy pu­
char kapitanowi zespołu siatka­
rzy, Wiesławowi Gawłowskiemu, 
podkreślił m. in., że sukcesy mię 
dzynarodowe naszych sportowców 
są traktowane jako sukcesy ca­
łego kraju, gdyż są one rezulta­
tem nie tylko wytrwałej pracy 
zawodników, trenerów, instruk­
torów i działaczy, lecz w dużym 
stoonlu odbiciem ogólnego roz­
woju kraju i poziomu życia na­
szego społeczeństwa. O naszych 
wybitnych sportowcach . mówi się 
że są ambasadorami Polski. (—)

Atrakcyjne spotkania w ligach koszykówki
Sporo kłopotu z wyborem im­

prez będą mieli kibice koszyków­
ki w najbliższą sobotę i niedzielę. 
W Poznaniu grać będą zarówno 
koszykarze Lecha jak i wszystkie 
trzy zespoły żeńskie.

Lechici rozegrają dwa bardzo 
ważne mecze z krakowską Wisłą. 
Krakowianie wyprzedzają Lecha 
w tabeli zaledwie jednym pun­
ktem, nadarza się więc okazja (w 
wypadku odniesienia przez pozna­
niaków dwóch zwycięstw), awan-, 
sowania na trzecie miejsce w ta­
beli.

Kolejarze swoją postawą zechcą 
zapewne zrehabilitować się za bar 
dzo nieudany występ przeciwko
ŁKS-owi. Już tydzień temu lechi­
ci grali ambitnie w spotkaniach 
przeciwko Polonii w Warszawie i 
zdołali odnieść jedno zwycięstwo. 
Sądzimy, że i w meczach z Wisłą 
ambicji koszykarzem Lecha nie za 
braknie.

Przed trudnym zadaniem stoją 
również poznańskie akademiczki. 
Zmierzą się one ze Spójnią 
Gdańsk, zespołem, który na tur­
nieju w Krakowie zebrał bardzo 
pochlebne opinie za swoje wystę­
py. Gdańszczanki są drużyną wal­
czącą na 'całym boisku, grającą 
szybko i zdecydowanie. Trener 
AZS-u — B. Wiśniewski przed ty­
mi trudnymi spotkaniami miał 
sporo kłopotów z zawodniczkami. 
Gumowska przez cztery dni prze­
bywała w szpitalu i jej udział w 
meczach jest wątpliwy. Komorow 
ska przyjechała do Poznania do­
piero w czwartek, Ziętarska cho­
rowała i przez cały tydzień nie 
brała’ udziału w treningach, a Jer 
gen wprawdzie trenowała, ale z 
podwyższoną temperaturą. W tej 
sytuacji bardzo obawiamy się o 
wyniki tych pojedynków.

Nie powinny mieć kłopotów ze 
zdobyciem kompletu punktów ko 
szykarki Lecha, które goszczą zes 
pół z dolnych rejonów tabeli — 
AZS Warszawa. Lechitki to solid­
na drużyna, i choć warszawianki 
z pewnością będą walczyć bardzo 

mistrzem Polski juniorów' Skibic- 
kim Turów Zgorzelec. Zwycięży! 
przez przewagę w 3 starciu Ry­
biński. będący w przekroju całej 
walki wszechstronniejszym bokst 
rem.

Oto wyniki pozostałych wczoraj 
szych walk: Aregujow — ZSRR 
pokonał 4:1 Pietrzykowskiego 
Gwardia Łódź, Rasmussen uległ 
5:0 Grzegorczykowi Chrobry Gło­
gów (obie walki w wadze papie­
rowej).

Waga musza: Bangwin Hiszpa­
nia zwyciężył 4:1 Boneka Zawisza 
Bydgoszcz; waga lekka: Wasilew­
ski Polonia Warszawa pokonał 
przez poddanie w 3 starciu Dobo 
węgry; waga lekko-półśrednia: 
Fabianek Zawisza Bydg. jedno­
głośnie wypunktował Flemminga 
Dania: Kucharzewski zwyciężył 
przez przewagę w drugim starciu 
Kowalaka Polonia Warszawa; wa­
ga lekkośrednia: Kuźma Zawisza 
Bydg. wygrał przez przewagę w 
pierwszej rundzie z Trybalą GKS 
Tychy; Pindor Walka Zabrze wy­
grał 5:0 z Kułagą Broń Radom; 
waga średnia: Ibanez Hiszpania 
pokonał jednogłośnie Larsena Da 
nia. (wił)

Z kim mają trenować 
szermierze Warty?

Sporo zamieszania wprowadzi­
ło zarządzenie przewodniczącego 
GKKFiT nr 37, zabraniające tre­
nerom pracy w klubach na peł­
nym etacie, o ile są zatrudnieni w 
innej instytucji.

Bardzo niepokojąca styuacja wy 
tworzyła się w sekcji szermier­
czej Warty. Klub ten, dobrze pra­
cujący z młodzieżą, i mogący po­
chwalić się wieloma sukcesami, 
może niedługo pozostać bez trene­
rów. Obecnie nie pracują już w 
klubie Ryszard Nowak oraz Sta­
nisław Burkiciak (trener repre­
zentanta Polski — K. Szymkowia­
ka). Wypowiedzenie otrzymali rów 
nież: Ja-n Nowak — twórca silnej 
drużyny floretowej i Jerzy Szmyt. 
Jeżeli nic się nie zmieni przesta­
ną oni pracować w sekcji. Pozo­
stanie jedynie dwóch szkoleniow­
ców: Janina Zielińska i Ryszard 
Kunze, co jest oczywiście zbyt 
skromną obsadą, by prowadzić w 
klubie prawidłową działalność 
szkoleniową.

Ucierpiał także AZS, z którego 
odszedł trener szablistów — Ed­
mund Walewski. Jedynym- trene­
rem w tym klubie jest Romuąld 
Swoboda, mający do nOmocy Lesz 
ka Tylkowskiego. (wił)

x dalekopisem
Po trzech dniach łuczniczych 

mistrzostw świata rozgrywanych 
w Canberze Jadwiga Wilejto znaj 
duje się w dalszym ciągu na dru­
gim miejscu — 1822 pkt. Prowa­
dzi Amerykanka Luann Ryon — 
1863. Trzecie miejsce zajmuje 
Irena Daubenspeck (USA) — 1814 
pkt. — wśród męczyzn liderem 
jest Włoch Leandro Denardi — 
1842. (—) 

ambitnie, liczymy na dwa pewne 
zwycięstwa poznanianek.

W najtrudniejszej sytuacji znaj­
duje się Olimpia, której przyj­
dzie się zmierzyć z mistrzem Pol­
ski i liderem tabeli — krakow­
ską Wisłą. Poznaniankom punkty 
są bardzo potrzebne, lecz obawia­
my się, że w tych meczach ich nie 
zdobędą. Obie drużyny dzieli bo­
wiem zbyt duża różnica umiejęt­
ności. (wił)

KTO Z KIM 
GDZIE

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 
19 niedziela godz. 18.30 Lech 
— Wisła Kraków, mecze męż­
czyzn o mistrzostwo I ligi, sala 
„Arena” przy ul. Wyspiańskiego; 
sobota godz. 18 niedziela 
godz. 16 AZS — Spójnia Gdańsk, 
sala przy ul. Młyńskiej; sobota 
godz. 18 niedziela godz. 15.30 
Lech — AZS Warszawa, sala 
WOSiR-u przy ul. Chwiałkow- 
skiego, sobota godz. 17 nie­
dziela gedz. 16 — Olimpia 
Wisła Kraków, sala przy ul. 
Świerczewskiego 25 a; mecze ko­
biet o mistrzostwo I ligi.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 11 Warta — Motor Lublin, 
mecz towarzyski, boisko przy ul. 
Rolnej 35.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 12 mecze międzynarodowego 
turnieju mężczyzn, sala „Arena”; 
sobota godz. 16 niedziela 
godz. 10.30 mecze międzynarodowe 
go turnieju kobiet, nowa sala 
WOSiR-u przy ul. Chwiałkowskie- 
go-

PŁYWANIE. Sobota i nie­
dziela godz. 9.30 i 15 III mię­
dzynarodowe zawody młodzieży, 
basen przy ul. Chwiałkowskiego.

SIATKÓWKA. Niedziela 
godz. 18 Energetyk — Radomka Ra 

* dom, mecz kobiet o mistrzostwo 
11 ligi, sala przy .ul. Grunwaldz­
kiej.

LUTY

12
Sobota

Eulalii, 
Modesta

Grzegorza, 
Katarzyny

Słońce: 7.17—16.58
13 

Niedziela

TEATRY 1
OPERA — sob. g. 19 „Cygane­

ria”, niedz. g. 19 „Baron cygań­
ski”.

MUZYCZNY — sob. g. 19 „We­
sele Fonsią”, niedz. g. 15 — przed 
stawienie zamknięte „Wesele Fon 
sia”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Operetka”.

NOWY — piąt., sob. g. 19 
„Awantura w Chioggi”.-

LALKI i AKTORA — przedst. 
zamkn.

STARY RYNEK — „Światło i 
dźwięk” — sob. g. 19 „Ratusz Po 
znański”, niedz. g. 18 „Stare Mia 
sto”.

SOBOTA i NIEDZIELA
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Patt 

Garret i Billy Kid” (USA 18 1), 
g. 16, 18 „Ognie są jeszcze żywe” 
(poi.-jap. 15 1.), g. 20 „Ludzie god 
ni szacunku’’ (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Sa­
fari 5000” (jap. b.o.), g. 17.30, 20 
„Barwy ochronne’’ (poi. 18 1.).

APOLLO — sob. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Powodzenia, stary!” (fr. 
15 1.), niedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Alicja, już tu nie mieszka” 
(USA 15 1.), sob. g. 22 „Ryzykant” 
(USA).

BAŁTYK — sob. , niedz. g. 10. 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Dagny” (pol.- 
norw. 15 1.), sob. g. 22.15 „Miłos 
na edukacja Walentego” (fr. — 
wersja oryginalna z listą dialogo 
wą).

GONG — sob. g. 10, 12 „Brunet 
wieczorową porą” (poi. 12 1.),
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Skarb na 
wyspie” (fr.-rum. b.o.), sob. g. 
16, 18, 20, niedz. g. 18, 20 „Od 
siedmiu wzwyż” (USA 18 1.).

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
g. 15 „Unkas — ostatni Mehika- 
nin” (rum. b.o.), sob. g. 19. niedz. 
g. 17, 19 „Od siedmiu wzwyż” 
(USA 18 1.), niedz. g. 12 „Straż 
pożarna” (bajka).

GWIAZDA — sob. g. 10.30, 13, 
15.30, 18, niedz. g. 15.30, 18 „Dra 
pieżcą” (fr. 15 1.), sob., niedz. g. 
20.15 „Mordercy w imieniu pra­
wa” (fr. 15 1.), niedz. g. 9.30, 11.30, 
13.30 „Dzielny wojak Rosolino” 
(jug. b.o.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, niedz. 
g. U, 17.30 „Dzielny szeryf Lucky 
Lukę” (fr.-belg. b.o.), sob., niedz. 
g. 20 „Spotkanie” (ang. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Mój pies Wul 
kan” (radź, b.o.), g. 18. 20 „Moty 
lem jestem czyli romans 40-latka” 
(poi. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 
„Rzeczpospolita babska” (poi. 
b.o), g. 17.30, 19.30 „Policjanci” 
(USA 18 1.),

OLIMPIA —. niedz. g. 10.30, 11.30, 
12.30 „Bolek i Lolek” i „Koziołek 
matołek” (bajki).

OSIEDLE — g. 16 „Skarb na 
wyspie” (rum.-fr. b.o.), g. 19 
„Szczęki” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — sob.. niedz. 
g. 17, 19.30 „Nieuchwytny morder 
ca” (wł. 18 1.). niedz. g. 11.30 
„Podróż Sindbada do złotej krai 
ny” (ang. b.o.).

RIALTO — sob. g. 15.15, 17.30, 
20, niedz. g. 10, 12.30, lt.15, 17.30, 
20 „Romantyczna Angielka” (ang.- 
fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Pojedynek potworów” (jap. b.o.), 
g. 17, 19.30 „W środku lata” (poi. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Old Sure- 
hand” (jug. b.o.), g. 17.30 „Bez 
wyraźnych motywów” (fr. 15 1.), 
g. 19.30 „Czerwone ciernie” (poi. 
15 1.).

WARTA — sob. g. 10. 16, niedz. 
g. 12, 14, 16 „Podróż Sindbada 
do złotej krainy” (USA b.o.), sob. 
g. 12, 14, 18, 20, niedz. g. 18, 20 
..Moi przyjaciele” (wł. 18 1.),
niedz. g. 10, 11 „Muchomorek” 
(poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g 14.45, 16.45, 18.45 
..Czterej muszkieterowie” panam. 
12 1.), niedz. g. 13.15 „W zatoce 
białych niedźwiedzi” (poi b.o.).

WILDA — sob g. 15.30. 18 , 20 15, 
niedz. g. 10. 12.30, 15.30, 18 , 20.15 
„Ponad strachem” (fr. 15 1.), sob. 
g 22.15 „Dziewczyna do dziecka” 
(fr. 18 1.)

WRZOS (Luboń) — niedz g. 16 
„Ostatni skok gangu Olsena” 
(duński 12 1.), g. 18 „Nashville” 
(USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob., niedz. 
g. 17, 19.15 „Od siedmiu wzwyż” 
(USA 18 1.), niedz. g. 16 „Pies, 
kot i plecak” (poi. b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—17.

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia, 
laryngologia — ul. Lutycka; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
okulistyka — ul. Garbary 17: chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7.

SOBOTA i NIEDZIĘLA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie i w miejscach pu 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie, 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne:

Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołęcka. 19, Gło­
gowska 107/109, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

SOBOTA — PROGRAM I: 8.35 
W kręgu muz. instrum.; 9.05 Dla 
kl. III i IV (wych. muz.) „Muzy­
ka wiatru”; 9.25 Soliści ludowi z 
Norwegii; 9.30 Moskwa z melodią 
i piosenką; 9.45 Muz. wycinanki; 
10.08 Stara i nowa muzyka wojsko 
wk; 10.30 Niezapomniane stronice 
— „Chłopi” pow.; 10.40 Wirtuozi 
jazzu; 11.12 Z lubelskiej fonoteki 
muz.; 11.30 Konc. chopinowski — 
z nagrań M. Drewnowskiego; 12.25 
Zespół instrum. E. Spyrki; 13 Ze­
spół B. Ciesielskiego; 13.15 Konc. 
życzeń; 13.35 „Pół wieku polskiej 
piosenki”; 14 Z nagrań zesp. 
„Laboratorium”; 14.20 Sport to 

zdrowie; 14.25 Ze świata nauki i 
techniki; 14.30 Przekrój muz. ty­
godnia; 15.05 List z Polski; 15.10 
Muz. i poezja — Poetycki konc. 
życzeń; 16.06 U przyjaciół; 16.11 
Kronika muzyczna; 16.30 Przed­
stawiamy, komentujemy; 16.45 Fo 
noteka folkloru; 17 Studio Mło­
dych; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 Pa 
rada polskiej piosenki; 19.15 W 
kręgu melodii operetkowych; 19.40 
Piosenki „A BBY” nie tylko w 
oryginale; 20.05 Program z dywa­
nikiem; 21.10 Konc. z gwiazdą — 
G. Cinąuetti; 21.35 Przy muzyce o 
sporcie; 22.20 Mistrzowie nastroju 
— R. AldriciT; 22.30 Sobotnia dy­
skoteka; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Sobotnia dysko­
teka. -

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3. 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05. 15. 16. 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 „Nie ma spo­
koju dla Magdaleny”; 9 Polacy 
— dyrygentami orkiestr świata — 
audycja VI; 10 Teatr PR — „Gu­
ziki dla wdowy”; 11 Dla klasy 
VIII (chemia) „Jony w moim la­
boratorium”; 11.25 Muzyka: '11.35 
Od Tatr do Bałtyku; 11.45 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych; 12.05- Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „I cóż dalej szary 
człowieku” — fragm. pow.; 12.45 
Pieśni F. Nowowiejskiego; 13 Dla 
kl. III i IV pez. polski) „Regle, 
hale, turnie”; ’ 13.20 A. Vivaldi — 
Konc. A-dur na gitarę i ork. 

smyczkową; 13.35 Mag. wędkarski; 
13.50 Konc. Chóru PR i TV we 
Wrocławiu; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Wybitni arty­
ści węgierscy — Budapesztański 
Kwartet Smyczkowy: 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
.1. Brahms: Trio Es-dur op. 40 na 
skrzypce, róg i fortenian; 16.25 
Mel. z operetek: 16.40 Mag. in­
formacyjny; 16.50 Ekspress; 17 
Tańce i pieśni taneczne średnio­
wiecza i renesansu: 17.20 Rodowo 
dv poetyckie — M. Lengowski; 
17.40 „Czata” — magazyn wojsko­
wy; 17.55 Antologia sonaty forte­
pianowej; 18.40 ..Czas i ludzie”; 
19 „Matysiakowie”:, 19.30 F. Erkcl: 
Sceny z oper: ..Ban Bank” i 
„T.aszlo Hunyadi”: 20.30 Zwierze­
nia wieczorne; 20.45 Arcydzieła 
muzyki XX wieku Igor Strawiń­
ski; 21.50 Barok dla wszystkich; 
22-30 „Zew koczowniczych ple­
mion” .— ..apd, safyr.; 23. Panora­
ma stylów jąpzowyeh: 23-?5 Co s’y 
chać w świecie: 23.40 Madrvgały 
I nka Marenria śpiewa zespół wo 
kolnv Rudolfa lamy.

Wiadomości: 4.30. 5,30. 6.30. 7.30. 
8.30, 11.30, 13 30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Huśtawka miłości” — pow.; 
9.10 Muz. powtórka z historii An­
glii; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Inter- 
radio — mag. aktutaln. muz.; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Hungaro 
ton; 11 Życie’ rodzinne — mag.; 
11.30 Złote lata swingu; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powt. z rozrywki: 
13.50 „Opóźniony” — pow.; 14 
„Pod batutą Karla Ancerla; 15.10 
Odkurzone nrzeboie; 15.30 „Diver- 
timento”; 16.30 „Sekunda” — gra 
zespół Extra Bali; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Teatrzyk Zielone Oko — „I co 
dalej, kotku”?; 18.10 Muz. spotka­
nia: Łucja Prus z zesp. Z. Namy­
słowskiego; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Salon muz. me­
chanicznej; 19.15 Książka tygo­
dnia; 19.35 Opera tygodnia „Gio- 
conda”; 19.50 „Huśtawka miłości” 
— now.; 20 ..Baw się razem z na­
mi”; 22.08 Śpiewa Donny Hatha­
way; 22.15 Pow. w wyd. dżw. 
„Przygoda”; 22.45 Piosenki do po 
duszki: 23 Wiersze poetów meksy­
kańskich: 23.05 Japoński konc. Śa 
ry Vaughan; 23.50 Gra Kenny Bur 
rell.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 10.30, 12.05, 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; li Sławne organy europej­
skie; 11.30 Hans Ronbaud nrowa- 
dzi „Mojżesza i Arona”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki muz 
(stereo); 13.50 Dla młodzieży szkó’ 
średnich — Karnawał pod 13-tk? 
z udz. S. Kobylińskiego; 14.25 PI.’ 
— Komedie wszystkie A. Fredry 
— „Mąż i żona.” oraz „List”;

16.05 Nowiny i nowinki muzyczne: 
16.30 Rozmowy j refleksje pedago 
giczne; 16.50 #Radioexpress; 17 
Wspomnienia ludowych śpiewa­
ków; 17.15 Ren. dżw. M. Nowa­
kowskiego; . 17.30 Wiązanka melo­
dii; 17.40 ,,Spotkanie z aktorem”; 
18 Grającą szafa; 18.25 Czy znasz 
swoje prawo? prawo pracy — z? 
gadnienia poruszane w listach słr 
chaczy; 18.40 Radiowy Poradnik 
Językowy; 18.5" Ziemia, człowiek, 
wszechświat „Badania Kosmosu”: 
19.15 J. francuki: 19.30 Pr. stereof.- 
1. „Bal””. 2. „Newe brzmienia”- 
22.15 Radiowe por*retv Polaków 
prof. dr S. Pasynkiewicz — che­
mik, rektor Politechniki warszaw 
siej; 22.35 Muz. świat Milesa Da- 
visa (stereo).

Wiadomości: 12. 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.15 Przeboje sprzed lat; 9.05 Wia­
domości sport.; 9-15 Magazyn Woj 
sknwy; 10.05 Po jednym chorusie: 
10.25 ..Lista Przebojów”; 11 Radio 
wy Teatr dla Dzieci Młodszych 
,,Okulary”: 11.20 ,,Radiowa Musi- 
corama”; 12.3" Konc. muz. popu­
larnej; 13 Wizerunki ludzi my­
ślących — prof. K. Fijałkowski: 
13.30 „Graj gracyku” — wybie­
ramy najlepsze zespoły i kapele 
ludowe; 14 Recital z pauzą — Da 
nieł; 14.10 Tygodniowy przegląd 
prasy; 14-20 Recital z pauzą — Da­
niel; 14.30 „W Jezioranach”: 15 
Konc. życzeń: 16.06 Wiadom. spor 
towe; 16.10 Teatr PR „Świat się 

śmieje” „Miłości gra fatalna”;
16.50 Gwiazdy jazzu; 17.15 Niedziel 
nc spotkania Studia Młodych;
18.10 Magazyn muz. rozrywk.; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.05 Dys­
kusja na tematy międzynar.: 20.20 
Standardy; 20.10 „Tato, tato — 
sprawa się rypła” szutka R. Łat­
ki w Teatrze PR i Teatru im. B. 
w Kaliszu; 21.05 Parada polskiej 
piosenki; 21.30 Radiovariete;

22.30 „Rewia piosenek”; 23.05 Ogól 
nopolskie wiadom. sport.; 23.20 
Karnawałowe rytmy.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 4. 5, 6, 
7, 8, 9. 10, 12.05, 16. 20, 21, 23.

PROGRAM II: 8.25 „Zawsze w 
niedzielę” — felieton; 8.35 Public, 
międzynarod.; 8.45 Trzy tańce gó­
ralskie W. Kotońskiego; 9 „Gdzie 
się ja z tęsknym sercem obrócę” 
cz. 3 — mag. literacki; 9.30 Na 
organach Katedry w Chester gra 
Roger Fisher; 9.50 Tygodn. prze­
gląd prasy; 10 Nowości „Polskich 
Nagrań”; 10.30 Metamorfozy — 
„Poszukiwanie Graala” cz. II; 11 
Kozgł. Harcerska; 11.40 Czy znasz 
mapę świata?; 12.05 Chóralne 

sceny operowe; 12.35 Czy znasz tę 
książkę?; 13 Poranek muz. symf. 
„Tematy mitologiczne w muzyce 
francuskiej”; 14 „Konfrontacje”; 
14.30 Wybitni artyści węgierscy: 15 
Radiowy Teatr dla Dzieci i Mło­
dzieży „Koledzy”; 15.40 Dom ro­
dzinny dom...”; 16 Konc. chopi­
nowski z nagrań Fugene’a Lista; 
16.30 Podwieczorek przv mikrofo­
nie; 18 B. Bartok — Divertinrento 
na ork. smyczkową; 18.35 Felieton 
aktualny; 19 Teatr PR ..Tato, ta­
to. sprawa sie rynła”; 20.20 Tryp­
tyk uwertur A. Dvoraka; 21 Pol­
skie skrzydła; 21.15 Piosenki żoł­
nierskie; 21.57 Wirtuozi nowej mu 
zyki „Warszawskie Trio Harfowe”; 
22.30 Listy z teatrów w opr. Ja­
niny Titkow; 23 Glenn Gould ara 
na klawesynie; ?3.35 Claudio Mon 
teverdi; Combattim^nto di Tan- 
credi e Clorinda z VIII księgi ma 
drygałów.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Huśtawka miłości”; 9.10 Z 
nagrań IX Międzynar. Festiwalu 
Folkloru Ziem Górskich w Zako­
panem; 9.30 Gdy się mówi A... — 
and. public.; 9.50 Shimmy, lam- 
beth walk i charleston; 10 60 mi­
nut na godzinę; 11 Przedstawiamy 
G. Orszt: 11.15 Niedzielna szkółka 
muzyczna; 12 Generał Zygmunt 
Berling — aud. dokum-: 12.25 Muz. 
z sal koncertowych; 13 20 Przebo­
je z nowych płyt; 14.05 Peryskop; 
14.30 Słynne tematy z filmu; 15 
..Dawne melodie” — słuch.; 15.30 
Słynne tematy z rock-opery: 15.50 
Antologia piosenki franc.; 16.15 Z 
nowych nagrań Pr. III: 16.45 .Coś 
w tym jest — o filmach rozma- 
wiają A. Szymańska i Z. Kalnżyń 
ski; 17 Zapraszamy do Trójki; 10 
Słynne tematy z musicalu; 19.35 
Opera tygodnia — ..Gioconda”; 
19.50 „Huśtawka miłości” — powut 
20 Z. tysiąca i jednej pieśni; 20.45 
Stanley Tunrrentine gra przebo­
je; 21 „Grunwald” — z nnezji J. 
Harasymowicza; 21-20 Piosenka 
pozostała taka sama” — nowa 
nłyta zespołu Led Zenpelin; 22.08 
Śpiewa — Donnv Hathaway; 22.15 
Rozmowy z mistrzem Francisz­
kiem — wieczór trrynastv; 22.35 
S*vnne tematv z kabaretu: ?3 
Wiersze noetów mekssd.-ańskięh; 
23.05 Z warszawskich klubów jaz­
zowych — komu .-Złota Tar'"e” 
ren. muzyczny; 23.50 Śpiewa K. 
p^-o^ko.

Wiadomości: 6. 8.10. 14. 19.30. 22.
PROGRAM IV: 8 95 „Niedzielne 

spotkania”: 8.45 Niedzielny uora- 
nek; 9 Wielkopolska nwdziela;

10 Klub Młodych Miłośników Mu­

Prztyczek

7A,a lekcja
Tjśmiech krótki# dzięku- 

ję czy przepraszam — 
tu przecież tak niewiele, a 
zarazem bardzo dużo; to 
często wzorowa lekcja dla 
młodzieży. Te oczywiste 
prawdy przypomniała czy 
telniczka przedstawiając 
następujące zdarzenie.

Dla uregulowania należ 
ności ratalnych i innych 
opłat wysłała syna, w wie 
ku szkolnym, do urzędu 
pocztowego u zbiegu ulic 
Matejki i Engla w celu 
wpłacenia pieniędzy. U- 
rzędniczka — sprawdziła, 
podliczyła, skasoiaala i wy 
dała resztę. W domu na­
sza czytelniczka spostrze­
gła, że urzędniczka pomy­
liła się w obliczeniach na 
swoją niekorzyść, nadpła­
cając 40 zł. Wysłała więc 
syna z powrotem, aby 
zwrócił pieniądze.

Urzędniczka raz jeszcze 
sprawdziła przedłożone 
papierki, przyjęła zwróco­
ną jej kwotę 40 zł i ... nic. 
Ani przepraszam, ani dzię 
kuję. Zdumienie chłopca 
było absolutne.

— Ja tej pani zupełnie 
nie rozumiem. Dlaczego 
nie ucieszyła się zwrotem 
pieniędzy? — zapytał ma­
lec.

My też tej pani nie ro 
zumiemy, (za)

INFORMUJEMY
Niedziela: 9 Młodzież węzła po 

znańskiego PKP organizuje „bia 
łą niedzielę” na terenie Domu 
Dziecka w Czerniejewie. O Godz. 
10 — w klubie ZNTK (ul. Robo­
cza 4) walne zebranie delegatów 
Wielkopolskiego Zwia.zku Chórów 
i Orkiestr. O Plenarne zebranie 
członków Koła ZBoWiD Rataje 
przesunięto na 13. III. 

zyki — Konc. dla dzieci „Czy mu 
zyka odpowiada”; 11 Poranc^ 
pieśni w wyk. M. Forrester; 12.05 
Aud. dla młodzieży „Na własny 
ruchunąk”; 12.30 Ł. v. Beethoren: 
Sonata G-dur; 12.48 „Polemiki filo 
zoficzne „Pochwała głupoty” — 
Erazma z Rotterdamu ; 13 „Mar­
tin Eden” — słuch, wg pow. J 
Londona; 14.30 Studio Stereo — 
zaprasza; 15.30 Nowe nagrania poi 
skiej i zagranicznej muzyki lu­
dowej (stereo); 16.05 „W co się 
bawić jak się bawić; 17 Pr. stereo 
foniczny — Jazz i piosenka; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dżw.; 18 
Gra Zespół „Jazz Carriers”; 18-10
J. łaciński; 18.30 Encyklopedia 

kultury — „Polska myśl technicz­
na Odrodzenia”; 19 A. Schoenherg 
— Mojżesz i Aron — opera w 
dsvóch aktach (stereo): 21.37 Vival 
di: „Pory roku”; 22 Wielkopolski 
kalejdoskop sportowy; 22.10 „La­
boratorium”.

Wiadomości: 7, 8, 12, 18.

W poniedziałek i dni poświątecz 
ne — muzea z wyjątkiem RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i HI­
STORII m. POZNANIA są za­
mknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
nieczvnne do 30. IV.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15, śroćy i piątki 
g. 12—16, soboty, dni praedświą- 
teczne i 13. II — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g 9—14, sob. g. 9—13.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej — 
codziennie g. 9—18, niedz. i św. 
g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. io—15, śr. g. io— 
16, sob nieczynne.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy nie 
dziele g. 10—13. piątki g; 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16. Galeria obrazów zamknię­
ta.

MUZEUM ROLNICTWA (Srenia- 
wa) — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — pon. i 
śr. g. 12—18, wt., czw.. piąt. — 
g. 9—13. niećz. i św. g. 10—15, sob., 
dni nrzećśw, zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9-16.

WTELKOPOLpKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 

9—18. niedz. i św. g. 10—15.
PTF (Paderewskiego 7) — XX 

Doroczna wystawa Fotograficzna 
członków Bydgoskiego Towarzy­
stwa Fotograf (od 13 do 9*. U) — 
g. 10—19, niedz. 1 św. g. 10—15.

Studencka piosenka
W dniach 23—24 bm. w Ośrodku 

Kultury Studenckiej „Od Nowa” 
ddbędą sie eliminacje do XIV Fe­
stiwalu Piosenki Studenckiej — 
Kraków 77. Udział w nich mogą 
wziąć wszyscy zainteresowani stu 
denci oraz wykonawcy ściśle 
związani z ruchem studenckim. 
Fs^nszenia — do 17 bm. — przyj 
nrje oraz, informacji udziela 
CUR „Od Nowa” (ul. Czerwonej 
Arnwi 80-82, teł. 547-89). Podczas 
eliminacji wystawią również lau­
reaci poprzedniego Festiwalu, 
zdobywcy głównych nagród: Jan 
Wołek z Warszawy i grupa BAEA 
z Wrocławia, (naj

ODPOWIADAMY
Róża. — Do wychowania przed 

szkolnego przywiązuje się duże 
znaczenie. W związku z tym za­
kłada się, że nauczycielki przed­
szkoli powinny mieć także wyż­
sze wykształcenie. Dlatego nie roz 
budowuje się bazy szkół pomatu 
ralnych dla nich przeznaczonych.

(217)
Czytelnik. — Jak nas powiadomił 

Ośrodek Prasowy MTP — program 
„Poznań 77”, obejmować będzie od 
12 do 21 czerwca Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, zaś od 16 do 23 
października Międzynarodowy Sa­
lon Chemiczny, Międzynarodowy 
Salon Techniki Fotograficznej, 
Filmowej i Kinowej, Międzynaro­
dową Ekspozycję Maszyn Poligra­
ficznych i Międzynarodowy Salon 
Techniki Pakowania i Magazyno­
wania. (4611).

Hieronim P„ ul. Rolna — Lidia 
obchodzi imieniny 27 marca i 3 
sierpnia. Kalendarz II rundy — 
I ligi piłki nożnej podamy w po­
łowie lutego. (205)

Zofia Kaź^-ierowska — Powinna 
Fani zwrócić się do Ekspozytury 
Urzędu Miejskiego Poznań — Grun 
wald, ul. Matejki 50, do Wydziału 
Handlu, Przemysłu i Usług. (153)

BAJKO — NIE BOJKO

W notatce pt. „Zwycięzcy II 
etanu olimpiady biologicznej” (8 
bm.) nazwisko jednego z uczest­
ników winno brzmieć Bajko, a 
nie Bojko. Przepraszamy.
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Sobota 12 II

14.30 — Wojskowy Film Dokumen­
talny (kol.);

15.10 — Czterdziestolatek — ode. 
8 pt. „Otwarcie trasy czyli 
czas wojny” — film ser. prod. 
TP (kol.);

15.55 — Z cyklu — „Opera Polska” 
— „Operowe sceny”;

16.35 — „Prawda czasu — prawda 
ekranu” — „Siostry” cz. 2 
filmowa, ekranizacja trylogii 
A. Tołstoja — „Droga przez 
mękę” (kol.);

18,15 — Studio Sport;
20.30 — Praskie Studio Muzyczne 

— koncert solistów jazzowych 
(kol.);

21.00 —- „Twarze teatru” — Ka­
zimiera Nogajówna (aktorka 
Teatru im. Bogusławskiego w 
Kaliszu);

21.35 — Klub Filmowy: — „Na 
białym koniu” — film fab. 
prod. węg.

PROGRAM 1

11.35 — „Kojak” — seryjny film 
fab. prod. USA , pt. „Zamj 
świadków mojej hańby” (kol.);

15.05 — Redakcja szkolna zapo­
wiada;

15.15 — Program dnia;
15.20 — Dla dzieci; .,Złoty kaczor” 

bajka Korneli Dobkiewiczowej, 
adaptacja Kazimiera Rybako- 
wa;

15.50 — Radzimy rolnikom;
16.00 — Dziennik (kol.);
16110 — Obiektyw;
16.30 — Sobota młodych — „Chan- 

sonada”;
17.15 — „Opowieści znad Drwęcy” 

(kol.);
17.40 — „Kółko i krzyżyk” — tele­

turniej;
18.00 — Studio Sport;
20.30 — „Strzelby Apaczów” — 

film fab. prod. USA (kol.);
22.05 — Śpiewa Helena Vondracz- 

kova (kol.);
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Kino Nocne; „Beniamin, 

czyli pamiętnik cnotliwego 
młodzieńca” — film fab. proa. 
franc. (kol.).

Poniedziaiek 14 li

PROGRAM 2

15.50 — Program dnia;
15.55 — Popołudnie podróży i przy 

gody, w programie filmy: — 
„Śladami Conrada” — Indone­
zja, — „Śladami Ceryantesa” 
(kol.);

16.55 — „Uśmiech starego kina”: 
„Czas tańca” — film archiwal­
ny prod. franc. (kol.);

17.45 — Telekino sprzed lat; „Czte 
rej pancerni i pies” ode. 15 
pt. — ..Wysoka fala”;

18.40 — Teleskop;
20.30 — „Noc w Wenecji” — tele­

wizyjna wersja operetki Jana 
Straussa;

22.05 — „24 godziny” (kol.);
22.15 — „Niebieski sygnał” — se­

ryjny film fabularny (krymi- 
. nalny) prod. TV bułgarskiej, 

pt. „Krwawy Tonio”;
23.05 — Koncert w wykonaniu so­

listów Państwowego Teatru 
Opery i Baletu im. Kirowa w 
Leningradzie. W programie 
utwory Michała Glinki, Ser­
giusza Rachmaninowa, Mikola 
ja Rimskiego-Korsakowa i Mo 
desta Musorgskiego (kol.).

Niedziela 13 II
PROGRAM 1

7.55 — Nasze spotkania — „Egza­
miny i nowy semestr”;

8.10 — Nowoczesność w domu i 
i zagrodzie;

8.35 — Studio Sport — Andrzej 
Bachleda zaprasza;

8.55 — Program dnia;
9.00 — Dla młodych widzów: „Te 

leranek w programie m. in. 
film ser. prod. ang. pt. „Ksią­
żę i żebrak”;

10.20 — Antena;
18.45 — „Junga z floty północnej”. 

Film fab. prod. radź, (kol.);
12,10 — Dziennik (kol.);
12.30 — Rolnicze rozmowy;

TYLKO W NIEDZIELĘ

13.00 — Zapowiedź programów;
13.05 — Piosenki na życzenie;
13.10 — „Aukcja” — reportaż z 

aukcji plastyki współczesnej 
na rzecz odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie;

13.20 — „Symfonia dla 30 tysię­
cy” — film dokumentalny o 
budowie Huty Katowice;

13.45 — „Jest taka góra” — repor­
taż ze Szczyrku i Korbielowa 
mówiący o trudnej sytuacji 
narciarstwa rekreacyjnego;

14.00 — „Aukcja”;
14.10 — „Ńa kogo popadnie” — te 

leturniej;
14.40 — „1777 sekund magii” — pro 

gram rozrywkowy;
15.05 — Losowanie Dużego Lotka;
15.25 — „Trybunał wyobraźni” — 

Spór o walory literackie i arty 
styczne powieści Mniszkówny 
„Trędowata”;

16.20 — „Spotkanie z balladą” (cz.
D; . •17.00 — „Po latach” — montaż 
kronik związanych z rocznicą 
powstania Związku Walki Mło 
dych;

17.15 — „Pamiętnik literacki” Je 
rzego Putramenta;

17.30 — „Spór o Barbarę” — pro­
gram publicystyczny na temat 
postaci Barbary Radziwiłłów­
ny;

17.55 — Spotkanie z balladą (cz. 
2>;

18.55 — „Olsztyn po raz pierwszy 
— relacja z przebiegu I Festi­
walu Filmów i Widowisk Te­
lewizyjnych w Olsztynie;

18.55 — „Piosenka na życzenie”;
20.30 — ..Bądź piękna i milcz” — 

komedia sensacyjna prod. 
franc.;

22.15 — „Sam na sam” z Francisz 
kiem Starowieyskim — zna­
nym plastykiem plakacistą. 
scenografem, ko'ekcjonerem:

23.15 — Reportaż filmów”

PROGRAM 1

15.50 — NURT — Filozofia — „Dia 
lektyka marksistowska jako 
ogólna teoria poznania”;

16.25 — Program dnia;
16,30 — Dziennik (kol.);
16.— Obiektyw;
17.00 — Dla młodych widzów: 

„Zwierzyniec” (kol.);
17.55 — „Wysoko ku niebu” — 

ode. 3 ser. filmu fab. prod. 
ZSRR (kol.);

20.30 — Teatr Telewizji; Franz
Xaver Kroetz — „Górna Au­
stria” (kol.);

21.30 — „Camerata”;
22.25 — Z cyklu filmów z Amery- 

ryki Południowej „Wzdłuż ,An 
dów” ode. 1 (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.40 — Ję^yk niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 17;

16.10 — Rozpoczęcie programu;
16.15 — Śpiewa Andrzej Siko­

rowski;
16.45 — Studio: „Nasz gość”;
16.50 — „Snorty różne, dziwne i 

ciekawe” (program T. Hopfe- 
ra);

17.00 — Studio; „Nasz gość”;
17.10 — „Ja twoje płuco...” z cy 

klu „Twoje zdrowie” — film 
dok. prod. ang.;

17.30 — Studio; „Nasz gość”;
17.35 — „Sportowe upadki roku” 

(program T. Hopfera);
17.45 — Studio: „Nasz gość”.
17.50 — „Ja twój kręgosłup”. Z 

cyklu „Twoje zdrowie” — film 
dok. prod. ang.;

18.10 — Studio: „Nasz gość”;
18.25 — „Ach jak przyjemnie” — 

gra zespół „Sami swoi”;
18.40 — Teleskop;
20.30 — „Maryla 2000”;
21.15 — Studio: „Nasz gość”.
21.25 — Mistrzostwa Polski hut­

ników szkła;
21.50 — Studio: „Nasz gość”;
21.55 — „Roboty” — program Wsn 

dy Konarzewskiej z cyklu 
„Nie do wiary”;

22.15 — 24 godziny;
22.25 — „Nie do wiary” C.d.;
22.50 — Studio II na I Festiwalu 

Filmów i Widowisk Telewizyj 
nych „Olsztyn 77”;

24.00 — NURT.

17.45 — „Test” — widowisko pu- 
publicystyczne o charakterze 
rozrywkowym (kol.);

18.35 — Z cyklu: „Świat, który 
nje może zaginąć” — „Bez 
krwawe, pod wodą łowy” — 
film dok. prod. ang. (kol.);

20.30 — Filmoteka Arcydzieł:
„Włóczykij” — film fab. prod. 
włoskiej;

22.20 — Dyskusja po filmie „Wió 
czy kij”;

22.45 — Dziennik.

PROGRAM 2

16.15. — Język francuski — Kurs 
2 stopnia, 1. 40;

16,45 — Program dnia;
16.50 — Zagraniczny film doku­

mentalny: „Wesele”; /
17.40 — „Rozbitkowie” — film 

przygodowy prod. an,".-austr„ 
ode. 1 pt. „Wyspa” (kój.);

18.10 — Dla młodych widzów:
,,Skrzydła”;

18.40 — Teleskop;
20.30 — Studio Sport;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Powtórzenie na życzenie 

— program rozrywkowy;
22.30 — Język angielski —, Kurs 

podstawowy, 1. 17 (powt.);
2,3.00 — NURT — Psychologia.

Czwartek, 17 II

PROGRAM 2

12.45 — Program dnia;
12.50 — Muzyczna teleteka;
13.30 — Dla dzieci: ,Baw się ra­

zem z nami” — turniej spor­
towy;

STRONA

Wtorek 15 II
PROGRAM 1

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw;
17 00 — Studio Telewizji Młodych;
17.40 — „Kółko i krzyżyk” — te­

leturniej;
17.55 — „Świat i Polska” — pro­

wadzi Mieczysław F. Rakow­
ski (kol.);

13.25 — Komicy niemego ekranu 
— „Uśmiechy starego kina” — 
montaż komedii filmowych z 
lat 1914—1930;

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
20.30 — „Lucjan Leuwen” —‘ film 

TV franc. — ode. 1 serialu 
fab. zrealizowanego na pod­
stawie powieści Stendhala;

22.15 — „Hawiarskie drogi” — hi­
storia górnictwa i hutnictwa 
tatrzańskiego;

22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.45 — Język angielski — Kurs 
podstawowy.. 1. 17;

17.15 — Program dnia;
17.20 — „Niewinni wobec prawa” 

- ' fabularyzowany reportaż 
prod. węg.' oparty na auten­
tycznym wydarzeniu — proce 
sie o' dzieciobójstwo;

18.20 — „Mam pomysł”;
18 40 — Teleskop i telereklama;
20.30 — „Wtorek melomana”;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Anatomia spektaklu — 

Teatr Skuszanki (Ślub);
22.10 — Z cyklu; Malarstwo i 

film — filmy Jarosława Brzo 
zowicza;.

22.55 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 17 (powt.).

Środa 16 I!
PROGRAM 1

14.00 — ,.W drodze do nowego”, 
ode. VII: „Żywienie bydła”;

15.50 — NURT — Matematyka;
16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
16,40 — Obiektyw;
17.00 — Dla dzieci,; „Co to jest?” 

konkurs-zabawa;
17.30 — Losowanie Małego Lotka;

_______ Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 (dworzec autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

konduktorów autobusowych.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 

Osobowych, pokój 118 (dworzec autobusowy).
445-K1

Praca © Nauka
Zatrudnię panie do sży- 
cia i ręczniarkę. Telefon 
632-41. 15466g

Blacharza samochodowe­
go przyjmę. Warunki bar 
dzo dobre. Warsztat bla­
charski, Poznań, Słowicza 
28 — Górczyn. 14341gpr

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów Revermund Multi- 
cross. Michał Celler, Lu­
boń 3, Zabikowo. 15633g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 13545g

Potrzebny pracownik do 
ogrodnictwa. Samodzielny 
pokój-. Suchy Las. Promie 
nista 9, tel. Poznań 12-08-85 
wew, 24. 14929"

PROGRAM 1

11.35 — „Włóczykij” — film prod. I 
wł.;

16.10 — Telewizyjny informator 
wydawniczy;

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw — program woj. 

poznańskiego, gorzowskiego, 
kaliskiego, leszczyńskiego, pil 
skiego, zielonogórskiego;

17.00 — Dla młodych widzów: 
„Bratek przy kominku”;

18.00 — „Poligon”.
18.20 — „Przygoda 'z nauką”;
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
20.30 — Teatr Sensacji — „Przer­

wana gra”,
21.55 — „Pegaz” (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.35 — Język rosyjski — kurs j 
podstawowy — lekcja 17;

17.05 — Program dnia;*
17.10 — „Szczeble” — dyskusja w 

studio między zainteresowany 
mi stronami: nabywcami tele­
wizorów i przedstav.ńcielami 
przemysłu handlu i usług 
(kol.);

17.35 — „Słowa za słowa”;
18.05 — Z cyklu: „Kto pyta nie 

błądzi” — archeologia gwiezd­
na; •

18.15 — Kino filmów animowa­
nych (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
20.30 — „Oto muzyka” — program 

muzyczno-rozrywkowy TV 
NRD (kol.);

21.10 — „Wizyta w La Scali” (kol.);
21.40 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — Kino Miniatur — „Czarne 

humoreski”;
22.30 — Język francuski — kurs 

II stopnia — lekcja 40 cz. 1 
(powt.).

Przyjmę na stałe panien­
kę do ogrodnictwa. Su­
szek Poznań, Os. Kosmo­
nautów 7A m. 8. 14983"

Krawiec na konfekcje mę 
ską, potrzebny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14994".

Technik samochodowy z 
praktyką, poszukuje pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14869g.

Przyjmę krawcowe do pra 
cowni krawiectwa lekkie 
go. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 d’a 15079g.

Krawca lub krawcową na 
dobrych warunkach, za­
trudnię zaraz, oraca stała, 
konfekcja. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15084g.

Poszukuje pani do dziec­
ka. Tel. 20-38-52, od eodz. 
16. 15341g

Kucharz z wysokimi kwa 
lifikacjami, potrzebny za 
raz do Chodzieży, warun­
ki do uzgodnienia. Miesz­
kanie zapewnione. Cho­
dzież, tel. 20-082. 15180g

Potrzebna kobieta do prac 
domowych, w gospodar­
stwie rolnym, dobre wa­
runki, pełne utrzymanie. 
Matysiak. Poznań, ul. Sta 
rołęcka 184. I«l71g

Przvjmę opiekunkę do 
2.5-letniego dziecka, Dę­
biec, Orzechowa 15 m. 10. 

15219"

Panią do opieki nad pół­
torarocznym dzieckiem, na 
7 godzin dziennie. MożliA 
wość zamieszkania. Podoi 
ska 13 (Sołacz). 15242"

Potrzebna opiekunka do 
czteromiesięcznego chłop­
ca. Radecka 17, teWon 
67-28-38. 15259g

Zjednoczenie Technicznej Obsługi Rolni­
ctwa w Poznaniu, ul. Składowa 4

POSZUKUJE GARAŻU 
dla samochodu osobowego.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 443-K1 
lub telefonicznie 501-93, 586-25.

Piętek 18 II

Magister chemii, udziela 
korepetycji. Krenz, tel. 
722-71. 1483§g

Matematyk — udziela ko­
repetycji maturzystom i 
studentom. Tel. 6M-04, 
eodz. 10—14. 15314g

Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna do domu 
lekarza. Poznań, Sczaniec 
kiej 4 m. 12. 15540g

Owczarki niemieckie — 
szczenięta sprzedam. Ni­
zinna 16 m. 1. 15453g

Sprzedam kombajn Vistu 
la z zbiornikiem, podbie- 
raczem, maszynę do młó­
cenia MC-10A oraz prasę 
PS 1A. Wacław Nowak, 
Kołaczkowo k. Wrześni.

14294gpr

Sprzedam nowy dywan 
2,5X3,5 m. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14281g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 28, na gwarancji i roz- 
rzuthik obornika. Edmund 
Kosmowski, Robakowo, 
poczta Gądki. 15246g

Pierścionek, bransoletkę — 
spiesznie sprzedam. Tel. 
67-18-35. 13349g

Sprzedam kożuszek mę­
ski. wzrost 180 cm. Tel. 
33-08-95. 15017"

Biurko, tanio sprzedam. 
Podchorążych 36. 13958gpr

Kożuch damski atrakcvj- 
ny — sprzedam. Telefon 
20-37-07. 14432gpr

Sprzedam anarature 60 W 
z Echolaną i mikrofonem. 
Henryk Łukaszewski, Po­
znań, Wrocławska 1 m. 2.

15187g

Sprzedam kombajn „Vi- 
stula”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15196g

Sprzedam zaraz wartościo 
wy zbiór znaczków. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15324g.

Sprzedam 1200 pianobeto- 
nu, deskę podłogową. Dol­
na Wilda 28 m. 17.

15345g

Obrączki, pierścionki, bran 
soletkę, łańcuszki złote — 
sprzedam. Sarmacka 10A 
m. 2, Naramowice. 15392"

Castrol — sprzedam. Tel. 
743-57. 15505g

© Samochody
Mercedesa 406 D (silnik 
220 D), ładowność do 2.5 t 
świeżo sprowadzony, c)u- 
ża skrzynia o rozmiarach 
2,2 X 4.7 m sprzedam. Tel. 
562-14 lub oferty „prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 15590g.

Kupię Wartburga lub Sko 
dę. nowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15415g.

Syrenę dwucylindrową — 
sprzedam. Obornicka 328. 
godzina 18. 15433g

Sprzedam Fiata 1500 MR. 
Poznań, Piekary 13b m. 14. 

15434"

443-K1

Zamienię nowego Fiata 
126p — na nowego Fiata 
125p, lub Skodę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14984g.

Fiata 126, nowego, kupię 
najchętniej odbiór' z Pol- 
mozbytu. Tel. 20-23-34, po 
godz. 18. 14846g

Sprzedam Fiata 125 — 1500, 
odbiór z Polmozbytu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15024g.

Opony do Zastavy, Tra­
banta, Wartburga, Moskwi 
cza, Fiata, Syreny, War­
szawy, Wołgi i inne niety 
powe bieżnikuję. Warsz­
tat Wulkanizacyjny „Wit- 
gum”, Poznań, Dąbrow­
skiego 185. 15118"

Opony oddane do bieżni­
kowania w 1976 r„ proszę 
odebrać do 28 bm. Po tym 
terminie będą sprzedane. 
Warsztat Wulkanizacyjny 
„Wit-gum”, Poznań, Dą­
browskiego 185. 15115g

Sprzedam natychmiast Fia 
ta 126p, odbiór Polmozbyt. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15l38g.

Sprzedam samochód Fiat 
126p, fabrycznie nowy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15184,g.

Snrzedam Fiata 600. Tel. 
553-63, po godz. 16.

15290g

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Star, na ro 
pę. Wiadomość: Poznań, 
ul. Konińska 20 m. 1. II 
ptr. 15312"

© Lokale
M-5 — 3 pokoje, kuchnią, 
I piętro, komfort, w Bę­
dzinie, niedaleko Huty Ka 
towice, zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu lub 
okolicy. Listy wyczerpu­
jące pod adresem: Ny- 
gard, 42-500 Będzin, Skal­
skiego 1 m. 61. 14343",

Pracujący i uczący się — 
poszukuje jednoosobowe­
go pokoju. Tel. 20-23-57.

15090g

Panna pracująca poszuku 
je pokoju jednoosobowe­
go. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15400".

Dwóch studentów poszu- 
I kuje pokoju. Tel. 67-96-63, 

godz. 10—15. 15408"

Małżeństwu z dzieckiem 
pokój rieumeblowany wy 
naimę. Płatne rok z góry. 
Tel. 20-00-81, wewn. 10-31, 
do godz. 13. 15438g

Sorzedam mieszkanie wla 
snościowe 3 pokoje, 50 m- 
z garażem i telefonem, 
atrakcyjna lokalizacja, na 
Grunwaldzie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14914g.

Sprzedam Syrene 104. ro­
cznik 1971. Ógladać moi- 
na od godz. 7—14, Poznań, 
Mickiewicza 7, tylko w 
dni powszednie. 15436g

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje mieszka­
nia, pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 d'a 

14950g

Przyjmę na pokoik skrom 
ny, śródmieście. Szczegó­
łowe oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 150S2g

Mieszkanie umeblowane 
M-3, do wynajęcia, na o- 
koło 1,5 roku. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15140g

@ Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący z 
wygodami, z domkiem gos 
podarczym. Aniela Stranz, 
Galowo 22, 64-500 Szamo­
tuły. 15406g

Kupię działkę 5.000 m’ do 
25 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15437g.

Kupię działkę z domkiem 
gospodarczym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 146O8g._________________

Sprzedam parter willi — 
przy tramwaju, wolny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14967".

Kupię połowę willi (pię­
tro lub parter), posiadam 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14844g,

Sprzedam letniskowy do- 
mek 40 m2 drewniany, z 
pięknie zagospodarowana 
działką własnościową, 700 
m’, atrakcyjna lokaliza­
cja, 25 km od centrum. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15013g.

Sprzedam parter 100 m! z 
kompletnym materiałem 
do wykończenia, duży o- 
gród, po kunnie wolne. 
Leszno, Swięciechowska 
60. 15150a

Sorzedam połowę domu 
bliźniaczego, okolica Wi- 
niary, komfort, garaż, co, 
warunek mieszkanie M-3. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15194g.

Restaurację sprzedam po 
ważnemu reflektantowi. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15232".

Sprzedam parter domu 
wyłączonego, miejsce pęd 
gara?, Dębiec. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15376g.

Poszukuję reflektanta do 
budowy jednego segmen­
tu przy budowie cz.terose 
gmentowego szeregowego 
domu w atrakcyjnym pun 
kcie Poznania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15398".

PROGRAM 1

15.50 — NURT — Psychologia;
16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw;
17.00 — Dla dzieci — „Pora na 

Telesfora”;
17.30 — Lektury „Pegaza” (kol.d 
17.55 — „Na śmierć i życie” ode.

2 — filmu wojennego — sen­
sacyjnego prod. TV bułg.;

20.30 — Z cyklu „Miłość niejed­
no ma imię” — dramat psyche 
logiczny prod. CSRS „Nata­
lie”;

21.30 — „Pamiętnik wychowawcy” 
— film społeczno-obyczajowy 
prod. włos., ode. 1 „Chłopcy 
Tiburtima”;

22.45 — Dziennik,

PROGRAM 2

15.25 — Program dnia;
15.30 — „Pegaz” (kol,);
16.15 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej — „Kultura języka”;
16.45 — Teatr Telewizji — „Górna 

Austria” (kol*
17.40 — Dla młodych widzów: 

„Piątkowe porady dla młodzie 
ży”;

18.40 — „Teleskop”;
20.30 — „Norma” Vincenze Bellinie 

go — akt 1 — retransmisja 
wielkiego dzieła operowego ze 
sławnej La Scali w Mediola­
nie (kol.);

21.55 — „24 godziny” (koli;
22.05 — „Norma” — Vincenze Bel- 

liniego — akt 2 i 3 (kol.);
23.10 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy — lekcja 17 
(powt.);

23.40 — NURT — Filozofia.

STAŁE PROGRAMY: Telewizyj­
ne Technikum Rolnicze — sobo­
ta 6.00, 6.30, 13.45, 14.30; niedziela 
6.55, 7.25; wtorek 13.45, 14.30;
środą 6.00, 6.30, czwartek 13.45, 
14.30; piątek 6.00, 6.30. 12.45, 13.25; 
Radiowo-Telewizyjna Szkoła Śred 
nia — poniedziałek 12.45, 13.25; 
wtorek 6.00 i 6.30; środa 13.25; 
czwartek 6.00 i 6.30; Programy dla 
szkół — sobota 10.00, 11.05; wtorek 
9.00; środa 9.00, 11.05, 12.45; czwar­
tek 11.05; piątek 9.00, 10.00, 11.05. 
12.00.

CODZIENNIE: Dobranoc dla 
dzieci i program dla młodzieży 
19.00; Wieczór z dziennikiem 19.30 
(kol.).

Kupno © Sprzedaż
Kupie bony PeKaO. Tel.
67-22-97. 15230"

Sorzedam Fiata 1300, rok 
1974. Luboń 3, Czerwonej 
Armii 67. 15450"

Nóż elektryczny do kro­
jenia materiału — kunie. 
Tel. 67-30-41. 15359g

Kupie maszynę do pisania 
— walizkową. Tel. 32-18-77. 

15396g

Sprzedam snopowiązałkę 
traktorową unowocześnio­
ną, siewnik zbożowy trak 
torowy nowy „Saksona” 
3-metrowy. Dopiewo, ul. 
Szkolna 5, koło Poznania. 

15439g

Ciekawe kamienie do pier 
ścienków oraz obrazy ole 
jodruk sorzedam. Telefon 
67-29-07 w godz. 17—20.

15405"

Renaulta sprzedam. Sena­
torska 33. 15451"

Trabanta kupię. Telefon
461-24. 15323"

Okazyjnie sorzedam War 
szawę Combi, górnozawo- 
rową,. Os. Plewiska, ul. 
Łąkowa 28. 14930g

Błotniki do Warszawy 223 
+ muldy z progami sprze­
dam. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14942g.

Sprzedam Skodę S 100 L, 
rocznik 1974 (grudzień). 
Tel. 522-47. 15227g

Wartburga 353 de Lux 71 
r. — sprzedam. Poznań, 

1 Szewska 20 m. 4. 15220g

BUS

mgr. DANUCIE WINNICKIEJ
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Ojca
składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
MPRB nr 3 w Poznaniu.

aranra
547-K 3

BUfiSBUKSI

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom i Znajomym — za okazane nam współ­
czucia, serce i dowody pamięci, za modlitwy 
i kwiaty oraz Wszystkim, którzy brali udział w 
pogrzebie, śp.

KSIĘDZA INFUŁATA

GERARDA MIZGALSKIEGO
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

Brat z rodziną
55 9-U 3

Zastępcy dyrektora d/s technicznych

inż. ZBIGNIEWOWI KĄDZIOLE
z

SERDECZNE

powodu zgonu

Ojca
WYRAZY 
k ł a d a j

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
PZD

WSPÓŁCZUCIA 
ą :
i współpracownicy

571-K 3

Kunię lokal na mały spe­
cjalistyczny warsztat sa- 
mochedowy. Oferty „P”a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14843".

Garaż blaszany, nowyM 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
20-23-34, po godz. 18.
___ __________________1484 5g

Przyjmę panie na pokój. 
Kołobrzeska 15. 15014g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3 (mały metraż) 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15030g.

Przyjmę na pokój panów. 
Ul. Cisowa 14 m. 4.

15364g

Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju. Tele­
fon 584-72, do godz. 14.

15294"

Sprzedam’cześć domku Po 
znaniu, atrakcyjnie poło­
żonego, blisko tramwaju 
i autobusu, z wolnym 
dwupokojowym mieszka­
niem, c. o., łazienka i cie 
pla woda, ewentualnie z 
działką budowlaną. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
13 dla 15397g.

Zguby Różne
Cyklinowanie i lakiero­
wanie parkietów noleca 
Zakład Usługowy - Roman 
Cicch, tel. 639-26. 1392?,g

Zakład kamieniarski poszu 
kuje zamówienia. Zerbst, 
Opalenica 6 m. 2. 15317g

Kwiaciarnia w Szczecinie 
poszukuje dostawcy kwia 
tów: gerbery, róże, stor­
czyki i asparagus. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15331g.

Przyjmę wspólnika z gt>- 
tówką, warsztat rzemieśl­
niczy. Oferty — „Prasa”, 

Grunwaldzka 19 dla 1547Sg.

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
życzliwości i pomoc, złożyli wieńce i kwiaty
oraz za udział w pogrzebie, śp.

WANDY NOWICKIEJ 
z domu Bartkowiak 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
mąż z córkami

_____ ________ 15209g

Wszystkim, którzy okazali nam serce, współ­
czucie i pomocr w ciężkich chwilach, złożyli 
wieńce i kwiaty oraz uczestniczyli w ostatniej 
drodze mego najdroższego męża i syna

ZDZISŁAWA SROCZYŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składają 
żona i matka 

15861

Wszystkim, którzy okazali współczucie, życzli­
wość i pomoc, wzięli udział w pogrzebie oraz
złożyli wieńce i kwiaty na grobie mojego męża i-

BOGDANA FRANKIEWICZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Ul. Ratajczaka 26 m. 111.

składa
żona z rodziną

15154gGŁOS — 12/13 II 1977



PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE
® Nieruchomości

WYKUPI BUDYNEK NADAJĄCY SIĘ

Sprzedani pół domu z wol 
nym mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15563g.

na POMIESZCZENIA BIUROWE 
o powierzchni ca 700—800 nr

na terenie miasta Poznania

Cdzielnice peryferyjne wykluczone).

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 490-K1

Praca @ Nauka
Zakład zegarmistrzowski 
przyjmie uczniów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dła 15458g.

Potrzebny kierowca ren­
cista i mężczyzna do za­
kładania inspektów i ko­
biety. H. Jordanów, Po­
znań, Pokrzywno 46.
____________________  15497g
Przyjmę murarzy. Ofęrty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15530g.

Uczeń — uczennica cukier 
niczy — potrzebni zaraz 
(Jat 16). Czerwonej Armii

Kupno @ Sprzedaż
Bardzo pilnie kupię bony 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15462g.

Kupię działkę z prawem 
budowy — od 1.500 m!, w 
woj. poznańskim, blisko 
komunikacji, chętnie na 
Osiedlu Plewiska. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15491g.

Sprzedam zagospodarowa­
ny, pięknie położony wię­
kszy obiekt ogrodniczy w 
Poznaniu, w tym szklar­
nie 700 m’, w pełnej pro­
dukcji oraz dom jednoro­
dzinny wolnostojący. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15537g.

Zguby © Różne

26. 15569g
Potrzebni krawiec 1 kraw 
cowa do szycia prochow­
ców, praca konfekcyjna. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15642g.
Zatrudnię w pełnym wy­
miarze godzin tokarza, fre 
zera oraz ślusarza, ze zna 
jomościa spawania. War­
sztat Ślusarsko-Mechani- 
cz-ny Poznań, ul. Naramo-
wieka 112. 15553g

Sprzedam ciągnik Super, 
młocarnię Warmianka 7. 
prasę Kuna, przyczepę 
ciągnikową, pług trzyski- 
bowy zawieszany. Adam 
Michalski, Rumianek, po­
czta Tarnowo Podgórne.

15494g
Sprzedam antyczny sekre 
tarzyk. Źródlana 20, tel.

Cięcie blachy na gilotynie 
— szer. cięcia 1'350 mm, 
grubość cięcia 1 mm, wy 
oblanie według modeli do 
średnicy 500 mm, frezowa 
nie na obwiednówkach 
od 0,5—-2,5 modułu oraz 
od średnicy 8—320 mm, 
różnego rodzaju prace to 
karskie, wykonuje Karol 
Orwat, Łukaszewicza 20, 
tel. 648-12.

596-19. 15701g
Kożuch męski, duży roz­
miar — sprzedam. Cheł­
mońskiego 5 m. 22. 15678g
Sprzedani serwis obiado­
wy dla 12 osób. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14l24g.

® Lokale
Własnościowy lokal na ga 
binet lekarski kupię — 
wydzierżawię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15485g.

I5565g
Oferta dla Pani! Szycie 
spodni ciążowych, w krót 
kim terminie. Tel. 33-15-74, 
od godz. 8—15, Szewczyk. 
__  _________________ 15141 g

Poszukuję dostawców na 
damsko-męskie i młodzie 
żowe wyroby z teksasu: 
spodnie, kamizelki, su­
kienki, spódnice, koszule. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14143gpr.
Naprawa lodó.wek. Tel. 
33-16-07 — Hajdrych.

14787gpr

OKAZJA!
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

Re

CZYSZCZENIE GARDEROBY
ORAZ PRANIE BIELIZNY

Kupię garaż , lub kupię 
ba.dź wydzierżawię teren 
pod garaż w Piątkowie. 
Tel. 20-06-54. 15021g

Na zbliżający się sezon 
wiosenny, polecam duży 
wybór płaszczyków dzie­
cięcych, oraz spodni mło­
dzieżowych. Zakład Kra­
wiecki, Różana 22, Szew­
czyk. 15142g

OKAZJA!

USŁUG PRAŁHICZO - FARBIARSKICH
ŚWIT"

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, że

oddanej w dniach od 14 do 28 lutego 1977 r.
WYKONANE BĘDZIE W 7 DNIACH 

po cenie normalnej.
Zachęcamy do skorzystania z OKAZJI za pośredni­
ctwem naszych placówek usługowych

w POZNANIU, GNIEŹNIE, WRZEŚNI, NOWYM 
TOMYŚLU, ŚREMIE, ŚRODZIE oraz MOSINIE. 

505-K1
Uwaga! Skutecznie usuwa 
łupież na głowie, zapobie 
ga wypadaniu włosów, re 
generuje włosy zniszczo­
ne. Gabinet Kosmetyczny 
w Poznaniu, tel. 620-72 —

Komunikaty

Do budowy fermy wielko 
towarowej, przyjmę współ 
nika --.udziałowca z go­
tówką. Możliwość krótko­
terminowego wycofania u 
działu. Oferty „Prasa’’ — 
Grunwaldzka 19 dla 15159g

kontraktacyjne wszystkie
oddziałom

453-52 (czynny w czwartki

Findera 11
Lenina 27

— telefon 
— telefon 
— telefon

zawierają umowy 
terenowym :

cena dotychczasowa cena obowiąz. w 77 r. 
z nowych zbiorów

28
318 

28-47 
telefon

fitosanitarną,

Bliższych informacji udzielają i
punkty skupu podległe

w Lesznie, ul. Okrężna 4

w Skokach, ul­
wę Wrześni, ul.

szczegółowy instruktaż, opiekę agrotechniczną i 
opakowania dla surowców, 
sprawny i terminowy odbiór surowców.

UWAGA, PLANTATORZY!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL
zawiadamiają, że prowadzą w dalszym ciągu bez ograniczenia 
KONTRAKTACJĘ UPRAW ZIELARSKICH NA ROK 1977 

i dalsze lata
na nowych warunkach skupu i płacą za 100 kg surowca suchego 

w I gatunku :

WSZYSTKIM KONTRAKTUJĄCYM ZAKŁADY ZAPEWNIAJĄ:

bratek polny — ziele 3.000,— 4.500,—
czarnuszka — nasiona 4.000,— 5.500,—
dziurawiec — ziele 1.500,— 3.000,—
kminek — owoc 2.200 — 2-700,-
kolendra — owoc 1.700,— 3.000,—
koper wł. — owoc 4.000,— 6.500,—
majeranek — ziele otarte 5.500,— 6.500,—
mięta pieprzowa — ziele . 1.700 — 2.200,—
mięta pieprzowa — liść exp. ’ / 6.500,— 10.000,—
melisa — ziele 2.300 — 3.000,—
mniszek — korzeń 4.500,— 8.000,—
mydlnica — korzeń 5.000,— 10.000,—
nagietek — koszyczki kwiatowe 5.000,— 7000,—
rumianek — koszyczki kwiatowe 5.500,— 12.000,—
pieprz turecki — owoc 7.500,— 8.000,—

w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 56, 
od godziny 8—14L

53-K1

Listowska. 15168g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu — przyjmą do pracy w okresie 
sezonu letniego w Ośrodkach Wczasowych 
i Kolonijnych :

— kierownika żywienia, 
— kierowników kolonii, 
— lekarzy, 
— pielęgniarki, 
— wychowawców, 
— instruktorów WF, 
— instruktorów KO, 
— kuchmistrza, 
— kucharki (rzy), 
— pomoce kuchenne, 
— kelnerki, 
— zaopatrzeniowców, 
— magazynierów, 
— pracowników magazynowych, 
— palaczy, 
— ratownika, 
— ogrodnika, 
— pokojowe.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Socjalnym HCP, Poznań, ul. Dzierżyńskiego

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Pobiedziskach, że w dniu od 
15—Ig lutego 1977 r. nastąpi wprowadzenie w 
miejsce dotychczasowego gazu miejskiego — 
gazu ziemnego zaazotowanego, podgrupy GZ-8.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 16 lutego br. 
doprowadzony zostanie do miasta Pobiedzisk, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń eksploatować. 
Urządzenia gazowe u odbiorców użytkujących 
gaz do celów innych niż prowadzenie gospo­
darstwa domowego, będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało na zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny zlo­
kalizowany w Gazowni Pobiedziska, ul. Kisz- 
kowska 12, tel. 34, w godzinach od 10—18, w 
pozostałych dniach od godz. 7—15.

W dniu wymiany gazu — urządzenia gazo­
we prosimy utrzymać w stanie czystym.

DYREKCJA
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu — Poznań, 

ul. Grobla 15.
512-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

WYNAJMIE LOKALE NADAJĄCE SIĘ

na POMIESZCZENIA BIUROWE
o powierzchni ca 150 ms

wolne zaraz na terenie miasta Poznania

(dzielnice peryferyjne wykluczone).

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dła 489-K1
.0<><>0000<X><><X><XXXX><>0<><><>C><><><X><><><><

nr 216. 336-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Mon- 
tażowe Poznań - Podolany, ul. Druskienicka 16 
(dojazd autobusem 68. 68-bis, 72) — zatrudni od 
15. V. — 77 do ,15. IX. 77 — do Ośrodka Wcza­
sowego w Dziwnowie: \

— kierownika OW, 
— szefa kuchni, 
— zastępcę szefa kuchni, 
— kucharki, 
— pomoce kuchenne, 
— intendenta, 
— magazyniera.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
adresem (pok. 215, 118).

pod w/w 
508-K1

Dyrekcja Oddziału Zaopatrzenia i Usług Tech­
nicznych STW w Poznaniu, ul. Kolejowa 57 — 
zatrudni zaraz

głównego księgowego.
Kandydat powinien posiadać wykształcenie 

wyższe lub średnie ekonomiczne plus praktyka.
Wynagrodzenie przewidziane wg układu zbio­

rowego pracy dla pracowników zatrudnionych 
w spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych i Ekonomiczno-Or­
ganizacyjnych. OZiUT Poznań, ul. Kolejowa 57

Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu — 
zawiadamia, że przystępuje

na Cmentarzu Komunalnym nr 1 na Miło­
stowie do likwidacji grobów pochodzących 
z ekshumacji wykonanych w 1951 r. na 
cmentarzach: Archikatedralnym oraz Pa­
rafii św. Jana, które mieściły się u zbiegu 
ulic Wileńskiej i Krańcowej.

Zainteresowane rodziny zmarłych, spoczywa­
jących na tej kwaterze mogą wyrazić życzenie 
przeniesienia zwłok na część grzebalną na tym 
samym cmentarzu komunalnym w Miłostowie 
■na koszt państwa.

Natomiast przeniesienie zwłok na inne cmen­
tarze przeprowadzą rodziny we własnym za­
kresie na własny koszt,

Ukończenie prac ekshumacyjnych winno na­
stąpić do dnia 15 kwietnia br.

W związku z powyższym zainteresowani mo­
gą uzyskać szczegółowe informacje w sprawach 
ekshumacyjnych w Spółdzielni Pracy „Uni- 
v e r s u m ” w Poznaniu przy ul. Wielkiej nr 7/8 
— do dnia 15. III. 1977 r. w godz. od 8—14.

W przypadku nieuzyskania w tym terminie
danych o. pochowanych zwłokach zostaną 
przeniesione jako nieznane.

Prace likwidacyjne kwatery rozpaczną 
po 15. IV. 1977 r.

one

się

— telefon 620-61, wewn. 67. 387-K1

Dyrektor
Zarządu Zieleni Miejskiej 

468-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniti 
10 lutego 1977 r. zginął tragicznie nasz długolet­
ni i nieodżałowany pracownik

JULIAN WYDUBA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 lutego 1977 r. zmarła przeżywszy lat 75 

fi moja najukochańsza żona, nasza najdroższa mat- 
H ka, teściowa, babcia i Siostra, śp.

starszy inspektor
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Jarocinie.

W Zmarłym tracimy cenionego pracownika, 
społecznika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 lutego 1977 ro­
ku o godzinie 13.30 w Witaszycach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­
nie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiony
mąż z rodziną

Ul. Promienista 116 m. X

AGNIESZKA KĘDZIA 
z domu Witkowska

BBsamMSM

tW dnih 10 lutego 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze, nasza najdroższa i najtroskliwsza 
żona, mamusia, córka i siostra

RÓŻA KAŹMIERCZAK
z domu Rzepa

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż x córką i rodzina

Mosina, ul. Skrzyńiecka 5. I5655g

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Jarocinie. tDnia 11 lutego 1977 r. zmarł nagłe przeżyw­

szy lat 54 mój najdroższy mąż, nasz ukocha- 
ny ojciec, śp.

+ Dnia 8 lutego 1977 r. zmarła moja najdroższa 
żo-na, ukochana matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 74, śp.

j Dnia 8 lutego 1977 r. odszedł od nas 
I najukochańszy synek i braciszek, śp.

nasz

ROBERT BUDYCH

inż. TADEUSZ LENCZNEROWICZ 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

STANISŁAWA SZUMIŃSKA
z domu Jurkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Janikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

W smutku pogrążeni 
rodzice z dziećmi i rodzina 

570-U3

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami

Al. Marcinkowskiego U m. 23. 15727g
558-U3

+ Dnia 7 lutego 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza droga siostra i cio­

cia, śp.

KATARZYNA WIATR

tDnia 10 lutego 1977 r. zmarł przeżywszy lat 77 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim. f

W smutku pogrążona

565-U3 Ul. Kolska 11.

WŁADYSŁAW WOJTYCH

588-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie,

o czym z żalem zawiadamia

Ul. Skoczowska 12 m. 1.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o 
w Lipce Krajeńskiej.

Strapiona
RODZI

BOGUSŁAWA WEIŁAND 
z domu Młodzianowska

tDnia 9 lutego 1977 r. zmarła nagle nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia, siostra, cio­

cia i kuzynka, śp.

tDnia 11 lutego 1977 r. odeszja od nas na zaw­
sze, przeżywszy lat 59 nasza najdroższa żona, 
matka, teściowa i babcia

MARIA KAŹMIERSKA
z domu Pluta

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.30 
w Inowrocławiu.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

16693g

tW dniu 10 lutego 1977 r. zmarła nagle moja 
najdroższa żona, matka, teściowa, przeżyw­
szy lat 63

FRANCISZKA KIERSTAN
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 129 m. 49. 15692"

Rodzinie, Przyjaciołom, Dyrektorowi WOSiR 
Oddział w Gnieźnie, Koleżankom i Kolegom 
z zakładu pracy, Sąsiadom, Znajomym i Wszyst­
kim, Którzy OKazali nam wiele serca i życzli­
wości w czasie choroby naszej ukochanej ma­
my, a w szczególności wyrazy wdzięczności za 
codzienną beziiiterćSuwoą, ■ ii 
najbliższej Sąsiadce z Kłecka, ....__ r_________ 
nie na ostatnią drogę spoczynku, śp.

bezinteresowną, • troskliwą opiekę 8
Sąsiadce z Kłecka, za odprowadze-

HELENY ŚMIERZCHAŁSKIEJ
godz. M

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
DZIECI

15151g



KRZYŻÓWKA NR 6

t
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Poziomo: 1. rzymski 
bez rękawów, spinany 
mieniu lub pod brodą,

płaszcz 
na ra- 
4. kró-

lewskie nakrycie głowy, ro­
dzaj chusty wykonanej praw­
dopodobnie ze skóry, 7. rośli­
na, z której w starożytnym 
Egipcie wyrabiano szereg 
przedmiotów użytku codzien­
nego (szczotki, łodzie, maty), 
a od około 3000 p.n.e. materiał 
pisarski, 8. miasto w Górnym 
Egipcie, stolica II nomu, cen­
trum rolnicze i handlowe, 9. 
miasto na pd.-wsch. wybrze­
żu Sycylii, założone przez grec
kich 
734 
tarz 
bóg 
pan 
do

, kolonistów 
p.n.e., 10.
ofiarny, 11. 

księżyca,

z Koryntu w 
rzymski oi- 

mezopotamski 
czczony jako

łudzi i bogów, 12. stolik 
uczt rozpowszechniony w

kręgu kultury greckiej w okre 
sie archaicznym, 14. typ po- 
~ągu przedstawiającego nagie­
go mężczyznę z rękami opusz­
czonymi wzdłuż ciała i lewą 
nogą wysuniętą do przodu, 16. 
bóg powietrza i ziemi, który 
zesłał potop, 17. naczynie ce­
ramiczne o dwóch pionowych 
uchwytach przeznaczone na 
oliwę i wino, 18. w świątyni 
greckiej występ muru utworze 
ny dzięki wydłużeniu bocz­
nych ścian celi.

Pionowo: 1. jedno z 7 wzgórz 
Rzymu, usytuowane w pobli­
żu Formu Romanum, 2. mu­
zeum sztuki i kultury materiał

nej w Leningradzie, najwięk 
sze muzeum ZSRR, jedno 
najbogatszych muzeów świata 
3. mezopotamski król bogów, 
jego świętym zwierzęciem był 
byk, 5. symboliczny układ i 
gest rąk oraz palców w indyj 
skim rytualnym tańcu, 6. typ 
budowli religijnych, głównie 
buddyjskich. 7. płaskorzeźbiona 
stela kamienna stanowiąca dc 
kument aktu nadania przez 
króla majątku ziemskiego, 8 i 
wewnętrzne pole przyczółka o 
kształcie trójkątnym, 9. duże 
naczynie metalowe będące od­
powiednikiem dzisiejszego wda 
dra, 13. Wardhamana Mahawi- 
ra, założyciel religii dżini!- 
skiej w Indiach, 15. budowla 
wznoszona głównie wokół ago­
ry, gimnazjonu i w okręgach 
kultowych.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do 18 lu-
tego br. Wśród 
którzy nadeślą 
brzmienie haseł 
trzy książki po

cżytelników, 
prawidłowe 
rozlosujemy

100 zł. Nasz
adres;
skrytka
60-959

,Głos Wielkopolski”, 
pocztowa 1074, kod

Poznań.
prosimy przesyłać

Rozwiązania
: wyłącznie

ita kartkach pocztowych z do­
piskiem: „Krzyżówka nr 6”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 4

Poziomo: galopka, orkiestra, 
walc, sara banda, karnawał, 
lampeth — walk, tango.

WIERSZAMI
KIESZONKOWY 
' TELEWIZOR

Miniaturyzacja aparatury elek­
tronowej czyni wciąż postępu. 
Ostatnio przemysł brytyjski skon­
struował pierwszy, ąodny tej naz 
wy, „telewizor kieszonkowy", 
którego model w tym miesiącu 
zaprezentowano w Londynie, a 
jego komercjalizację zapowie­
dziano na marzec br. Aparacik 
fen, wyposażony w ekran 5X5 
cm, ma rozmiary 15X10X3,5 
cm, a więc takie w przybliżeniu 
co etoktronicznu minikalkulator i 
waż u zaledwie 360 o. Dwunasto- 
kemałowy telewizorek o nazwie
'Sinclair Microyision1 zasilany

Jest przez dającą się ładować ba 
ferie, ale może buć również włą­
czany do sieci elektrycznej.

ŚWIATOWY 
DYSTRYBUTOR

Amerykańska firma 
mcunł” was pecjaliizawana 
sfrubucji filatelistycznej i

„Para- 
w dy- 
numiz-

matycznei, nabyła już światową 
wyłączność na handel znaczka­
mi pocztowymi, które zostaną 
emitowane z Okazji Olimpiady w 
Moskwie w 1980 roku — dono­
si „Sovieckij Sport". Gazeta 
wskazuje, że poczta radziecka 
rozpoczęła już przygotowania do 
wydania długiej serii znaczków, 
przedstawiających wszystkie dys­
cypliny olimpijskie. Firma „Para- 
mount" posiadała wyłączność na 
dystrybucję znaczków i monet 
wydawanych przez Kanadę z oka 
zii zeszłorocznej Olimpiady w 
Montrealu.

GROZA I OKRUCIEŃSTWO

Spór jaki wybuchł w USA mię­
dzy prasą a telewizją może spo­
wodować, że już wnkrótce wy­
konywanie wyroków śmierci w 
tym kraju będzie transmitowane 
przez telewizję. Sędzia federal­
ny z Dallas, William Taylor oś­
wiadczył, iż przypuszczalnie zez- 
woló telewizji na wywiady ze ska 
z cnym i na śmierć i no filmowa­
nie egzekucji.

No cóż, widocznie telewidzom 
amerykańskim przejadły się już 
ociekające krwią filmy grozy i 
potrzebują „autentycznej" krwa­
wej sensacji

Pionowo: 
rock and

tancerka, twist, 
roli, kujawiak.

fokstrot, taniec.
W wyniku' lasowania nagr^ 

dy. w. postaci książek po 100 zł 
otrzymują;

Wanda Szyperko, ul. Urba­
nowska 9 m. 6, Poznań

Zdzisław Wiśniewski, Osiedle 
Lecha 19/63, Poznań;

Teresa Czekajewska, ul.
Włodkowica 3 m. 10, Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

TT czoraj jechałem do do- 
|/|/ mu wcześniej niż zwy- 
* * kle. Miałem bóle żołąd­

ka i czułem się fatalnie. Chwi 
lami było tak żle, że nie mo­
głem nawet spokojnie zebrać 
myśli. Była to niedyspozycja,
którą 
coraz

odczuwałem ostatnio 
częściej. Moja żona,

Alexandra, namawiała mnie, 
abym poszedł do kliniki na 
obserwację. Zrazu nie chcia- 
łem. Bałem się. Wreszcie zro­
biłem to. Lekarze uspokoili 
mnie. Był to tylko wrzód żo- 
łądka, który zawdzięczałem 
memu nerwowemu stylowi źy 
cia. Potrzebowałem więcej 
spokoju i dłuższego pobytu w 
sanatorium.

Ale to było niemożliwe. 
Jestem człowiekiem interesu, 
właścicielem galerii sztuki. 
Przede mną ważne wystawy 
i aukcje. Byłem, tak mi się 
wydawało, przez pewien czas, 
niezbędny w interesach.

Pogoda była wczoraj znów 
zwariowana. Padał deszcz. Z 
mojej galerii w Monachium 
do domu nad jeziorem Starn 
berg było, jeżeli jechało się 
autostradą, 25 kilometrów. 
Włączyłem radio samochodo­
we, aby' się odprężyć. Na 
ultrakrótkich falach szuka­
łem muzyki lekkiej.

Nagle, kiedy znajdowałem 
się ckoło dwóch kilometrów 
od mego domu, usłyszałem, w 
odbiorniku głos kobiety, któ­
ry wydał mi się znajomy. Nie 
było wątpliwości: to był głos 
mojej żony. Tę tajemnicę na 
krótkich falach mogłem sobie 
wytłumaczyć tylko u? jeden 
snosób: w moim demu znaj­
dował się mikrofon małego 
aparatu nadawczego, jakiego 
używają szpiedzy i ja przy- 
nadkiem natrafiłem na te fa­
le, na jakich aparat ten na­
dawał. Ktoś chciał słyszeć, co 
się mózm w moim domu. Ale 
dlaczego? Co to miało zna­

■— Kiedy otrzymam pienią­
dze? — zapytał nieznany męż 
czyzna wprost.

Niewyraźnie poprzez deszcz 
widziałem wjazd do mej po­
siadłości a z dala fale na je­
ziorze. Na parterze świeciło 
się w trzech oknach mego ga 
binetu. Usłyszałem w radiu 
kroki a następnie głos Alezan 
dry:

— Podam panu teraz nu­
mer otwierający nasz ścienny 
sejf... Znajduje się on tu.

Prawdopodobnie stała teraz 
na wprost obrazu, wiszącego 
nad moim biurkiem. Za nim 
był sejf. Tłumaczyła morder­
cy kombinację cyfr, którą 
znała dokładnie ponieważ 
była to jej data urodzin: 3 
grudnia 1941 roku. Ustaliliś­
my te cyfry 3121941, kiedy po 
wybudowaniu domu, według 
wspólnych planów, sprowadzi 
liśmy się tu.

— O kay — powiedział mój 
morderca — zanotowałem so­
bie cyfry.

Znowu poczułem się fatal­
nie. Poszukałem w skrytce bu 
teleczki z tabletkami, wyją­
łem dwie a następnie, w zde­
nerwowaniu, wrzuciłem je z 
powrotem do buteleczki, po­
nieważ znowu usłyszałem głos 
mojej żony:

— Kiedy wszystko 'już bę­
dzie załatwione, znajdzie pan 
w sejfie pięćdziesiąt tysięcy 
marek. Postaram się, aby te 
pieniądze tam były. Kiedy 
zrobi pan... to znaczy, kiedy...

— Natychmiast poune

łem, że w mieszkaniu rozsu­
nięto zasłonę. Głos Alexandry 
zabrzmiał teraz zupełnie bli­
sko:

— Tu, na półce z książka­
mi, znajduje się mały nadaj­
nik. Jeżeli będzie pan czekał 
w samochodzie z radiem tran 
zystorowym, usłyszy pan każ­
dy krok mego męża. Kiedy 
dojdzie pan do wniosku, że 
nadszedł icłaściwy moment, 
proszę wykonać to co omówi­
liśmy.

Zabójca wyjaśnił groźnym 
tonem:

— Jeżeli jutro wieczorem 
to sejfie nie znajdę pienię­
dzy, sprawa będzie wygląda­
ła dla pani bardzo źle. W na­
szych sferach oszustwo kara­
ne jest śmiercią. Pani rozu­
mie co mam na myśli?

— Bez obawy — odpowie­
działa Alexandra — na mnie 
może pan polegać.

Czułem, że mam język z 
waty. Opuściłem szybę i zbie 
rając krople deszczu na rękę, 
obmyłem sobie twarz.

— Wie pan — ciągnęła żona 
■— mój mąż jest ciężko cho­
ry. Umrze tak czy tak, nie 
wiadomo tylko kiedy. To mo­
że się stać za kilka tygodni a 
równie dobrze za dwa lata. 
On ma raka. Wierzy, że jest 
to wrzód żołądka. Ale w każ­
dym razie to trwa zbyt dłu­
go.

Poczułem todowąty chłód 
w krzyżu, kiedy to usłysza­
łem,. W żołądku leżał mi ka­
wał granitu. Opadłem na opar 
cie i czułem jak serce bije, 
oszalałe, rak, rok, rak...

— Po jego śmierci będzie 
pani bogata — powiedział nie

Rozmyślałem gorączkowo. Czy 
zawiadomić policję? Nie mia 
łem żadnego doioodu przeciw 
ko żonie. Nikt poza mną nie 
słyszał rozmowy z mordercą. 
Nie widziałem go. Nikt nie 
uwierzy w tę straszną histo­
rię. Naturalnie, mogę odnaleźć 
nadajnik w moim pokoju. I 
co? Alezandra wyprze się 
wszystkiego, albo też oświad­
czy, że chciała podsłuchiwać 
moje rozmowy telefoniczne. Z 
zazdrości...

Wreszcie przyszło na mnie 
olśnienie: policja mogłaby 
czatować tu jutro wieczorem, 
złapać mordercę i areszto­
wać. To byłoby najlepsze. Za 
startowałem silnik, deszcz jak­
by nieco przechodził i nagle na 
szła mnie myśl, że to wszyst­
ko jest bez sensu. Co tu po­
może policja? Tak czy tak mu 
sze umrzeć... mam raka. Ale 
jeżeli mam umrzeć muszę 
wziąć zemstę na żonie, która 
tak zawiodła moje uczucia.
Mój plan

litość.

był straszny, ale 
nie zasługiwała na

Jakby nic się nie stało, wró 
ciłem do domu i pocałowa­
łem żonę na powitanie.

— Oto pięćdziesiąt tysięcy, 
które chciałaś mieć — powie 
działem i na jej oczach wy­
jąłem je z teczki i włożyłem
do sejfu.

Następnego 
jej śmierci, 
czarem dwie

dnja, dnia mo- 
wrzuciłem wie- 
tabletki nasen-

Byłem zrazu talk zaskoczo­
ny tym, że słyszę głos żony,
iż nie 
mówi i
szałem 
jakimś

zorientowałem się co 
z kim rozmawia. Sły- 
tylko, że rozmawia z 
mężczyzna. Rozma­

wiali o mnie. Miałem zostać 
zam-ordowany.

— Nie powinien odrzuć zad 
nego bólu — usłyszałem głos 
żony, jakby chodziło o chore-
no, któremu trzeba zdstoso-
wać środek uśmierzający. —■ 
Czy przyrzeka mi min to?

— Ależ naturalnie — odmo
wiedział nieznajomy, 
noc żule co się z nim

Wyłączyłem, silnik i 
Ulem maszynie toczuć 
no. Deszcz bił mocno 
by.

— Nie 
dzieje, 

porno­
sie wól 
w szy-

dział ten drań. — Jeżeli nie 
zajdzie nic specjalnego, jutro 
wieczorem.

„Jutro wieczorem”, pomy­
ślałem i dostałem gęsiej skór 
ki. To dlatego Alexandra pro 
siła mnie o 50 000. które mia­
łem przynieść właśnie tego 
dnia i które leżały teraz obok 
mnie w teczce. Wiedziała, że 
nigdy nie kontroluję jej wy­
datków. Teraz wam za swą 
dóbr ody szność. Idiota.

Kobieta,- która ż zimna krwią 
kazała mnie zamordować, wy 
jaśniało teraz:

— Kurt pracuje zwykle do 
nożna w nocy. Jutro też bę- 
dzie pracował. Proszę zoba- 
czuć...

Usłyszałem znowu kroki, a 
potem szelest, którego zrazu 
nie no^rrrfiłem, sobie wytłuma 
czyć, ale wreszcie zrozumia-

znajomy. Prawdopodobnie
oglądał teraz mój gabinet.
Jestem i wszystko
za pisałem w testamencie mo­
jej żonie.

— Tu nie chodzi o pienia-
dze wyjaśniła Alerandra
obłudnie — ale najlepiej be- 
dzie jeżeli Kurt zejdzie z tego 
świ^a bezboleśnie. A to przy 
rzeki mi pan. On się nie zo- 
rientuie?

— Nie — zanewnił mól mor 
derca z naciskiem.. — Wszu- 
stko będzie wyglądało jak 
morderstwo rabunkowe. Pani 
będzie spała w swej sypialni 
na górze, kiedy ja na dole...

Da Jej nie słyszałem, nżc, 
ponieważ głosy oddaliły się.

ne do kieliszka z winem mej 
żony. Zrobiła się śpiąca i po 
krótkiej walce ze sobą, usnę­
ła. Zaniosłem ją do sypialni 
na pierwsze piętro, następnie 
wróciłem do swego gabinetu 
i zmieniłem, kombinację cyfro 
wą io sejfie. Gdzieś na zew- 
na.tr z stał mój morderca z 
tranzystorowym radiem. Ale 
nie mógł mnie jeszcze słyszeć, 
ponieważ bezszelestnie wysze 
dlem z gabinetu, zabierając 
magnetofon. Poszedłem do sa 
lonń. przykucnąłem przy ko- 
rninku, łyknąłem whisky i na 
grałem na taśmę całą historię 
o zamordowaniu ^nie od sa- 
meao początku, tak jak ją po 
znałem...

— Dziwna historia po­

❖

łączył magnetofon

— Morderca

i

0

nliis futro — He kroć widzę przed cczyma takie czar­
ne punkiy, już wiem, że mam dosyć!

ia
■&

ta to pieniądze, ale 
pozwoli ruszyć.

— Nie zapominaj, 
jego chorym sercu.

i ivech pan każę sobie przez żony po­
twierdzić odbiór każdego męża...

— Mój mąż pragnie nabyć d'a 
z norek.

— Ja naprawdę za to nie mogę, Ewa, ten 
pies przyciągnął mnie tutaj siłą...

wiedział komisarz policji i wy
dzięki

Bywa

tak
Twoja przyjaciółka Zosia z wiadomoś­

ciami z ostatniej chwid!

♦ 
♦

tej taśmie dowiedzieliśmy się, 
że w zabójstwie Alerandry i 
Kurta Drechslerów, wcale nie 
chodziło o morderstwo rabun 
ko we.

powiedział
asystent komisarza — zabił 
prawdopodobnie najpierw 
mężczyznę, a kiedy stwierdził, 
że nie może otworzyć sejfu 
poszedł do sypialni Aleran- 
dry. Z wściekłości zamordo­
wał oszołomiona tabletkami 
nasennvmi kobietę i zrabował 
z wilii co kosztowniejsze 
przedmioty. Na szczęście nie 
zabrał magnetofonu.

— Tragiczny przypadek — 
powiedział komisarz — zwła­
szcza, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że pani Drechsler fał­
szywie poinformowała morder 
cę. Jej mąż nie był chory na 
raka, tylko rzeczywiście miał 
wrzód żołądka. Obdukcja wy 
kazała to w sposób jednema- 
czny...

PETER LANZ

DOBRE
(TAAAKIE SOBIE)

Matka wychwala kawalera, a 
córka replikuje:

— Zestaw mnie, mamo, w spo­
koju. Czyżbyś nie wiedziała, że 
colonel (pułkownik! Braun jest 
stary i skąny? Jedyna jego zale-

i tych nie

córeczko.

Łudwik XIV pokazywał głośne­
mu literatowi i krytykowi Bol- 
leau swoje wiersze, prosząc o 
wydanie o nich opinii.

— Dla waszej królewskiej moś­
ci — odrzekł Bolleau — nie ma 
nic niemożliwego. Wasza królew 
ska mość zecheiała napisać złe 
wiersze i to jej się udało.GŁOS — 12/13 II 1977


